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Debata poselska poświecona
przyszłorocznym finansom państwa

WARSZAWA, PAP.
Wczoraj rozpoczęło się o- 

stałnie w bieżącym roku po 
siedzenie Sejmu, które po­
trwa 2 dni. Porządek dzien­
ny przewiduje:

+  Sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów o projektach 
ustawy budżetowej na 1985 r. 
oraz uchwał: w sprawie bi­
lansu płatniczego; o planie 
kredytowym, bilansie pienięż 
nych przychodów i wydatków 
ludności i założeniach polity­
ki pieniężno - kredytowej; w 
sprawie planu Centralnego

Spotkanie zwierzc hników kościołów 
i związków religijnych

w
z narodowymi celami 
i interesami państwa

WARSZAWA, PAP.
W Urzędzie Rady Minis­

trów odbyło się 27 bm. trądy 
cyjne doroczne spotkanie 
zwierzchników kościołów i 
związków religijnych nie-

75 rocznica 
urodzin
H. Jabłońskiego
WARSZAWA, PAP.

27 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa profesor llenryk 
Jabłoński ukończył 75 lat.

Z tej okazji odbyło się spo 
tkanie z udziałem członków 
Biura Politycznego i Sekre­
tariatu KC, przedstawicieli 
kierownictw ZSL i SD oraz 
Sejmu, Rady Państwa i Prezy 
dium Rządu, na którym Woj 
ciech Jaruzelski złożył jubi­
latowi serdeczne gratulacje i 
najlepsze życzenia.

I sekretarz KC przypom­
niał godną głębokiego szacun 
ku drogę życiową H. Jabłoń­
skiego czołowego przedstawi 
cielą jednolitofrontowego nur 
tu Polskiej Partii Socjalistycz 
nej oraz wybitnego działacza 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Naświetlił znaczę 
nie jego wysiłków w umac­
nianiu i doskonaleniu socjali 
stycznej państwowości pols­
kiej. Przypomniał chlubny u- 
dziat H. Jabłońskiego w wal

(Ciąg dalszy na str. 2)

rzymskokatolickich. Uczestni­
czyli w nim także seniorzy 
polskiego ruchu ekumeniczne 
go. Rolę gospodarza pełnił wi 
ceprezes Rady Ministrów Mie 
czyslaw F. Rakowski.

Witając przybyłych wice­
premier M. F Rakowski w 
serdecznych słowach — także 
w imieniu Wojciecha Jaruzrl 
skiego — przekazał im wy­
razy szacunku i uznania za 
niezmiennie patriotyczną po­
stawę oraz rzeczywiste, nie 
tylko deklaratywne, zrozumie 
nie nadrzędnych racji socjali 
stycznego państwa. Nie moż­
na nie dostrzec — powiedział 
— konstruktywnej roli, jaką 
odegrały w odchodzącym ro­
ku reprezentowane przez was 
kościoły i związki wyznanio­
we w przełamywaniu izolacji 
Polski na forum międzynaro 
dowym. Chcę też przypom­
nieć owocny wasz wysiłek 1 
aktywność, sprzyjającą pozy-

(Ctąp dalszy na str. 2)

Postęp prac na budowie 
Centrum Onkologii

Wzrasta liczba 
przyjmowanych pacjentów

WARSZAWA, PAP.
Korzystnymi rezultatami za 

myka się mijający rok we 
wznoszonym w Warszawie ze 
środków Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia — Cen 
trum Onkologii — Instytucie 
im. Marii Sklodowskiej-Curie. 
W br. oddano do użytku trzy 
pierwsze placówki tego wio­
dącego — w przyszłości — 
krajowego ośrodka zwalcza­

nia chorób nowotworowych. 
Obecnie, każdego dnia, w cen 
trum przyjmowanych jest ok. 
180 pacjentów, w tym ok. 
100 osób, głównie kobiet w 
przychodni i poradni onkolo­
gicznej.

Uruchomienie zakładu tele- 
radióterapii już teraz oznacza 
zwiększenie o 50 proc. dotych

(Ciąg dalszy na str. 2)

Obradowało Prezydium
RW PRON w Zielonej Górze

W przyszłym roku przypa 
da 40 rocznica wyzwolenia i 
powrotu Ziemi Lubuskiej do 
Polaki. Szczegółowo opraco­
wany jest program obchodów 
tej donloatej rocznicy. W woj. 
zielonogórskim patronuje jej 

Wojewódzka PRON wRada

O b s z a r y
chronionego krajobrazu 

w Gorzowskiem
Jedna z uchwal, podjętych 

na niedawnej sesji WRN w 
Gorzowie, dotyosyla ustano­
wienia na terenie wojewódz­
twa obszarów chronionego kra

Z SR R  — T u r c ja

Z a k o ń czen ie  rozm ów  
]M. T ichonow  * T. O zal
ANKARA, PAP.

Zakończyły się w Ankarze 
rozmowy premiera Związku 
Radzieckiego Nikołaja Ticho- 
nowa z premierem Turcji 
Turgutem Ozalcm. Obaj sae 
Iowie rządów pozytywnie oce 
niiH ich rezultaty oraz opo­
wiedzieli się za kontynuowa 
niem kontaktów radziecko- 
tureckich na wysokim szcze­
blu. N. Tichonow przekazał 
T. Ozalowi zaproszenie do zlo 
żenią wizyty oficjalnej w 
ZSRR.

Tego samego dnia podpisa­
no wspólne dokumenty ra­
dziecko - tureckie.

N. Tichonow i T. Ozal pod 
kreślili duże ich _ znaczenie, 
bowiem wytyczają główne 
kierunki współpracy radzie­
cko - tureckiej w sferze han 
dlowo - gospodarczej oraz w 
dziedzinie kultury i nauki.

W czwartek członek Biura 
Politycznego KC KPZR, pre 
mier ZSRR Nikołaj Tichonow 
zakończył oficjalna wizytę w 
Turcji i udał sie w podróż 
powrotną do Moskwy.

+  „Nie trzeba udawać, że cala ta przeprowadzka mi­
lionów Polaków z kresów jagiellońskich nad Odrę prze­
szła bezboleśnie, że nic było nostalgii i cierpień”... pi­
sze Henryk Ankiewicz w artykule „CZY MOŻEMY BYC 
KOWALEM NASZEGO LOSU” o ludziąch i doświad­
czeniach 40-lecia.

+  Przegląd wydarzeń na świecie w mijającym ro­
ku prezentuje Cezary Siciński.

4  „OSTATNI, CO TAK FREDRE WODZI?” — mi­
gawki z życia wielkiego aktora i reżysera.

4  „WINO Z BĄBELKAMI” — to oczywiście histo­
ria szampana.

^  Jan Akielaszek w fotoreportażu na str. 8 propo­
nuje, jak się uczesać na sylwestrowy bal.

+  „KTO WYRASTA Z GENIALNYCH DZIECI”, 
czyli badania nad życiem wybrańców natury od roku 
1921 do... 2010.

jobrazu. Obszary t« wyróżnia 
ją się licznymi walorami 
przyrodniczymi oraz turysty- 
czno-rekreacyjnymi i z tego 
względu wymagają szczegól­
nej troski i ochrony.

W uchwale wskazano 10 ta 
kich obszarów: Pojezierza Mię 
dzyrzecko - Międzychodzkie- 
go, rejonu Bukowca w gm. 
Międzyrzecz, jezior wokół Lu 
bniewic, rozlewisk w okoli­
cy Słońska, Wysoczyzny Go­
rzowskiej — mniej więcej w 
trójkąoie Bogdaniec — Dęb­
no — Myślibórz, Pojezierza 
Myśliborsko - Barlineckiego, 
Puszczy Drawskiej, krawędzi 
doliny Warty od wschodnich 
granic Gorzowa do Santoka, 
krawędzi doliny Warty od 
Mościczek do Dąbroszyna o- 
raz krawędzi doliny Odry od 
Słubic do Górzycy. Trzy o- 
statnie obszary w przyszłości 
objęte zostaną ochroną rezer­
watową.

(Ciąg dalszy na itr. 2)

Zielonej Górze. Przypomnij­
my, że już w styczniu orga­
nizowane będą uroczystości 
związane z wybuchem Po­
wstania Wielkopolskiego, któ 
re połączone zostaną z dniami 
wyzwolenia przez Armię Ra 
dzieoką miast regionu w pa 
miętnym styczniu 1945 r. m. 
in. Wolsztyna. Zbąszynia, Su 
1 echowa, Babimostu, Kargo- 
wej i szeregu innych miej- 
soowościi.

Właśnie na temat realizacji 
tego programu dyskutowano 
na wczorajszym posiedzeniu 
Prezydium- Rady Wojewódz­
kiej PRON w Zielonej Gó­
rze. Będzie się o tym mówić 
szczegółowej na najbliższym 
spotkaniu z przewodmiczacy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Funduszu Rozwoju Kultury; 
w sprawie planu Państwowe­
go Funduszu Aktywizacji Za 
wodowej; w sprawie określe­
nia wykazu towarów i usług, 
na które ustala się ceny urzę 
dowe.

+  Sprawozdanie Komisji 
Kultury oraz Komisji Prac 
Ustawodawczych o rządowym 
projekcie ustawy o instytuc­
jach artystycznych.

•f Interpelacje i zapytania 
poselskie.

Na sali — WOJCIECH JA­
RUZELSKI i HENRYK JA­
BŁOŃSKI.

Obrady otworzył wicemar­
szałek ZBIGNIEW GERTYCH.

Przystąpiono do obrad. Ja­
ko pierwszy zabrał glos pos. 
JAN KAMIŃSKI (PZPR, Bia 
łystok), sprawozdawca projek 
(ów budżetu na 1985 r. i związa 
nych z tym uchwał Sejmu.

Po wystąpieniu posła — 
sprawozdawcy rozpoczęła się 
dyskusja. W imieniu klubu 
Poselskiego PZPR głos zabrał 
pos. JERZY GOŁACZYŃSKI 
z Jeleniej Góry. Stwierdził 
on m. in., iż projekt ustawy

Zapowiedź narady
Doradczego Komitetu 
Okładu Warszawskiego
WARSZAWA, PAP.

Zgodnie z osiągniętym  
porozumieniem w połowie 
stycznia 1985 r. w Solii od 
będzie się kolejna narada 
Doradczego Komitetu Poli 
tycznego Państw — Stron 
Układu Warszawskiego.

budżetowej na rok przyszły 
oraz projekty związanych z 
nią uchwał są odzwierciedle­
niem obecnej sytuacji spotecz 
no-gospodarczej kraju. Pomi­
mo wielu zjawisk pozytyw­
nych jest ona nadal trudna 
Wpływa na to m. in. zbyt 
szybki przyrost wynagrodzeń 
oraz niedostatki w sferze in­
westycji. Nie udało się rów­
nież osiągnąć planowanej dy 
namiki eksportu wolnodewizo 
wego, co znacznie ogranicza 
możliwości importowe.

Przedstawiając projekt bud 
żetu na rok przyszły, pos. Go 
laczyński stwierdził, iż pla­
nowany poziom dochodów 
budżetowych nie zapewnia fi 
nansowania koniecznych wy­
datków. Deficyt budżetowy 
będzie większy niż w br. Wy 
nika on z prokonsumpcyjne- 
go modelu gospodarowania 
w roku przyszłym, mającego 
na uwadze dalszą poprawę 
warunków życia i bytu spoić 
czeństwa oraz ochronę ekono 
miczną grup ludności znajdu 
jących się w najtrudniejszej 
sytuacji materialnej. Biorąc 
to pod uwagę mówca wskazał 
na konieczność poparcia pro­
ponowanych przez rząd środ­
ków mających na celu więk 
sze zdyscyplinowanie gospo­
darki finansowej. W imieniu 
Klubu Poselskiego PZPR 
wniósł o przyjęcie propono- 

. sianej ustawy i związanych 
z nją uchwał.

W imieniu Klubu Poselskie 
go ZSL przemawiał pos. JE­
RZY GRZYBCZAK (Biały­
stok), który podkreślił, że 
przedstawiony pro'jekt budże­
tu oraz projekty uchwał szcze 
gółowych cechuje realizm 
oraz dążenie do stałej popra­
wy gospodarki i warunków 
bytu ludności. Projekty te 
tworzą niezbędne materialno- 
prawne podstawy rozwoju

RFN

H. D. Genscher: 
układy wschodnie 
są nienaruszalne

BONN, PAP.
W opublikowanym 37 bm. 

w Bonn oświadczeniu sumu­
jącym dorobek mijającego ro 
ku i wytyczającym kierunki 
działania Partii Wolnych De 
mokratów (FDP) w roku 1985 
przewodniczący FDP, a zara­
zom minister spraw zagranicz 
nych RFN — Hans Dietrich

Włosi wstrząśnięci
zbrodniczym zamachem

RZYM, PAP.
Całe Włochy są wstrząśnię 

ta sobotnim zbrodniczym za­
machem na pociąg Neapol — 
Bolonia, do którego przyzna­
ło się od razu kilka skrajnie 
prawicowych organizacji terro 
rystycznych. Wybuch- bomby, 
który nastąpił w chwili, gdy 
pociąg znajdował się w tune 
lu między Florencją a Bolo­
nią, spowodował śmierć 15 o- 
sób. Rannych zostało ponad 
stu pasażerów pociągu. Do tej 
pory są trudności z identyfi 
kacją niektórych zwłok.

Na temat „straszliwej rze­
zi w sobotnią noc" zabrał po 
raz trzeci głos papież Jan Pa

W Izraelu też nie chcą 
„Głosu Ameryki”

PARYŻ, WASZYNGTON, 
BEJRUT, PAP.

Telewizja izraelska podała 
w środę — jak pisze Agen­
cja France Presse — że bez­
terminowo odroczono zawar­
cie porozumienia izraelsko- 
amerykańskiego w sprawie

umieszczenia na terytorium 
Izraela nadajnika „Głosu 
Ameryki", z którego miałyby 
być emitowane audycje na 
obszar Związku Radzieckiego 
W doniesieniach agencyjnych

(Ciąg dalszy na str. 2)

Watykański teolog 
potępia zmianę płci

RZYM, PAP.
Watykański teolog, prze­

wodniczący papieskiego lnsty 
lutu Studiów nad Problema 
mi Małżeństwa i Rodziny 
Carlo Caffarra, wypowiedział 
się w radiu watykańskim 
przeciwko zmianom płci oraz. 
stwierdził, że tego rodzaju o- 
peracje medyczne są moral­
nie zabronione, a małżeństwa

z osobami przechodzącymi ta 
kie zabiegi są z punktu wi­
dzenia Kościoła katolickiego 
nieważne

Podczas jednodniowego se­
minarium na temat zmian 
płci teolog ten stwierdził, ze 
operacje tego typu są niemo­
ralne. ponieważ wiążą się z 
ostateczną utratą zdolności do 
prokreacji.

weł II, przemawiając w śro­
dę do 20 tysięcy pielgrzymów 
zgromadzonych na Placu Swię 
tego Piotra, by odmówić 
„Anioł Pański". Papież potę 
pił zbrodnię i wezwał wszyst 
kich ludzi do działania i mod 
litwy by „dobro zatriumfowa 
ło nad złem”.

*
W czwartek w 14-wiecznej 

bazylice w Bolonii odbyła się 
ceremonia żałobna poświęco­
na ofiarom barbarzyńskiego 
zamachu na pociąg Neapol — 
Bolonia. Uczestniczyły w niej 
tysiące mieszkańców z całego 
kraju, wśród nich przedstawi 
ciele władz z prezydentem 
Włoch Sandrem Pertinim na 
czele. Mimo, że Bolonia na 
czas pogrzebu jest miastem 
zamkniętym tłumy ściągnęły, 
by oddać ostatni hołd zmar­
łym i zaprotestować przeciw 
ko aktom terroryzmu.

Ta potworna zbrodnia jest 
nieludzka i niczym nie uspra 
wiedliwiona — powiedział ar 
cybiskup Giacomo Biffi, któ 
ry celebrował nabożeństwo 
żałobne. — Bolonia apeluje o 
ostateczne zidentyfikowanie 
terrorystów i osadzenie ich 
w miejscu, skąd nigdy wię­
cej nie będą mogli organizo­
wać zamachów — dodał.

Wytwórnia Pasz „Bacu- 
til" w Stargardzie Szczecin 
skim produkuje mieszanki 
paszowe dla trzody chlew 
nej oraz ryb, a także dro 
biu w pełnym zakresie o- 
raz koncentraty paszowe. 
Odbiorcami są duże fermy 
przemysłowego tuczu tak 
trzody jak i drpbiu

Na zdjęciu; załadunek 
gotowych mieszanek paszo 
wych na samochody.

CAF -  JERZY UNDRO

Genscher wyraził nadzieję na 
poprawę klimatu w stosun­
kach między Wschodem a Za 
chodem.

Przywódca FDP, wezwał też 
do zakończenia werbalnych 
ataków przeciwko układom 
zawartym przez RFN w la­
tach siedemdziesiątych z 
państwami Europy wschod­
niej, podkreślając, iż układy 
te są „nienaruszalne”.

My, Niemcy żyjący w ser­
cu Europy, tylko wtedy mo­
żemy mówić, iż działamy 
zgodnie z naszą narodową od 
powiedzialnością, jeśli respek 
tować będziemy życzenie 
wszystkich narodów, by życ 
w trwałych, bezpiecznych i 
nienaruszalnych granicach — 
stwierdził przewodniczący 
FDP.

Nawiązując do przypadają­
cej w maju przyszłego roku 
40 rocznicy zakończenia dru­
giej wojny światowej, prze­
wodniczący FDP pisze m.in. 
iż „cierpienia narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego, Polski i C/e 
chosłowacji. jakie przyniosła 
im ta wojna, stanowią dla 
nich uzasadnioną podstawę 
do troski o własne bczpieczeń 
stwo". Dodaje przy tym, iz 
okoliczność tę „nie zawsze 
uwzględnia się w pełni w 
dyskusjach prowadzonych na 
Zachodzie".

inicjatywy we wszystkich 
dziedzinach naszego życia. O 
efektach zamierzeń zadecydu 
ją wysiłki robotników i rol­
ników, inżynierów i uczo­
nych. Aby kraj nasz mógł 
szybciej pokonywać przeszko 
dy na drodze swego rozwoju 
potrzebny jest też dalszy po­
stęp w stabilizacji i normali­
zacji życia, postęp na drodze 
porozumienia i odrodzenia na 
rodowego. Pos. Grzybczak oś­
wiadczył, że Klub Poselski 
ZSL będzie glosować za przy­
jęciem projektu ustawy bud­
żetowej i innych omawia­
nych uchwał oraz tworzyć 
warunki dla ich. realizacji.

Zabierając głos w imieniu 
Klubu Poselskiego Stronni­
ctwa Demokratycznego — 
pos. EDWARD WIŚNIEWSKI 
(Puławy) stwierdzał, iż w spo 
łecznym odbiorze zarysowu­
jący się postęp w gospodarce 
narodowej jest zbyt powolny. 
W dużej mierze jest on efek 
tem działań doraźnych i po­
rządkujących, wykorzystywa 
nia rezerw prostych, oraz lep 
szego przystosowania się 
przedsiębiorstw do funkcjono 
wanta w trudnych warun-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Marszałek 
W. Kulikow
w Bułgarii 
i Rumunii
SOFIA, PAP.

J ak poinformowała a- 
gencja BTA, Todor Żlw - 
kow przyjął dowódcę na­
czelnego Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw  — 
Stron' Układu Warszaw­
skiego, marszałka Wiktora 
Kulikowa, który przybył z 
krótką wizytą do Bułga­
rii.

• • •
BUKARESZT, PAP.

Jak poinformowała agencja 
Agerpres, Nikolae Ceausescu 
przyjął naczelnego dowódcę 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw — Stron Układu War 
szawskiego, marszałka tyikto- 
ra Kulikowa, który przybył 
z krótką wizytą do Rumunii. 
W spotkaniu ueaastniczył mi­
nister obrony narodowej 
SRR, gon. Constantln Oltea- 
nu.

I n d ie

Odwołanie wizyty 
brytyjskiego 
ministra nbrony
DELHI, PAP.

Rząd Indii postanow ił odw o­
łać zaplanow aną n a  lu ty  p rzy ­
szłego roku  w izytę w tym  k ra  
Ju m in istra  ob rony  W ielkiej 
B ry tan ii M ichaela IieseltlnC a.

Jak  in fo rm u je  dziennik  „N a­
tional H erald” decyzję podjęto  
w zw iązku z udzielanym  n ie ­
ustannie przez Londyn popar­
ciem organizacjom ekstremi­
stów  sikhijsk ich , k tó re  znalaz­
ły schron ien ie  na  w yspach b ry  
ty jsk ich . U grupow ania te  są od 
pow ledzlalne za przygotow yw a 
nie działań w yw rotow ych 1 ope 
rac ji zbro jnych  separa tystów  
pendtabsk teh  na tery to rium  
Indii
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kach. Nadal występuje jesz­
cze wiele napięć w gospodar 
ce narodowej. Szczególnie od 
czuwane są napięcia na ryn­
ku. wewnętrznym, przede 
wszystkim w sferze przemy­
słowych artykułów konsump 
cyjnych, a także w dziedzi­
nie inwestycji oraz w bilan 
sie płatniczym. Utrzymująca 
się nierównowaga powoduje, 
iż tendencja słabnięcia proce 
sów inflacja jest mało odczu 
walna w ocenie społecznej.

Poseł wyraził przekonanie, 
tż zaiprezentowane kierunki 
poprawy równowagi gospo­
darczej powinny • prowadzić 
do polepszenia efektywności 
gospodarowania i zwiększania 
wydajności pracy.

Pos. RYSZARD WOJNA 
(PZPR, Warszawa) krytycz­
nie ocenił malejący od'kilku 
lat w wartościach realnych 
budżet Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Przynosi to 
szkodę interesom kraju, poetą 
ga za sobą likwidację pol­
skich przedstawicielstw zagra 
niczinych, zmniejszanie plac

pracującej ofiarnie i z poświę 
ceniem polskiej służby dyplo 
matycznej. Szczególnie nega­
tywnie ocenił mówca zumiej 
szenie w projekcie przyszło­
rocznego budżetu wydatków, 
związanych z prezentowaniem 
obrazu naszego kraju w świe 
oie. — a więc w tej właśnie 
dziedzinie, w której toczy się 
szczególnie zacięta walka o 
kształtowanie w świadomości 
innych narodów prawdziwe­
go obrazu Polski, deformowa 
nego działaniami ośrodków 
antypolskiej propagandy.

Pos. ZBIGNIEW ZIELIŃ­
SKI (bezp. Inowrocław) pod­
kreślił, że w przedłożonych 
Sejmowi projektach budżetu 
i towarzyszących uchwał uka 
żują się jak w soczewce sy­
tuacja finansowa państwa I 
położenie materialne ludnoś­
ci. Niektóre rozwiązania w 
tym zakresie nie są satysfak 
( jonujące. Poseł uznał m in., 
że niezbilansowanie budżetu 
i planu finansowego państwa 
stwarza zagrożenie dla roz­
woju gospodarki kraju w dal 
szej perspektywie. Mówca uz

nał za potrzebne pogłębione 
przeanalizowanie zasadności 
tak wysokich dotacji dla 
przedsiębiorstw oraz przeciw 
działanie przyrostowi zatrud­
nienia w administracji. Z 
uwagi na trudne położenie 
emerytów i rencistów próbie 
mcm niezwykle istotnym bę­
dzie dokonanie odpowiedniej 
rewaloryzacji najniższych 
świadczeń tego typu.

Pos. EDWARD DZIĘGIEL 
(ZSL — Suwałki) poruszył 
sprawy melioracji i zaopatrzę 
nia wsi w wodę. Od ich roz­
wiązania zależą w decydują­
cym stopniu wyniki produk­
cyjne rolnictwa.

Za niskie w stosunku do 
potrzeb są planowanie 1 reali 
zacja nowych robót meliora­
cyjnych. Przedsiębiorstwa me 
lioracyjne nie mają zapewnlo 
nych dostaw materiałów, tym 
czasem nieodpowiednia jest 
jakość rurek drenarskich. Bra 
kuje ponadto specjalistycz­
nych maszyn i sprzętu. Na 
podobne trudności napotyka 
także poprawa zaopatrzenia 
wsi w wodę. Niemniej — zda

niem posła — przy pomocy 
kredytowej państwa i zaan­
gażowaniu środków własnych 
rolników oba problemy mogą 
być rozwiązane.

Jako ostatnia w pierwszym 
dniu obrad glos zabrała pos. 
BOŻENA HAGER-MALECKA 
(bezp. Gliwice). Zwróciła ona 
uwagę, że pomimo wielu dzia 
lań jtodejmowanych przez 
rząd w ostatnich latach, zna­
cznie obniżyła się stopa ży­
ciowa ludności w naszym kra 
ju. Rozszerzająca się sfera 
niedostatku obejmuje obecnie 
ok. 1/3 rodzin pracowniczych 
i połowę gospodarstw domo­
wych emerytów i rencistów. 
Problematyka ta wymaga rze 
telnego i analitycznego rozpa 
trzenia. Idzie bowiem nie o 
dyskusję czy jesteśmy państ 
wem nadopiekuńczym, lecz o 
określenie mechanizmów, ja­
kimi trzeba osłaniać najslab 
*zą ekonomicznie ludność w 
naszym socjalistycznym pań­
stwie.

Obrady będą kontynuowana
2B bm.

Wystąpienie posła Jana Kamińskiego
C O m ó w i e n i e )

Rok bieżący jest kolejnym 
rek.em postępującej normali 
stacji gospodarczej i finanso­
wej kraju. Znajduje to wy­
raz we wzroście dochodu na­
rodowego, we wzroście > pro­
dukcji przemysłowej i rol­
nej, w pomyślnym rozwoju 
wymiany handlowej z kraja 
mi socjalistycznymi, w obnd- 
żainiu się stopy inflacji.

Przewidywany stan naszej 
gospodarki w końcu br. sta­
nowi bazę wyjściow'ą do próg 
nocowania kierunków i skali 
rozwoju na rok 1985. Określo 
■na w CPU zadania mają 
swój finansowy wyraz w bu 
dżecie państwa. Jego projekt 
pozostaje w ścisłej zależności 
z założeniami planu. Rok bie 
żący będzie kolejnym rokiem 
utrzymywania się deficytu 
budżetowego. Przyjęte usta­
wowa rozwiązania dotyczące 
gospodarki, finansowej rad na 
rodowych wymagają aby, od­
dzielnie rozpatrywać dwie czę 
ści akladaiące się na budżet 
państwa — budżety terenowe 
i budżet centralny. Budżety 
terenowe zamkną się w br. 
nadwyżkami, w wysokości ok. 
5Q„n)ld zł, natomiast budżet 
centralny deficytem . w wyso 

.kości ok. 129 mld zj. Będzie 
to więc deficyt niemal rów­
ny zakładanemu w ustawie 
budżetowej,

Uzyskane zostaną ponad,pla 
nowe dochody budżetowe 
głównie: z podatku obrotowe 
go, ?. lokaty w budżecie po­
zostałości środków PFAZ oraz 
z podatku od plac I ze skła­
dek na ubezpieczenia społe­
czne. Poniżej planu ukształ­
tują się natomiast wpływy z 
podatku dochodowego i z ty 
tulu rozliczeń amortyzacji.

Powyżej założeń ustawy u- 
kształtują się przede wszyst­
kim wydatki na cele socjal­
ne i kulturalne, wydatki na 
ubezpieczenia społeczne oraz 
na inwestycje i remonty ka­
pitalne.

Projekt budżetu państwa na 
1985 r. zamyka się deficytem 
w kwocie ok. 138 mld zł Wy 
nika to ze wzrostu wydat­
ków w stosunku do przewidy 
wanego wykonania za 1984 r. 
o 18.4 proc. przy wzroście do 
chodów tylko o 14.6 proc.

Decydujący wpływ na 
wzrost wydatków budżeto­
wych mają dotacje do kon­
sumpcji towarów i usług 
sprzedawanych ludności po ce 
nsch niższych od kosztów. Po 
dobny wzrost wykazują wy-

TORUŃ, PAP.
Przed Sądem Wojewódz­

kim w Toruniu rozpoczął się 
wczoraj proces w sprawie o 
uprowadzenie i zabójstwo kt. 
Jerzego Popiełuszki. Aktem 
oskarżenia objęto 4 osoby: 
Grzegorza Piotrowskiego b. 
naczelnika wydziału w Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrz­
nych, Leszka Pękalę i Walcie 
mara Marka Chmielewskiego 
—1 b. inspektorów w MSW 
oraz Adama Pietruszkę za­
trudnionego ostatnio na sta­
nowisku zastępcy dyrektora 
departamentu w MSW.

Prokurator wniósł o'prze­
słuchanie przad sądem 22 
świadków i zespołu biegłych 
ora* o odczytanie w czasie roz 
prawy zeznań 62 dalszych 
świadków. Sądowi przekaza­
no liczne dowody rzeczowe, 
kasety i taśmy magnetofono­
we i magnetowidowe, na któ­
rych utrwalono przeprowadzo 
ne w toku śledztwa czynnoś­
ci dowodowe.

W sali sądowej zebrali się 
uczestnicy procesu, dziennika 
rze krajowi i zagraniczni, pu
bliczność.

datki na cele socjalna i kul 
turalne, a ponadto zwiększa­
ją się wydatki na inwestycje 
i remonty kapitalne; wyższ.e 
będą także wydatki na ubez 
pieczenia społeczne.

O wzroście dochodów bud­
żetowych w 1985 r. decydują 
wpłaty przedsiębiorstw z ty­
tułu podatków. Stanowić o- 
ne będą ponad 94 proc. łącz 
nej kwoty dochodów budże­
tu.

Mając na uwadze stosunko­
wo wysoki stan środków fi­

nansowych w dyspozycji przed 
siębiorstw, niski udział budże 
tu w ich zyskach oraz nieko­
rzystne zjawiska wywołane 
tym stanem rzeczy zapropono 
wano podwyższenie o 5 proc. 
stopy podatku dochodowego.

Realizacja tej propozycji, w- 
połączeniu z rozwiązaniami 
dyscyplinującymi działalność 
inwestycyjną poprzez wpro­
wadzenie obowiązku wpłaca 
nia kaucji od nowo rozpoczy 
nanych inwestycji budowla­
nych ma istotne znaczenie dla 
przywracania równowagi in­
westycyjnej, rynkowej i o- 
graniczenia Inflacji.

Omawiając sytuację płatni­
czą kraju poaeł podkreślił, że 
na uwagę zasługuje pomyśl­
ny rozwój wymiany handlo 
wej, jak również całokształtu 
współpracy gospodarczej z kra 
jami członkowskimi wspólno 
ty socjalistycznej.

Z projektu bilansu płatni­
czego na 1985 rok wynika, że 
rok ten będzie okresem nie 
■tylko kontynuowania, ale i 
pogłębiania współpracy z kra 
jami. RWPG.

Inaczej kształtują się nasze 
stosunki handlowe z krajami 
kapitalistycznymi. Dlatego 
też projekt bilansu płatnicze­
go. uwzględniając ogranicze­
nia kredytowe, nie zakłada 
zwiększonego napływu .kredy 
tów koniecznych dla ożywie­
nia produkcji eksportowej. 
Planuje się osiągnięcie dodat 
niego salda obrotów handlo­
wych w kwocie 1,55 mld do­
larów, a więc nieco powyżej 
planowego selda na rok bie 
żary,

Zadłużenie na koniec 1985 
noku po spłaceniu zobowiązań 
kredytowych i odsetek e łącz 
nej wartości 2,2 mld dolarów 
wyniesie około 30 mld dola­
rów.

Sąd dopuścił do udziału w 
sprawie, w charakterze os­
karżyciela posiłkowego rodzi 
ców zmarłego oraz jego bra­
ta.

Odczytany został akt oskar­
żenia i jego uzasadnienie.

Grzegorz Piotrowski, Le­
szek Pękala i Waldemar Ma­
rek Chmielewski oskarżeni 
zostali o podstępne zatrzyma 
nie w nocy z 19 na 20 paź­
dziernika br. w Górsku (woj. 
toruńskie) na szosie jadących 
samochodem Volkswagen - 
Golf ks. Jerzego Popieluszkę 
i Waldemara Ch. — w zamla 
rze pozbawienia ich życia. 
Oskarżonym zarzucano na­
stępnie pobicie J. Popiełusz­
ki, obezwładnienie obu zatrzy 
manych i uprowadzenie ich 
samochodem Fiat 125p. Wal­
demar Ch. wyskoczył w cza­
sie jazdy i zbiegł. J. Popie- 
łuszkę oskarżeni wywieźli w 
kierunku Włocławka. W dro 
dze — zaznaczono w akcie 
oskarżenia — wielokrotnie 
używali wobec niego siły fi­
zycznej, powodując w ten 
sposób j%ge śmierć w wyni­
ku uduszenia. Po przewiezie­
niu na tamą ma aaląwia w

Pos. Kamiński przedstawił 
następnie projekt planu kre­
dytowego na 1985 r. Zakła­
da on wzrost kredytów o 10,2 
proc., w tym dla gospodarki 
uspołecznionej o 9 proc.

Przyrost kredytów obroto­
wych jest niższy od planowa 
nego wzrostu zapasów. Przy­
jęto bowiem, że zwiększyć 
się powinien udział środków 
własnych przedsiębiorstw w 
finansowaniu wzrostu środ­
ków obrotowych

Na finansowanie nowych in 
westycji odtworzeniowo - mo 
dernlzacyjnych w przedsię­
biorstwach prowadzących pre 
ferowaną działalność pozosta­
je kwota kredytów ok. 20 
mld zł i taka sama kwota na 
zakupy maszyn, urządzeń i 
środków transportowych.

Plan zakłada zwiększenie o 
14,5 proc. wypłat kredytów 
dla gospodarki nieuspołecz­
nionej.

Plan przewiduje kredyt na 
sfinansowanie niedoboru bu­
dżetu państwa w kwocie 138 
mld zł.

Banki będą kontynuować 
politykę trudnego pieniądza. 
Będą one oddziaływać na 
przedsiębiorstwa przez zróżni 
cowany dostęp do kredytów 
oraz różne ich oprocentowa­
nie.

W projekcie bilansu przy­
chodów i wydatków ludności 
przyjęto, że wzrost pienięż­
nych przychodów ludności wy 
niesie w 1985 r. 16,8 proc. 
Jest to tempo o 3.3 punkta 
niższe od przewidywanego 
przyrostu w 1984 r. Przyrost 
świadczeń społecznych przy­
jęty w planie zakłada wzrost 
wyołat emerytur i rent o po 
nad 16 proc. Przeciętna eme­
rytura czy renta zwiększy się 
w stopniu zbliżonym do zakła 
danego wzrostu cen.

Pos. Kamiński powiedział, 
że nrzedstawione orzec: rząd: 
n-O-ękt ustawy hudżetowej na 
1985 r. oraz projekty uchwał 
eentr»lnvrh olanów finanso­
wych były przedmiotem debat 
komisji sejmowych. W ich trak 
cie posłowie wypowiedzieli irę 
generalnie za nrzyiędem prze 
(1 łożonych projektów olanów. 
Projekt ustawy budżetowej 
wprowadza nowe instrumen­
ty nośrec!niego oddziaływania 
na gospodarkę przedsiębiorstw 
•  mianowicie: obowiązek

okolicach Włocławka wrzucili 
zwłoki do wody.

Wszystkim trzem oskarżo­
nym postawiono ponadto za­
rzut, iż 13 października br. 
na szosie Ostróda — Olszty­
nek — w zamiarze pozbawię 
nia życia ks. J. Popiełuszki i 
dwóch towarzyszących mu 
03Ób — próbowali spowodo­
wać wypadek drogowy samo 
chodu, którym wymienieni je 
chali z Gdańska do Warsza­
wy.

Czwartemu z oskarżonych 
Adamowi Pietruszce zarzuco­
no, iż wykorzystując pełnio­
na funkcję oraz fakt, że po­
zostali trzej oskarżeni podle­
gali mu służbow/o — nakłonił 
ich do uprowadzenia i pozba 
wienia życia ks. J Popiełusz 
ki. W popełnieniu tego czy­
nu — zaznaczono w akcie o«- 
k a r ż e ą y i A .  Pietruszka u- 
dzieLU0sw,ym podwładnym po 
mocy. W późniejszym czasie 
nodjął też działania utrudnia 
iaee wykrycie sprawców u- 
nrowadzenia i zabójstwa.

Prokurator obszernie uza­
sadnił tezy aktu oskarżenia 
powołulac aie na zebrane w 
teku śledztwa de wody.

wpłacania kaucji przez przed 
siębiorstwa państwowe i in­
ne jednostki gospodarcze po 
dejmujące realizację nowych 
inwestycji kubaturowych o- 
raz wykorzystania funduszu 
rezerwowego dotowanych 
przedsiębiorstw w celu zmniej 
szenja dotacji.

Przedmiotem wnikliwych 
rozważań komisji byty dotac 
je dla przedsiębiorstw. Wiele 
z nich jest wynikiem reali­
zacji z.alożonych celów społe­
cznych np. dopłaty do arty­
kułów konsumpcyjnych pier 
wszej potrzeby. Niemniej nale 
ży dążyć do ograniczenia ich 
rozmiarów.

Posłowie wnioskowali o o- 
pracowanie koncepcji mocniej 
sz.ego powiązania wzrostu plac
z wydajnością pracy i wzros 
tem produkcji.

Z myślą o założeniach pla 
nu społeczno - gospodarczego 
na przyszłe pięciolecie posio 
wie zgłosili ponadto dodatko 
we uwagi.

Posłowie podkreślali, Iż pro 
jekt budżetu na 1985 r. zOstał 
opracowany rzetelnie, uwzglę 
dniając realia obecnej sytua­
cji « potocz no-gospodarczej.

Komisja Planu Gospodarcze 
go, Budżetu i Finansów pozy 
tywnie oceniła założenia poli 
tyki pieniężno - kredytowej, 
przedłożona projekty planu 
kredytowego bilansu przycho 
dów i wydatków ludności, pro 
jektu planu bilansu płatnicze­
go, projektu planu Państwowe 
go Funduszu Aktywizacji Za­
wodowej oraz projektu pla­
nu Centralnego Funduszu Kul 
tury.

Komisja uznała min. za ce 
lowe uzupełnienie wykazu to 
warów i usług, na które u- 
staia się ceny urzędowe o 
następujące artykuły: zeszyty 
16 i 32 kartkowe, teczki i blo 
ki rysunkowe, wkłady do te 
czek i bloków rysunkowych 
— oraz ołówki.

(PAP)

Podwyżka cen 
ropy siln ikow ej
i opałowej w CSRS
PRAGA, PAP.

W Pradze poinformowano, 
że zgodnie z decyzją Federal 
nego Urzędu Cen na mocy 
postanowienia rządu czecho­
słowackiego, mającego na celu 
zwiększenie gospodarności w 
korzystaniu z ropy silnikowej 
i opalowej podnosi się jej ce 
nę od 1 stycznia 1985 r. z 
5,30 na 5,50 koron za 1 litr.

Rozwód z powodu
palenia papierosów
WASZYNGTON, PAP.

SO-letni m ieszkaniec Quebeku 
(Kanada) uzyskał rozwód po 34 
latach poiycia małżeńskiego. 
Sąd w mieście Quebec (stolica 
prow incji) uznat zarzuty powo­
da za słuszne. Mąż oskarżył żo 
nę o to, iż odmawia rzucania 
palenia paptarosów, k tó ry  to. 
natóg odbija się u jem nie na 
mężowskim zdrowiu stanow iąc 
w y ra r. fizycznego i psychiczne 
go okrucieństw a ze strony mat 
żonki. Na poparcie mąż 
przedłożył sądowi odpowiednie 
zaświadczenie lekarskie, w ska­
zujące na alergiczne uczulenie 
na papierosy.

Obciążającymi zarzutami by­
ło 1 to, że tona palt ponad 
dwie paezki papierosów dzien­
nie t te zdecydowanie odma- 
wda nucenia palenia.

Rozpoczął się proces w sprawie 
o uprowadzenie i zabójstwo ks. 1. Popiełuszki

W  zgodzie 
z narodowymi celami 
i interesami państwa
(Ciąg dalszy ze str. 1)

tywnemu rozwiązywaniu róż­
nych problemów naszej co­
dzienności. Taką też postawę 
krzewicie wśród wiernych, 
wykazując w praktyce, iż po 
szanowanie konstytucyjnych 
zasad ustrojowych socjalisty­
cznej Polski odbywać się mo 
że bez naruszania własnych 
pryncypiów światopoglądo­
wych, bez kolizji z sumie­
niem człowieka wierzącego.

Wicepremier obszernie omó
.wił czynniki,, które oddziału­
ją na sytuację społeczno-poli 
tyczną naszego kraju — obec 
nie oraz zapewne i w nad­
chodzącym roku.

Zabierając głos w dyskusji 
superintendent naczelny Ko­
ścioła metodycznego ks. 
Adam Kuczma powiedział m. 
in.: „Jesteśmy cząstką społe­
czeństwa polskiego i mamy 
obowiązek leczenia go z nie­
nawiści, a zarazem kształto­
wania w nim ducha miłości 
i zrozumienia. Czujemy się 
związani z narodem i cala 
nasza nauka zmierza do tego, 
aby dobrze służyć ojczyźnie".

Na zakończenie dyskusji z 
gorącym podziękowaniem dla 
wiadz PRL i osobistymi po­
zdrowieniami (lla Wojciecha 
Jaruzelskiego zwrócił się ar-

W Izraelu 
też nie chcą

(Ciqp dalszy ze str. 1)
podkreśla się, że Stany Zjed­
noczone zwróciły się do Izra­
ela z propozycją budowy na­
dajnika, gdy Hiszpania, Gre­
cja i Turcja odmówiły osta­
tecznie zgody na umieszcze­
nie takiego urządzenia na 
swych terytoriach.

Telewizja izraelska podała, 
że powodem odroczenia jest 
„zdecydowany sprzeciw wo­
bec takiego porozumienia iz­
raelskiej opinii publicznej" 
Wielu przedstawicieli izrael­
skich kol politycznych pod­
kreślało, że Izrael nie powi­
nien czynić żadnego kroku, 
który mógłby jeszcze bardziej 
pogorszyć stoąunki ze Związ­
kiem Radzieckim. Mimo ze 
widoczne są w tej sprawie 
bezpośrednie naciski Białego 
Domu. Wnżnym argumentem 
w dyskusji była też odmowa 
trzech wspomnianych państw 
członkowskich NATO, które,i 
oparły się presji Waszyngto-

cy biskup Bazyli Doroszkie- 
wicz, prawosławny metropoli 
ta warszawski i całej Polski. 
Jesteśmy przede wszystkim 
ludźmi — powiedział — nie 
dzielimy się na wierzących i 
niewierzących. Naszym ewan 
gelicznym obowiązkiem jest 
przeciwstawianie się wszel­
kiej nienawiści i budowanie 
pokoju. A pokój trzeba zacząć 
budować przede wszystkim 
w sercach i umysłach ludzi.

Następnie uczestnicy spot­
kania wysłuchali odpowiedzi 
M. Rakowskiego na zgłoszone 
przez siebie pytania, wątpli­
wości itp. Istnieje w naszym 
życiu wiele zjawisk, które 
mogą i powinny jednoczyć 
ludzi różnych światopoglą­
dów, dla dobra racji nadrzęd 
nych — powiedział wicepre­
mier. Zasady polityki wyzna­
niowej ludowpgo państwa są 
niezmienne. Doceniamy sub-' 
teiną złożoność osobowości 
człowieka i szanujemy ją. 
Ale ta osobowość musi być 
podporządkowana narodo­
wym celom i interesom pań­
stwa. Tylko wówczas można 
będzie mówić o etyce dialo­
gu. podejmowanego w trosce 
o dobro ojczyzny.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Na części obszaru Pojezie­

rza Międzyrzecko - M-iędzy- 
chodz kiego projektuje się u- 
tworzenie Pszczowskiego Par 
ku Krajobrazowego, który o- 
hejmuje również dolinę Ka­
mionki i Wzgórza Dormow- 
skie. Podobny park utworzo­
ny zostanie także na obszarze 
Pojezierza Łagowskiego w 
woj. gorzowskim i na sąsiadu 
jącycli z 'nim 'terenach woj. 
zielonogórskiego. Z kolei go­
rzowski Ośrodek Badań i Eks 
pertyz Naukowych prowadzi 
duleko zaawansowane prace 
dokumentacyjne nad utworze 
Mem Drawskiego Parku Na­
rodowego. W sumie ustalone 
w uchwale WRN obszary kra 
iobrazu chronionego obejmu­
ją 43 proc. powierzchni woje 
wództwa.

Jakie praktyczne znaczenie 
ma owa uchwała? Przede

Postęp prac na 
budowie Centrum

75 rocznica 
urodzin
H. Jabłońskiego

(Ciąg dalszy ze str. 1)
ce z hitlerowskim faszyzmem. 
Podkreślił wielki dorobek na 
ukowy profesora oraz zasłu­
gi w rozwoju nauki polskiej, 
szkolnictwa i oświaty.

X sekretarz KC życzył H. 
Jabłońskiemu dalszej owocnej 
pracy dla dobra socjalistycz­
nej ojczyzny — Polski Ludo 
wej.

Od godzin porannych Bel­
weder odwiedzały delegacje 
organizacji społecznych, za­
kładów pracy, instytucji i u- 
rzędów, związków twórczych 
i wyznaniowych. Wizyty ztoźy 
ły m.in.'delegacje: Rady Kra 
jowej PRON, władz naczel­
nych ZBoWiD-u, Polskiej A- 
kademii Nauk, Uniwersytetu 
Warszawskiego, Związku Ilar 
cerstwa Polskiego, władz War 
szawy i Krakowa. Życzenia 
nadesłał m.in. prymas Polski 
ks. kardynał Jozef Glemp.

Z okazji 7.5 rocznicy uro­
dzin przewodniczący Rady Pań 
stwa Henryk Jabłoński otrzy 
mai depeszę z życzeniami i 
gratulacjami od Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, które 
jednocześnie przyznało mu wy 
sokie odznaczenie radzieckie 
— Order Rewolucji Paźdaier 
nikowej.

wszystkim wprowadza ona pa 
wne ograniczenia, a także za 
ostrza wymogi prowadzenia 
na wskazanych obszarach dzia 
łalnaści gospodarczej. W celu 
zachowania walorów środowi 
ska przyrodniczego i unikało 
wych krajobrazów na obsza­
rach tych zakazuje się lokali 
zowania zakładów prztmyslo 
wych i ferm hodowlanych lub 
innych inwestycji uciążliwych 
dla otoczenia, które mogłyby 
spowodować zniekształcenie 
czy też zanieczyszczenie gle­
by, wody, powietrza i roślin 
ności- Nie mogą być tam tak 
że instalowane urządzenia bą 
dące źródłem nadmiernego ha 
lasu. Wydobycie kruszywa lub 
składowanie odpadów może 
odbywać się tylko w miej­
scach wyznaczonych, nie ko 
lidujących z funkcjami o- 
chronnymi, w sposób nie ob­
niżający także wartości przy 
rodniczych, kulturowych i 
estetycznych obszaru chronio 
nego. Ściśle określone wymo 
gi spełniać musi również lo ­
kalizacja na tych obszarach
obiektów turysty czno-rek rra-
cyjnych. («e)

Obszary chronionego 
krajobrazu

Obradowało 
Prezydium 
RW PRON
w Zielonej Górze

(Ciąg dalszy ze str. 1)
mi terenowych rad PRON z 
województwa zńekmogórekiie-
*o

Ne posiedzeniu Prezydium 
RW, zapoznano się także z 
informacją o przebiegu i wy 
nikech wyborów do organów 
samorządów mieszkańców 
miast i wsi. W województwie 
wybrano 81 komitetów osie­
dlowych i. obwodowych liczą 
cych 1284 osób. oraz 705 rad 
sołeckich i 704 sołtysów, z 
których 510 objęło tę funk­
cje ponownie.

Przewodniczący Radv Wo­
jewódzkiej PRON Wojciech 
Judkowiak poinformował, że 
w najbliższych dniach rozipo 
ćmie sie kampania- sprawo­
zdawczo - wyborcza w tere­
nowych ogniwach PRON. O 
terminarzu zebrań wybor­
czych oraz zadaniach i ce­
lach tej kampanie, ogniwa i 
rady terenowe zostaną poin 
formowane odrębnie.

St.F.

Onkologii
(Ciąg aalszy ze str. 1)

czasowego potencjału leczni­
czego Instytutu Onkologii 
przy ul. Wawelskiej. Dzięki 
temu, jak się przewiduje, już 
w Ii kwartale 1985 r. wyeli­
minowana zostanie całkowicie 
konieczność oczekiwania
przez chorych na zabiegi na­
świetlań,

W zakresie teieradioterapii 
w centrum wykorzystywane 
są dwie bomby kobaltowe, a- 
parat do terapii konwencjo­
nalnej oraz tzw. symulator 
cz-yli rentgen diagnostyczny. 
Dotychczas urządzenia te u- 
możliwily przeprowadzenie 
lub rozpoczęcie procesu lecze 
nia ok. 260 chorych. W przy­
szłym roku zakład wzbogaci 
się o następne aparaty do na­
świetleń; podejmując zara­
zem pracę n* dwie zmiany bę 
dzie on mógł zwiększyć licz­
bę dokonywanych zabiegów. 
W końcu drugiego kwartału 
1985 r. oczekiwane jest uru­
chomienie .dwóch pierwszych 
tzw. przyspieszaczy linio­
wych o mocy 10 MEV i 20 
MEV, a następnie trzeciego o 
mocy 4 MEV. Od kilku ty­
godni w centrum działa za­
kład rehabilitacji, gdzie na ra 
zie prowadzone są zabiegi i 
ćwiczenia usprawniające dla 
kobiet po operacjach raka 
piersi.

B o h a te r

Urodzone 28 dni 
po śmierci 
klinicznej matki
LONDYN, PAP.

W szpitalu w Cork w Ir­
landii urodziło się dziecko 
28 dni' po śmierci klinicznej 
matki. Poród nastąpił bez in­
terwencji chirurgicznej, dwa 
miesiące przed terminem. No 
worodek żyt zaledwie 10 dni.

Matka została przyjętą na 
oddział w następstwie wyle­
wu krwi do mózgu. Wkrótce 
potem znalazła się w stanie 
śmierci klinicznej. Za zgodą 
męża podłączono ją do a para 
tury specjalistycznej, która 
podtrzymywała funkcja ży­
ciowe organizmu. Rzecznik 
szpitala podał, że „głównym 
celem było dotrzymanie cią­
ży do 28 tygodnia, gdyż w 
przypadku wcześniejszego po 
rodu dziecko miałoby nikłe 
szanse przeżycia". Starania te 
okazały się jednak nie wystar 
czające. W środę wieczorem 
noworodek zmarł.

W  N o w e j S o li

Dziecko bez opieki 
wywołało pożar

II wojny

zam arzł pod
WASZYNGTON, PAP.

W początkach grudnia br. na 
Jednym ze skwerów w bezpo­
średnim  sąsiedztwie Białego 
Domu zaniarzt z zimna 61 -le t­
ni Jesse C arpenter, w eteran 
II w ojny św iatowej, odznaczo­
ny 40 la t tem u z» odwagę, z 
jaką  spieszył z pomocą ra n ­
nym podczas walk z h itlerow ­
skim W ehrm achtem  we F ran ­
cji. C arpenter pozostawał bez 
daehu nad głową i Środków 
de życia od 33 lat. Rodzina ani

światowej

Białym Domem
żadne insty tucje  (ederalne nie 
interesow ały się jego losem.

W czw artek  rzeęzntk waszyng 
tońsktego okręgu wojskowego 
oświadczył, że C arpen ter zosta 
nie pochowany na stołecznym 
cm entarzu  A rllngton, na któ- 

■ rym  spoczywają Am erykanie 
w yjątkow o zasłużeni dla- swe 
eo k ra ju . Tak więc zasługi 
C arpentera zostały w końcu do 
cenione, szkoda tylko że stało 
się to dopiero po Jego śmier­
ci...

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych w jednym z mie­
szkań na osiedlu Konstytucji 
3 Maja w Nowej Soli wy­
buchł pożar. Strażacy wyła. 
mali drzwi do mieszkania i 
zastali w płonącym. pokoju 
3-letnie dziecko, nie dająca 
znaków życia. W szpitalu no- 
wosolskim chłopczyka odralo 
wano Pożar został ugaszony.

Jak informuje straż. 3-let- 
ni malec bawił się zapałka­
mi pod nieobecność rodziców, 
z których jedno nie zdążyło 
wrócić do domu z pracy n» 
I zmianę, zaś drugię było vr 
drodza do pracy na II zmi»- 
nę. (z.sz.)

i

j.



Oby nam się dobrze działo w 1985 rokuł
CAF — Krzysztof Sitek

Czy 9 procent to dużo?
Centralny Plan Roczny został Jui zatwierdzony, a omówienie Jego założeń w 

sposób przystępny podano do wiadomości przez Komisję Planowania przy Radzie 
Ministrów. Przeciętnego czytelnika interesuje jednak zwykle nie gąszcz parame­
trów i tzw. uwarunkowań, ale kilka konkretnych prognoz — co będzie z placami, 
jakie towary I w jakiej ilości będziemy mogli kupić za nasze pensje oraz o ile 
podniosą sie ceny Zatrzymajmy się więc przy projektowanych zmianach cen de­
talicznych i zaopatrzeniowych.

W trnkcie społecznych konsultacji za 
łożeń CPR na rok przyszły propozycje 
wzrostu cen detalicznych nie były 
przez ankietowanych podważane. Dla­
czego7 Najpewniej wpłynęła na to 
obietnica utrzymania realnej wartości 
wynagrodzeń, rent i emerytur Podkre­
ślono jednak, że proponowany stopień 
podniesienia cen nie może wymknąć 
się poza wielkość zapisana w CPR Lu 
dzię bowiem obawiała sie obniżenia re 
alnei wartości trzymanych w portfe­
lach środków nłatnic7vch Zgodnie 7 za 
łożeniami nlanu. p rzew id u j sic. te re ­
ny wzrosną w wyniku nod»1mnwanyrh 
w ciągu przyszłego roku dccyzii o ok. 
A—10 proc Oczywiście jest to w iel­
kość średnia, ornnezałara zróżnicowa­
nie wzrostu cen w zależności od towa 
rów I struktury Ich dostaw. Nie zapo­
minajmy ponado, że w ciągu bieżącego 
roku dokonywały się i dokonują sie 
podwyżki cen Skutki tych zmian przei 
dą częściowo na rok przyszły, a Ich 
wpływ na ogólny poziom cen szacuje 
się na ok 3—4 proc.

Najistotniejsze znaczenie spośród pro 
ponowanych podwyżek cen detalicz­
nych maja nowe ceny artykułów żyw­
nościowych. bo te dobra kupować mu 
simy, czy się nam ich ceny podobają 
czy nie. Wysokość Irh nie zależy od 
faklegoś widzim isię nieokreślonego de 
eydenta, ale jest ściśle uwarunkowana 
nrzez trzy * grubsza hiorae czynniki. 
Pierwszym r nich Jest fakt podniesie­
nia w llpcu br ren skupu produktów  
rolnych, o czym w iele osób już zapew  
ne zapomniało. Niestety, środki produk 
cji dla rolnictwa nie tanieją, a za ich 
drożeniem muszą nadążać ceny skupu, 
aby produkcją rolna była opłacalna. 
Sam tylko wzrost kosztów środków 
produkcji spowodował podrożenie w y­
robu żywności o 44 mld złotych.

Na kalkulację cen wpływa też 
wzrost kosztów przetwórstwa o 20 
mld złotych Będzie on skutkiem podnie 
sienią od stycznia cen zaopatrzenio­
wych podstawowych suroWców i matę 
rialów oraz taryf energetycznych i prze

wozowych I wreszcie po trzecie i os­
tatnie w wysokość cen żywności musi 
zostać włączona cześć podwyżki marż 
handlowych (32 mld zł) Dotychczaso­
we marże nie pozWalały ani na moder 
nizację handlu, ani na iego samnfinnn 
sowanie Wymienione trzy czynniki de 
cydują o dolnej granicy podwyżek cen 
żywności.

Bezpośrednio dla kieszeni obywate­
la będzie też ważna podwyżka cen opa 
lu I energii. Ceny detaliczne węgla 
opałowego miały wzrosnąć już dwa la­
ta temu ale ze względów społecznych 
decyzja o zmianie een była odwleka­
na Cena węgla od lat iest niższa od 
kosztów tego wydobycia, co wywołuje 
konieczność wypłacania nieracjonal­
nych dotacji z budżetu W tej sytua­
cji bodż.ce ekonomiczne, zachęcające do 
oszczędności opału 1 energii, nie n i e ­
odpowiedniej siły motywującej. W ślad 
za podniesieniem cen węgla pójdą u 
górę ceny innych nośników energii 
Proponuje się. aby wzrost cen gazu 
i oleju opałowego był wvższy. niż sa­
mego węgla, tak aby można było właś 
ciwie ukształtować relacje pomiędzy ko 
sztami wytwarzania czy pozyskiwania 
poszczególnych paliw Koszty wydoby­
cia węgla będą wzrastały z roku na 
rok, choćby ze względu na coraz trud­
niejsze warurikj geologiczne W tej sy 
tuacji proponuje się etapowe podnosze­
nie cen węgla, aby nie obarczać od ra 
zu ludzi zbyt forsownymi podwyżka­
mi. które mogłyby obniżyć stopę ży­
ciową Niebagatelna kwestią, podnoszo 
ną od dawna, iest nierentowność obro 
tu węglem, co zmusza do urealnienia 
marż handlowych na ten towar

Wszystkie te zmiany cen powinny się 
zmieścić w zakładanej. 9—10-proccnto- 
wej podwyżce. A czy tak będzie, zależy 
też od planowanej dynamiki wzrostu 
dochodów- pieniężnych ludności a ra­
czej od jej nicDrzekrarzania. Czyli — 
od utrzymywania żadań płacowych w 
rozsądnych granicach-

STELLA SAWAJNER

K
iedy 2 lata temu powstała ta specyficzna placówka, 
widziano przede wszystkim jej dobre strony. To natu­
ralne. Ale rzeczywistość okazała się bezwzględna i po­
twierdziła, że nie wystarczają tylko dobre chęci. Cho 

ciąż wtedy, bez nich, nie doszłoby do zorganizowania w Zie­
lonej Górzć jedynego chyba w kraju żłobka dla dzieci nie­
pełnosprawnych, dotkniętych dziecięcym porażeniem mozgo 
wym.

Później, w ślad za tą ini­
cjatywą, poszło kilka innych 
miast w kraju Ale — jak 
twierdzą niektórzy rodzice 
— placówka zielonogórska ma 
w dalszym ciągu szanse być 
wzorcową. Tymczasem jed­
nak... Ale może najpierw pa 
rę słów gwoli przypomnienia 
taktów sprzed dwóch lat 
o których wtedy oisaiam

Inicjatywa wyszła od jed 
nego z rodziców Dobra wo 
la ze strony Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego oraz pc> 
moc rodziców — inicja'.oróv 
sprawiły, że przy żłobku nr 
3 powstał specjalny oddzia) 
mimo, że wzorców i norm 
krajowych dla tego typu pla 
cówki nie było i nie ma do 
tej pory.

Głównym celem było zapew 
nienie maluchom dotknię 
tym porażeniem mózgowym 
opieki i podstawowych żabie 
gów rehabilitacyjnych, a ro­
dzicom, zwłaszcza matkom 
umożliwienie, choć na trochę, 
oderwania się od nieustanne­
go zajmowania się chorym 
dzieckiem.

Po mniej więcej miesiącu 
funkcjonowania oddziału jed 
na z matek powiedziała: — 
Te kilka wolnych godzin to 
dla mnie komfort psychicz­
ny

Na początku było czworo 
dzieci. Pomieszczenia okazały 
się wystarczające — sala 
dziennego pobytu, sypialnia 
szatnia, łazienka oraz gabi­
net zabiegowy Personel z ro 
dzicami rozważali iak najle­
piej zorganizować dzień, w 
jaki sposób prowadzić zaję­
cia z dziećmi, skąd wziąć 
sprzęt, specjalny przecież, do 
stosowany do możliwości 
dzieci, o który w dalszym 
ciągu jest bardzo trudno

Przez jakiś czas jednak ra­
dzono sobie nieźle

Postarali się najpierw przt 
tamać barierę psychologicz 
ną u dzieci. 00 pozwoli 
to im po pewnym czasie spe 
kojnie zostawać w żłobku juz 
bez matek Opracowali tom 
pleks zajęć mających na ce 
lu przygotowanie dzieci do 
w miarę samodzielnego zy 
cia.

Pierwsze nieporozumienia 
uwidoczniły się w okresir 
przedłużającego się oczekiwa 
nia powrotu z zagranicy osi 
by dotychczas prowadzące 
oddział Wreszcie w maju tc 
go roku. powierzono go kie 
rowniczce żłobka z.ajmuiące 
się dotychczas oddziałem dla 
dzieci zdrowych i (ednocześ 
nie będącej gospodarzem ca 
tego obiektu Niestpty. to me 
poprawiło sytuacji Niezado­
wolenie rodziców potęgowało

się. ponieważ mimo prawu 
dwuletniej dzialaln iści od 
dział nie dostał wcześniej za 
mówionego sprzętu i urzą 
dzeń Także personel pla 
cówki miał pretensje, kierów' 
niczka żłobka również 

Kiedy na początku pażdziei 
nika tego roku odwiedziłam 
te placówkę nikt. oprócz ie 
których rodziców nie ohcia 
mówić wprost o co chodzi 
Niezbyt wyraźnie formułowa 
ne zarzuty kierowane oyli 
pod adresem kierowniczki 
Główny z nich miał sens

mniej więcej taki: nie ma 
serca ani zrozumienia sy­
tuacji i potrzeb dzieci dotknie 
tych tą specyficzną chorobą 
natomiast całą uwagę i życz 
liwość skupia na oddziale 
dzieci zdrowych

Zaproponowałam więc spot 
kanie rodziców z persone­
lem i kierowniczka oraz z 
Zenoną Krawczyk, zastępca 
dyrektora Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego do 
spraw pomocy społecznej 
której placówka podlega 

Podczas tego spotkania za­
rzucono kierowniczce brak 
znajomości rzeczy i wprost 
nielubienie dzieci Ktoś inn> 
jednak zauważył, że mimo 
oschłości w sposobie bycia 
oraz pedantycznego przestrz- 
gania dyscypliny zaliczana 
iest ona do dobrych fachów 
ców Zarzucono też niedosta 
teczną informacje bieżącą a 
dzieciach, brak życzliwych 
kontaktów na co dzień, w 
nieskończoność Drzedłużająct 
sie oczekiwanie na sprzęt, 
niestarante sie o zabawki ora? 
niedostateczną opieke lekarzy 
specjalistów, zwłaszcza neuro 
loga j ortopedy Padły też kon 
kretne uwagi i życzenia cc 
do funkcjonowania oddziału 

Zenona Krawczyk, zastępca 
lyrektora WSZ tak tę sprawo 
widzi: Trzeba sobie wyraźnie 
powiedzieć, że jest to pla­
cówka opiekuńczo-rehabilita 
cyjna. a nie klinika na po­
ziomie szwajcarskim, iak by 
to wynikało z życzeń i wy

magań rodziców Placówka ta 
ma odciążyć rodziców od co­
dziennego prowadzenia dziee 
ka na zabiegi rehabilitacyjne, 
umożliwić pracę zawodowa 
matkom, zapewniając dziecku 
opieke bod fachowym kie 
runkiem Słuszne były postu 
laty rodziców dotyczące opie­
ki lekarskiej Są tuż istale 
nia. że w grudniu opieke mu 
rologiczną oraz kierowanie 
oroccsami rehabilitacji >rzej 
mie dr Kozłowska (jedyny u 
nas neurolog dziecięcy) 
Również lekarz ortopeda bę 
dzic przychodził na konsuLla 
cje 1 wydawał zalecenia eha 
bilitaeyjne O terminach ich 
wizyt rodzice będą wcześniej 
zawiadamiani, tak aby mogii 
uzyskać dokładne informacje

•Tesli chodni o skompleto­
w anie niezbędnego wyposażę

nia, to są zapewnienia wyko 
nawcy. Młodzieżowej Spół­
dzielni „Arka" w Zielonej 
Górze, że stoły, drabinki i 
specjalne krzesełka zostaną 
zrobione do końca roku My 
ślę, że wreszcie „Arka” do­
trzyma obietnicy i nie będzie 
się tłumaczyć różnymi nie- 
możliwościami podwykonaw­
ców Mają racie denerwują­
cy aię rodzice Do (ej pory 
sami zdążyliby ten sprzęt wy 
konać

Dokonano też pewnych < 
zmian w organizacji pracy 
personelu oddziału. . Nato­
miast w dalszym ciągu ot­
warta jest sprawa basenu 
Został wybudowany, ale nie 
można go używać, bo braku 
ie osprzętu Chodzi o jedno­
lite deski które mogłyby 
tjyć zanurzone w wodzie U- 
ważam. że iest to naprawdę 
drobiazg możliwy do załat­
wienia Są kłopoty z zapew­
nieniem ciepłej wody l to 
iuż sprawa poważniejsza Ale 
wg informacji dyrektor
Krawczyk korzystanie z ba­
senu planuje się rozpocząć 
wiosna przyszłego roku Do 
dyspozycji dzieci ss jednak 
■nne urządzenia wodne, reha 
bilitaeyjne.

Kierowniczka żłobka, po 
wszystkich tvch pery­
petiach jest bardzo
rozżalona. Uważa bowiem,
że od momentu przejęcia
przez nia oddziału zrobiła 
sporo, aby należycie funkcjo 
nował. a dzieci miały dobre 
warunki leczenia i opiekł

r

Siadem artykułu
Jeśli powiedziało się

— Na oddzielne gabinety 
dia wszystkich specjalistów 
cas n.e stać. bo odbyłoby sdę 
to kosztem innych dzieci — 
wyjaśnia W tym roku bo­
wiem znacznie przybyło dzie 
c: zdrowych Jeśli jednak or 
to pena czy pedagog musi pro 
wadzić indywidualne zajęcia 
* poszczególnymi dziećmi, mo 
że korzystać z gab.netu le­
karskiego

Jedna 1  matek zagadnięta 
u opinię na temat 
funkcjonowania placówki, 
tak sprawę ujęła: L- 
nażam, że idea. która spra­
wiła, że żłobek laki powstał 
i istnieje, jest wspaniała. Ci, 
którzy się do teco przyczyni 
li, to ludzie życzliwi dzie­
ciom i całej lej sprawie. Żlo 
bek umożliwił mi powrót do 
pracy, a dziecku codzienną re 
habilitację ruchową. Dwie re 
hahilitantki pracujące tam 
po 5 godzin, to naprawdę du 
żo. A w ogóle, to dzięki te­
mu mogę choć kilka godzin 
dziennie odetchnąć. Miałam 
pretensje do opieki lekar­
skiej, informacji, wyposaże­
nia w sprzęt i w specjalne za 
bawki niezbędne dla na­
szych dzieci, choć wiem, że 
trudno Je zdobyć. Myślę jed 
nak, ie  oddająe dziecko do 
tej plarówk) trzeba się za­
stanowić ozego się oczekuje, 
a jakie są możliwości iłn i-  
by zdrowia.

Osoby odpowiedzialno za 
funkcjonowanie tego specjał 
nego żłobka, a raczej przed-
sz.kola. bo ''rioci tam przeby 
wające mają po kilka lat,
podkreślają, że w pełni rozu 
mieją nieszczęście rodziców i 
z tej racji usprawiedliwiała 
ich agresywne, a czasem nie 
grzeczne zachowanie. Stara­
ją się być wyrozumiałe, tak 
towne, eierpliw-e. I napraw­
dę — mówią to' z mocą — 
każdy najmniejszy nawet po 
stęp w rozwoju dziecka cie­
szy i jest powodem do saty­
sfakcji. Maja tylko jedno ży 
czernie: niechbr rodzice ze­
chcieli te zauważyć. Mimo, 
że na pewno oczekują wię­
cej

Przy okazji tej specyficz­
nej piacówki dis dzieci nie- 
pelnosnrawnych znów uwi­
doczniła się konieczność stwo 
rżenia całego systemu opieki 
nad nimi, od pierwszych mie 
sięcy tycia, aż po zdobycie 
zawodu I usamodzielnienie 
się. Myślę, że rzecz leży w 
dogadaniu tlę przede wszyst 
klin dwóch resortćw — oś­
wiaty i służby zdrowia. Syg 
nalizuje ten problem jut po 
rs* drur! w krćtkim czasie, 
ponieważ staje się coraz bar 
dziej nalane 1 nrzs-snarzs wie 
In ludziom, nie tylko rodzi­
com. sporo kłonotów. Po nrzv 
kisiły rozwiązania tego nrób 
lemu można sięgnąć ehoćhr 
do najbliższych sąsladćw t» 
Odrą.

HANNA
DONAltSKA-GALF.K

Zakłady N apraw cze Mecnanl 
zacji Rolnictw a w Myślj- / 
borzu  są jedynym  tego
rodzaju  przedsiębiorstw em  w 
woj. gorzowskim . Z akres pro­
wadzonych tu rem ontów iest 
rozległy, odejm uje bowiem na 
praw y silników do trak torów  
„U rsus" regenerację  pomp 
w tryskow ych do wszystkich 
ciągników oraz samochodów 
..Jelcz”  I ..S ta r” a ta k ie  bie- 
tące  przeglądy sprzętu rolni­
czego oraz konserw ację cloja- 
rek 1 urządzeó chłodniczych. 
P rod u k u je  się tu rów nlei nie­
k tó re części zam ienne oraz 
Swladczv usługi elektryczne. 
Od 3 lat ZNMR rem ontu ją  ta k ­
ie  silniki .Perk tnsa". a obec­
nie trw ała prace przy kom ple­
tow aniu linii rem ontow ej ciąg ­
n ika „M assey-Ferguson” .

Na zd jęc iu ’ Je rzy  Królak 
przv stole probierczym  do re ­
gulacji pomp w tryskow ych — 
ro tacy jnych  do silnika ,,P«r- 
k ins” .

T ekst t fot.:
TADKUSZ SZYMAŃSKI

Ofro/ice e k o n o m ik !
Kto mieszka w domu zbudowanym % cegły czy drewna, a 

ma do tego stary, poczciwy pieo kaflowy, temu dobrze, ten 
ma ciepło jak w ulu, no i nie bardzo słyszy jak u sąsiada tu 
pią pająki. Natomiast kto mieszka, „szczęśliwiec”, w nowo­
czesnych blokach z wielkiej płyty, musi nierzadko chodzić 
po domu w rękawiczkach, patrzeć jak na ścianach robi mu 
się ślizgawka i zatykać uszy gdy sąsiad zaczyna grać na gi­
tarze.

Wielka płyta, ta fabryka 
domów, która zrewolucjoni­
zować miała nasze budownic 
two, znalazła się na cenzuro­
wanym, także wśród ekono­
mistów.

Stosując tzw rachunek eią 
gniony, licząc narastanie ko­
sztów od wydobycia surow­
ców do oddania lokatorowi 
kluczy, ekonomiści wykazali, 
że jest to metoda droga, a do 
tego materiało i energochłon 
na.

To Jeszcze nie wszystko 
Okazało się. że na ogrzanie 
metra przestrzennego .wiel 
koblokowego” mieszkania 
trzeba zużyć średnio 30 proc 
paliwa wieeel niż w blokach 
ogrzewanych centralnie zbu 
dowanyeh w innef technolo­
gii A wiec 1ak to sie mówi 
tu nie mato pary idzie w 
gwizdek.

No dobrze, prawda, ale co 
robić, skoro tych .fabryk do 
mów” tyle nabudowaliśmy? 
Zamknąć? Niemożliwe, gdyż 
oznaczałoby to obecnie kom­
pletne załamanie budowmic- 

I

twa mieszkaniowego. Skoro 
nie, to trzeba usprawniać, u- 
lepszać tę technologię, na któ 
rą jesteśmy jeszcze przez la­
ta skazani ,

Myślenie jest oryginalne. 
Szwedzi, gdy przycisnął ich 
kryzys energetyczny, rzucili 
hasło największą kopalnią 
węgla nasze domy i rozwinę 
li na szeroka skalę poprawia 
nie tzw współczynnika „K”. 
określającego przenikanie cie 
pia przez ściany Drastycz­
nie zaostrzono pod tym wzgle 
dem normy państwowe, za­
częto z iednej strony propa­
gować metody ocieplania 
mieszkań, a z drugiej strony 
popierać rozwój produkcji no 
wych „cieplejszych" materia 
łów budowlanych 

Podobnie miała się rzecz w 
RFN Tam zastosowano po­
dobne metody, wydając rów 
nocześnie dużą ilość materia 
łów propagandowych nama 
wiających ludność do ociepla 
nia mieszkań likwidowania 
przyczyn ulatniania sdę oiep 
la

— U nas przez cele lata 
nie zwracano na to zbytnio 
uwagi, aczkolwiek było wia­
domo. ie  systemy wielkopły 
to we są. jeśli o oj ewanie cho 
dzi, bardzo energochłonne — 
mówi kierownik fabryki do­
mów w Międzyrzeczu Woj­
ciech Górzny. — Co więcej, 
nawet tych bardzo liberal­
nych norm nie dawało się u-

trzymać. Myśmy tu w Mię­
dzyrzeczu stosowali jako ma 
teriał ocieplający płytę, we) 
nę mineralną, twardą o gru 
bości 6 cm. Był to materiał 
kłopotliwy w produkcji, nad 
kruszał się. pękał, co naturai 
nie pogarszało ciepłotę płyt

— Zresztą — mówi toż 
Górzny -  sam system nie 
był opracowany najszczęśli­
wiej Okna są zdecydowanie 
za duże To powoduje dodat 
kowe straty ciepła, a do te­
go czyni izby mniej ustawny 
mi Dopiero ostatnio uzyska 
liśmy zmiany w tym syste­

mie. Zmniejszają one wiel­
kość okien.

A same płyty jako takie?
— No właśnie, z tym daliś 

my sobie ”adę iuż dość daw 
no* i to dlatego, że przycisnę­
ła nas bieda, to znaczy mie 
liśmy trudności z otrzyma­
niem wełny mineralnej, 
więc z konieczności zastoso­
waliśmy środek zastępczy.

piankę poliuretanową pro­
dukcji spółdzielczej — infor­
muje kierownik fabryki 
Ta pianka okazała się zdecy 
dowanie lepsza Więc jeśl 
chodzi o ów współczynnik 
„K". nasze płyty sa iuż w 
normie

— Fabryka jest nowa. Czy 
wobeo krytyk co do tego ro 
dzaju fabryk, krytyk zatacza 
jących coraz szersze kręgi, 
nie zastanawiacie się nad 
przyszłością?

— Najpierw powiem moje 
prywatne zdanie. Uważam, 
że powinno się opracować no

we technologie dla majowe­
go budownictwa. Żelbetowe 
prefabrykaty powinny byc u- 
żywane iako konstrukcje 
szkieletowe wypełniane ma 
teriałami lekkimi a ciepłymi 

cegłą, różnymi bloczkami, 
lekkimi płytami aluminiowy 
mi ocieplanymi itp Znana 
jest tego rodzaju konstrukcja 
od lat, tzw. rama „H”.

— My tu — mówi ini. Górz 
ny -  mieliśmy pewien spa­
dek zainteresowania naszymi 
wyrobami w latacb 1982 -
1983 ale ponieważ nie leste- 
śmy zakładem nadzwyczaj 
zmechanizowanym. moeliśmv 
przestawić się na inne wyro 
by, np słupy oświetleniowe, 
elementy dla ’ budownictwa 
przemysłowego Wyszliśmy 
więc na swoje. Natomiast za­
mówienia na rok 1985 prze­
kraczają nasze możliwości 
orodukcyjne.

Mimo wszystko nie możemy 
się od tej niechcianej, nieeko

nomicznej płyty oaei wac. Jak 
10 długo pędzie trwało nie 
wiadomo Co więc rooic. aby 
mimo wszystko powodu do 
krytyki było najmniej, aby 
poprawie ekonomikę tego sy 
stemu. — Możliwości takie 
są. lo  poprawienie przez na* 
owego współczynnika .K." 
zmniejszenie okien, to już bę 
dzie cos Wszak tylko my tu 
w Międzyrzeczu produkuje­
my komplety elementów dla 
3 tys izb rocznie Drugi waz 
ny problem, to ekonomika sa 
mej produkcji. Proszę poli­
czyć: na płytę osłonową, nie 
licząc stali zużywamy około 
2 tony kruszywa, za 500 zło 
tych i 400 kg cementu za 
2.500 zł. Można znacznie ob­
niżyć zużycie cementu ieśli 
kruszywo będzie dobrej iakos 
ci. a z tym bywa -  nieste­
ty — różnie Po wtóre można 
zmniejszyć zużycie, jeśli bę­
dzie to cement lepsze) marki 
Biorąc pod uwagę wielkość 
produkcji podobnych do na­
szych elementów — dowodzi 
nż G6rznv ootaciłoby rię 
stosować lepsze kruszywo 1 
lepszy cement Pozwoliłoby to 
m.in. na newne zmniejszenie 
•iężaru elementów.

— Z danych widać że wi 
sł odbiorcy są doić daleko 
a wylicza aię łr tego rodzaju 
prefabrykaty, nie powinny 
być wożone na odległość wię 
kszą, niż 30 kilometrów.

— W naszym przypadku nie

można chyba traktować tego 
tak sztywno Dużo elementów 
biorą od nas PBUol. z Szamo 
tul i Kościana, ale na budo­
wy w rejonach pobliskich 
Gorzowskiego. Zaczął także 
brać trochę PBRol Rzepin. 
Nasz główny odbiorca PBRol. 
z Międzyrzecza zaczyna 1  

tych płyt realizować budow­
nictwo w samym Międzyrze- 
C7.U, więc koszty transportu 
będą niewielkie — mówi inży 
nler

— Dlaczego teraz dopiero?
— Dlatego, że gabaryty na 

szych mieszkań sa większe niż 
przewidują normy w budów 
nictwie miejskim W każdym 
razie tak było do niedawna, 
teraz przepisy zostały nieco 
rozluźnione Liczymy więc — 
mówi Wojciech Górzny — te 
(akże koszty transportu będą 
wykonawców obciążać, licząc 
globalnie, w nieco mniejszym 
stopniu

Jak mężna się zorientować 
z tej krótkiej rozmowy, w 
tym nie najlepszym systemie 
budownictwa można wiele 
zmienić na lepsze Wiele iuż 
zrobiono, ale rostalo także 
eoi do zrobienia ŻWłaszr/a 
eśli chodzi o zabezpieczenie 

itvku elementów, poprawy ja 
kości cementu I kruszyw.

Chodzi tu nie tylko o inte 
res zakładu w Międzyrzeczu- 
Fprawa ma o wiele szerszy 
aspekt.

JERZT NOGIEC

Żeby para nie szła 
w gwizdek
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Mówią ministrowie
Dm-ocrnym rwywajem Polska Agencja Prasowa u schyłku 

roku zwróciła się do kierowników z dwoma pytaniami:
“  ’ *•** było największe dokonanie reaortu w mijającym 

roku*
Jakie jest najwolniejsze zamierzenie resortu na 1985 r.?

MINISTER HUTNI­
CTWA I PRZEMYSŁU 
MASZYNOWEGO — 
JANUSZ MACIEJE- 
WICZ:

Do ważnych osiągnięć mi­
jającego roku należy zaliczyć 
pełną realizacje programu u- 
peracyjnego dotyczącego do- 
»taw dla rolnictwa i gonpodnr 
ki żywnościowej, Dzięki te­
mu zlikwidowano nśeclobocy 
najbardziiej deficytowych czy 
śni ora* ma.łzyn rolniczych. 
Dodajmy, że zadania roczne 
tego programu wykonano już 
■w listopadzie bm. W efekcie 
poprawiło się zaopatrzenie 
1'olniotwa w akumulatory i 
części zamienne do silników 
ciągnikowych i kombajno­
wych. Z kolei — w służbie 
zdrowia — szczególne znaczę 
nie przywiązujemy do uru­
chomienia seryjnej produkcji 
sztucznej nerki — tj. automa 
tycznego urządzenia do diiali 
sty pozaustrojowej.

W roku przyszłym do głów 
nych zadań należy realizacja 
zamierzeń wynikających z 
uchwały 7T Rady Ministrów 
i postanowienia Prezydium 
Rządu w zakresie elektronika 
cji gospodarki narodowej. 
Chodzi tu głównie o zabezoie 
czernie produkcji odpowied­
nich ilości materiałów i r>od 
zespołów oraz rozwój zastoso 
wań elektroniki w celu 
r.mniejazecni* materiałochłon­
ności i energochłonności wy­
robów', Chodzi także o stwo 
rżenie warunków dla wzro­
stu produkcji bez zwiększe­
nia zatrudnienia poprzez ro­
botyzację i automatyzację 
procesów wytwarzania.

MINISTER STANI­
SŁAW CIOSEK — ZA­
STĘPCA PRZEWODNI 
CZĄCEGO KOMITETU 
RM DS. ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH:

Najistotniejszą w moim ob 
•zaize działania sprawą w ro 
ku 1984 było to, że p« wstęp 
nym okresie rozruchu związ. 
kii zawodowe stały się już wy 
raziście znaczącym faktem po 
litycznym. lo  jest 5 min ludzi 
pracy. Zakończono w zasadzie 
proces budowy struktur Oi ga 
nizacyjnych. Powołano Ogól­
nopolskie Porozumienie Związ. 
ków Z.awodowych, /.wiązki 
•łają się autentycz.ną I repre­
zentatywną platformą dialo­
gu społecznego Dialogu, w 
którym nie unika się spraw 
najtrudniejszych-

Również utrwaliły swą po 
zycję w zakładąch pracy sa­
morządy pracownicze. Są to 
dziś prawdziwi współ gospoda 
rze zakładów. Myślę, że wprzę 
gnięoie w procesy zarządzania 
Inicjatywy 1 odpowiedzlalnoś 
ci wielkiej armii pracowni­
ków (samych członków rad 
pracowniczych mamy dziś 130 
tys.) było wielce istotną przy 
czyną powodzenia realizacji 
planów gospodarczych.

Rok 198.1 będzie ważący dla 
pełnego wykształcenin modę 
Iu uczestnictwa ruchu zawo­
dowego w społecznym i gos­
podarczym życiu kraju. Wyra 
żać się to będzie nraktyką po 
lityczną 1 przepisami prawa. 
Będziemy musieli w admini­
stracji kraiu, terenu, branży 
1 przedniębiorstwa nauczyć się

współżycia z krytycznym part 
llerem, którego trzeba pytać 
o zdanie i liczyć się z jego re 
akcjami.

Związkowcy zaś, będąc pod 
naciskiem różnych partyku­
larnych interesów, będą mu 
sieli uczyć się trudnej sztuki 
wyboru między tym co potrze 
lnie, a tym co możliwe, mię­
dzy interesami szczegółowy­
mi, a nadrzędną racją klaso­
wą i narodową.

Będziemy M usieli wspólni* 
j b a rd z ie j szczegółow o okre­
ślić w iele  sp ra w  z dziedziny  
sto su n k ó w  a d m in is tra c ja  — 
związki zaw odow e.

Nam nadzieję, ze dobrze i 
harmonijnie będą się ukła­
dać wzajemne relacje wszyst­
kich sil społeczno - zawodo­
wych decydujących o funkcjo 
uowaniu przedsiębiorstw.

Czekają nas Wybory do rad 
pracowniczych. Życzyć by, nu 
leżało załogom wyboru takich 
przedsawicieli, którzy zapew 
nią lepszy rozwój przedsię­
biorstw w trudnych przecież 
warunkach gos|>odarowama, 
znających się na rzeczy, dob­
rze rozumiejących rzeczy wis 
te interesy ludzi pracy w Pol 
sce.

MINISTER SPRA­
WIEDLIWOŚCI — 
LEGII DOMERACKI:

Miniony rok byt dla resor­
tu sprawiedliwości okresem 
dalszego umacniania konsty­
tucyjnych fuukcji sądownic­
twa: ochrony socjalistyczne­
go ustroju, zapewnienia ładu, 
porządku publicznego i-spo­
łecznej dyscypliny, umacnia­
nia praworządności. Realiza­
cji tych zadań służyła zapo­
czątkowana zmiana polityki 
karnej, tak, aby orzecznictwo 
sądowe lepiej odpowiadało 
zagrożeniom, jakie niesie prze 

stępczość kryminalna; aby sku 
teeznlej chroniło reformowaną 
gospodarkę przed przestępstwa 
mi gospodarczymi, Z proce­
sem socjalistycznej odnowy 
wiązała się ściśle uchwalona 
w lipcu 1984 r. ustawa o 
amnestii, w której stosowa­
niu sądom przypadła główna 
rola. Do sądów wpłynęło w 
kończącym się roku więcej 
spraw niż kiedykolwiek. Za­
angażowanie kadr sędziow­
skich ogółu pracowników re 
sortu, działania podejmowa­
ne dla poprawy warunków 
pracy sądownictwa pozwoliły 
na sprostanie wzrastającym 
obowiązkom.

Wiele działań resortu, któ­
re podjęte zostały w 1985 r- 
zmierzać będzie do konsekwm 
tuej realizacji uchwały XVII 
Plenum KC PZPR. Powtawio 
no w niej przed resortem spra 
wiedliwości konkretne i bar­
dzo ważne zadania. Dotyczą 
one m.in. sprawności postępu 
wań sądowych, poziomu orze 
c/.nictwa, egzekwowania za­
padających wyroków i posta­
nowień. W 1985 r. sfinalizowa 
u* zostaną zapewne prace 
nad „konstytucją” sądownic­
twa — prawem o Ustroju są 
dów powszechnych. Rozpocz­
ną działalność w nowym ksztal 
de organizacyjnym sądy pra 
cy. Potrzebie skuteczności 
działania resortu wyjdzie też 
naprzeciw nowa ustawa o u- 
rzędzie ministra sprawiedli­
wości.

KIEROWNIK URZĘ­
DU GOSPODARKI 
MORSKIEJ — MINI­
STER JERZY KORZO­
NEK:

Nie ulega wątpliwości, że 
bytu nmi poowdoe-Me Sejmu
PRL z 30 maja poświęcone 
w całości polityce morskiej 
naszego państwa i zakończo­
ne odpowiednią uchwalą Sej 
mu. W ten sposób dobiegi 
końca etap wypracowywania 
założeń tej polityki, za.począt 
kowany uchwałami JX /.jaz 
du PZPR i X Plenum. W/.bo 
gaciliśmy się o długofalową 
koncepcję naszych poczynań 
w zakresie racjonalnego wy­
korzystania dostępu do mo­
rza, W 1984 r. odnotowujemy 
ponadto lepsze wvnnk,i m. In. 
w zakresie dostaw ryb i prze 
tworów rybnych, obrotów 
portowych, przewozów włas­
ną flotą ilp

Na j ważniejszym zadani era 
na 1985 r, będzie z pewnością 
dobre przygotowanie planu 
dla gospodarki morskiej na 
lata 1986—90. Działania w 
tym okresie powinny po-' 
wstrzymać proces deka pila li 
zacji majątku, a na niektó­
rych odcinkach zapewnić ko 
niecony rozwój i moderniza­
cje potencjału gospodarki 
morskiej. Mam tu na myśli 
głównie niezbędnie odmłodzę 
nie I unoiwocześnńinlą naszej 
floty handlowej i rybackiej 
oraz portów,

MINISTER BUDOW­
NICTWA I PRZEMY­
SŁU MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH — 
STANISŁAW KUKU- 
RYKA:

W 1984 r, to utrwalenie w 
budo winiet wie pozy ty wny cli 
tendencji. Wyrazem Jest m. 
in. to, że drugi rok z rzędu 
zadania planowe uąpoieczriio 
nego budownictwa mieszkańio 
Wego oraz szpitalnego będą 
przekroczone a także to, że 
obserwujemy pierwsze od kil 
ku lat symptomy ogranicze­
nia frontu inwestycyjnego. 
Chodzi zarówno o zaangażo­
wanie nakładów' — porówny 
walflue — jak i liczbę nowo 
rozpoczętych budów, w sto­
sunku do oddawanych.

W 1985 r. znaczny rozwój 
! restrukturyzacja przemysłu 
materiałów budowlanych po 
przez rozwój materiałów Izo 
iaoyjnych, ceramiki oraz 
opartych na surowcach wtór 
nych I lokalnych; wprowa­
dzenie powszechnego systemu 
normowania i kosztorysowa­
nia robót i usług oraz dvsev 
pilnowania kornetów - gtów 
nie w budownictwie mieszka 
nilowym;

Wprowadzenie nowej nor­
my cieplnej, a tym samym 
znaczne zmniejszenie energii 
w budo walet wie o*61nvm, dy 
scyplinowanie jakości, po­
przez system ateetaoH,

MINISTER HANDLU 
ZAGRANICZNEGO — 
TADEUSZ NESTORO- 
WICZ:

Za największe osiągnięci*
w dziadzinie handlu zagrani 
cznego w 1984 r. należy uznać 
fakt, że osiągnęliśmy rozmiń 
ry eksportu (licząc w cenach 
stałych) niemal na tym sa­
mym poziomie co w 1979 r., 
choć w zmienionej strukturze 
towarowej. Wyrównaliśmy za 
tem regres jaki miał miejsce 
w latach 1981—82. Wpraw­
dzie wyniki płatnicze naszego

eksportu okazały się nieco
gorsze, ale był to rezultat 
ogólnego spadku cen na ryn 
kacli światowych. Mimo to 
zdołaliśmy zapewnić najbar­
dziej niezbędny import dla 
gospodarki narodowej, dążąc 
przede wszystkimi do zaupoko 
j-rnia potrzeb zaopatrzenio­
wych.

Najważniejszym zadaniem 
resortu handlu zagranicznego 
w roku przyszłym będzie za 
pewne — zgodnie z ClJK 85
— zaopatrzenie naszego prze 
ttiyaiu w komponenty oraz 
surowce i materiały do pro­
dukcji. Od wykonania lego 
zadania zależy osiągnięcie za 
tożonyćh wskaźników w zro­
stu produkcji i dochodu naro 
dowego, a w konsekwencji 
poprawa poziomu życia spo­
łeczeństwa.

MINISTER ADMINI­
STRACJI I GOSPO­
DARKI PRZESTRZEN­
NEJ — GEN. DY W. 
WŁODZIMIERZ OLI­
WA:

Najważniejszym wydarze­
niem było dla nas w minio­
nym roku wejście w życie od 
IV czerwca ustawy o syste­
mie rad narodowych i samo­
rządu terytorialnego. Wyni­
kający z niej nowy model' 
struktury władzy w terenie 
sprawdza się już w praktyce
— zwłaszcza, że został wzbo­
gacony kodeksem powinności 
urzędnika i praw obywatela 
w urzędzie. Zakończyliśmy 
prace nad projektem ustawy 
u planowaniu przestrzennym, 
uwieńczone uchwaleniem jej 
przez. Sejm; uczestniczyliśmy 
leż w opracowywaniu zaleceń 
polityki mieszkaniowej. Wpro 
wadzamy już w życie kilku 
ważnych dla resortu progra­
mów: m.in. modernizacji i 
remontów budynków miesz­
kalnych, rozwoju budownic­
twu indywidualnego, oszczęd­
ności wody.

W przyszłym roku sprawą 
dla nas niezwykle istotną by 
loby uchwalenie przez Sejm 
tislawy o gospodarce grunta­
mi i wywłaszczeniach, co u- 
móżliwiloby pokonywanie je 
dnej z najtrudniejszych ba­
rier w budowniewie — jaką 
jest pozyskiwanie i uzbraja­
nie terenów. Liczymy także, 
że nowe prawo budowlane 
skutecznie umożliwi nam wy 
powiedzenie wojny wszelkim 
przejawom budowlanej samo 
woli. Chcemy ‘również dopro­
wadzić w niedalekiej przysz­
łości do radykalnego uprosz­
czenia zbyt uciążliwych dla 
obywateli procedur urzędo­
wych.

CZŁONEK RADY MI 
NISTROW, MINISTER 
ANDRZEJ ORNAT — 
ODPOWIADAJĄCY W 
RZĄDZIE. ZA SPRA­
WY MŁODZIEŻY:

Z.e szczególną satysfakcją 
odnotowujemy fakt objęcia w 
br., zorganizowanym wypo­
czynkiem letnim, mimo zna­
nych trudności — 2,9 min 
dzieci młodzieży, w tym 250 
tys. młodych Polaków wypo­
czywających za granicą. Oie 
szyć musi to, że młodzież w 
większym stopniu sama wy­
pracowywała środki finanso­
we na ten cel. Objęcie zorga 
różowanym wypoczynkiem o 
pół miliona dzieci i miodzie 
ży więcej niż w 1983 r. świad 
czy nie tylko o dużym zainte 
lasowaniu wiadz państwo­

w ych, ale również zw iązków  
zaw odow ych , k tó re  p rzezn a ­
czyły n iem ałe  środk i na a k ­
c ję  ieliiią .

W 1985 r. sprawą o szcze­
gólnym znaczeniu powinno 
być powszechne uczestnictwo 
młodych Polaków w realiza 
cji bogatego programu obcho 
dów międzynarodowego roku 
młodzieży ONZ pod hasłem: 
„Uczestnictwo — rozwój — po 
kój”, a zwłaszcza w przygo 
lowaniach do XII Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen 
tów „Moskwa-1985”. Istotnym 
zadaniem będzie także dulsza 
realizacja zadań wynikają­
cych z rządowego programu 
poprawy warunków startu ży 
ciowego 1 zawodowego mło­
dzieży.

MINISTER GÓRNI­
CTWA I ENERGETY­
KI — GEN. DY W. CZE 
SŁAW PIOTROWSKI:

Uważam, że największym
osiągnięciem resortu w 1984 r. 
było skonsolidowanie załóg 
górniczych i energetycznych 
w spokojnym i rytmicznym 
wykonywaniu zadań produk­
cyjnych oraz harmonijny roz 
wój techniczno - technologio 
ezny wszystkich jego branż. 
Pozwoliło to przy coraz trud 
niojszycli warunkach górni­
czo - geologicznych wydobyć 
ponad 191 min ton węgla k» 
ruiennego i około 50 min ton 
węgla brunatnego oraz wyeks 
portować około 43 min ton 
węgla kamiennego (najwyż­
szy eksport węgla w historii 
polskiego górnictwa).

W energetyce byt to trzeci 
kolejny rok bez ograniczeń 
w dostawach energii elektry­
cznej. W największej krajo­
wej inwestycji energetycznej 
— w Bełchatowie — oddano 
dwa kolejne bloki o mocy 
IlliO MW każdy. Kilka drii te­
mu włączono do krajowego 
systemu energetycznego linię 
o najwyższym napięciu prze­
syłowym — 750 KV. umożli­
wiającą przesył energii z ra­
dzieckich elektrowni atomo­
wych. y :. ...

.Stały postęp techniczny w 
zakresie maszyn i urządzeń 
górniczych i energetycznych 
umożliwiał lepsze zaspokoje­
nie potrzeb krajowych nisz 
znaczne rozszerzenie ekspor­
tu, zwłaszcza do krajów II 
obszaru płatniczego.

Chciałbym, aby wszystkie 
pozytywne rezultaty roku 
1984 byty utrzymane i pogłę­
bione w roku przyszłym. Z 
konkretów wymienię tu; od­
danie do eksploatacji kolej­
nych dwóch bloków w Beł­
chatowie, zaawansowanie bu­
dowy powego gazociągu ze 
Związku Radzieckiego, wejś­
cie w bardzo istotny elap bu 
dowy pierwszej polskiej elek 
trowni atomowej — Żarno­
wiec, dalszy rozwój wydoby­

Tragiczna
Parę dni przed świętami 

oddalił się z oddziału inten 
sywnej terapii szpitala w 
Nowej Soli 72-letni mężczyz 
na. Pacjent przeszedł czte­
ry dni wcześniej poważną 
operację żołądka i jelit.

Nieobecność chorego spo­
strzeżono najprawdopodob­
niej krótko po opuszczeniu 
przezeń szpitala. Poszukiwa

cia węgla kamiennego i bru­
natnego połączony z doskona 
leniem warunków i bezpie­
czeństwa pracy załóg górni­
czych.

MINISTER ZDRO­
WIA I OPIEKI SPOŁE
CZNEJ — TADEUSZ 
SZELACHOWSKI:

Sądzę, że w ochronie zdro­
wi* społeczeństwa nie da się 
wyróżnić jakiegoś jednego wy 
darzenia czy osiągnięcia. Na 
obserwowane w br pozytyw­
ne tendencje, jeśli chodzi o 
zdrowotność społeczeństwa, 
(na co wskazuje np najczul­
szy wskaźnik tej zdrowotnoś­
ci jakim jest dalszy spadek 
umieralności niemowląt) ma 
wpływ i poprawa kadrowa, 
zwłaszcza lekarzy i pielęgnia­
rek, jak i poprawa funkcjo­
nowania podstawowej opieki 
zdrowotnej, dzięki zwiększe­
niu o 890 osób liczby lekarzy, 
a także pielęgniarek i praco w 
ników socjalnych, zatrudnio­
nych właśnie w lecznictwie 
podstawowym. Mówiąc o do­
robku tego roku nie mogę po 
minąć spraw budownictwa 
szpitalnego. Od 1 października 
1983 r. do września br. odda­
no do użytku prawie 5 tys. 
łóżek w szpitalach w całym 
kraju. Jednocześnie rozpoczę­
to budowę obiektów r. przesz 
ło 8 tys ióżek. Ale to ostat­
nie wydarzenie, choć zaliczy­
łem je do tegorocznych, bę­
dzie procentować dopiero w 
przyszłości. Dotyczy to zre­
sztą także decyzji Prezydium 
Rządu w sprawie opracowa­
nia programu rządowego o za 
pobieganiu 1 zwalczaniu cho­
rób układu krążenia, jak i po 
wołania rządowej komisji do 
opracowania raportu „Zdro­
wie dla wszystkich w roku 
200(1"

Trudno również w jednym 
zdaniu określić moje oczeki­
wania. Na pewno jest nim 
dalaza poprawa stanu zdro­
wi* społeczeństwa. Ale aby 
t.*k się stało, nms,my skute 
o z ll i! ej zwalczać główne zagro 
żenią zdrowotne, jak alkoho­
lizm, palenie papierosów., nar 
koma,nia; skuteczniej wal­
czyć o czystość miejsca pra 
cy i za mieszkami*. Chcemy 
dążyć do tego, przez dalszy 
rozwój podstawowej opiek,i 
zdrowotnej, opieki nad mat 
ką i dzieckiem, nad człowie­
kiem starym i niepetnospraw 
nym. Podejmiemy działania 
zmierzające do poprawy ba­
zy lokalowej, oczekujemy u- 
zyskania z inwestycji dal­
szych 5 tys. łóżek w szpita­
lach, 1,2 tys. miejsc w do­
nn cli pomocy społecznej, 825 
miejsc w żłobkach oraz 50 
przychodni i 70 ośrodków 
•zdrowia chcemy dbać o po­
prawę zaopatrzeni* w leki, 
w sprzęt I aparaturę. W przy 
szlem roku n.p. zamierzamy

»*końeeyć tworeenśo łrrs ła­
wę j ajęoi tomograf,iii kompu 
terowej. Jeśli już mówią o 
oczekiwaniach i życzeniach, 
to je*t nim także popraw* 
kultury świadczeń zdrowot­
nych.

RZECZNIK PRASO­
WY RZĄDU — MINI­
STER JERZY URBAN:

W moim dziale pracy naj 
ważniejszym wydarzeniem 
1984 roku było spotkanie gen. 
armii; Wpjcjecha Jaruzelski* 
go z wybitnymi publicysta­
mi z całego świata uczegtdi- 

. czącynii .v dyskusji w Ja­
błonnie. Miało ono szeroki re 
zonams i wpłynęło na korzy 
stmą ewolucje stosunku do 
spraw polskich w wielu za­
chodnich środkach masowe­
go przekazu.

Uchwalone zostało pierw­
sze w dziejach prawo praso­
we nakładające na wszystka* 
komórki państwa ważne po­
winności wobec opinia społe­
cznej. W zasięgu mojej pra­
cy znajdowało się umacnia­
nie komórek informacyjnych' 
administracji. Są one.codzie,n 
nym instrumentem pracy rzą 
du i administracji „przy ot­
wartej kurtynie", w bezustan 
nej łączności ze społecznymi 
bolączkami, niepokojami, na 
strojami.

Konferencje prasowe, któ­
re prowadzę, szczególnie te 
pi'7-emaczone głównie dla 
dziennikarzy za g ra mi czn ych
weszły już do tradycji, a w 
mijającym roku spotkały się 
— jako pewna specyficznie 
polska instytucja — z dużym 
zainteresowaniem • w wielu 
krajach zaprzyjaźnionych i 
na Zachodzie. Badania opinii 
krajowej ukazały zdumiewa, 
jąco wysoki wskaźnik zainte 
roso waśnie ich treścią przy 
rozbieżność i ocen wypowie­
dzi rzecznika.

7. początkiem, roku 1985 po 
wołana zostanie i rozpocznie 
działalność rada prasowa 
przy premierze. -Działalność 
rzecznik* i Bu pa Prasowego 
Rządu skoncentrowana będzie 
na tym. co dla ż.yoia .kraju 
najważiniejsze — na spra wach 
gospodarczych I warunkach 
życia. Jest naszą ambicja spo 
wodować lepsze zrozumienie 
ogółu dla myślenia ekonomi­
cznego leżącego u podstawy 
działań rządowych. Ważne 
zadania wiązać sic będą z 
wvborsmi do Sejmii i kon­
sultacjami społecznymi.

Będę kontynuować, mam 
nadzieje, że lepiej, dotyehrza 
•owe prace.

7. początkiem 1995 r. ukażą 
się w wydaniu książkowym 
stenogramy konferencji rze­
cznika.

(PAP)

ucieczka ze szpitala
nia wszczęła milicja, w ez­
wani do pomocy junacy 
OHP oraz inne zorganizowa 
ne grupy.

Mężczyznę odnaleziono w  
odległości ok. 3 km od szpl 
tala w zaroślach. Niestety,- 
już nie żył. Szedł najpraw 
dopodobniej do domu.

Prokuratura Rejonową w 
Nowej Soli prowadzi w tej

sprawie postępowanie w y­
jaśniające, Chodzi w  szcze­
gólności o ustalenie w ja­
kich okolicznościach pa­
cjent w takim stanie mógł 
niespostrzeżenie opuścić od 
dział intensywnej terapii i 
w ogóle szpital oraz kto po 
nosi za to odpowiedzial­
ność.

<»s)

(HARCERSKIEGO
a iK o c io E tu
,6

DU S1KOO KUKU!

W raku 1984 spotykamy się na łych lamach, miii 
Czytelnicy, ps raz ostatni. Za kilka dni złożycie so­
fcie tradycyjne życzenia, witając rok 1985. Pozwól­
cie, że redakcja tej rubryki już tera* uściśnie Wam 
dłonie. Ciepło, serdecznie, jak w harcerskim kręgu. 
Oby nadchodzący rok spełnił przynajmniej część 
Waszych oczekiwań i nadziei. W domu rodzinnym, 
w szkole, w życiu harcerskim.

Życzymy Wam także sylwestra i karnawałowych 
zabaw, jakich jeszcze nie było. I udanych ferii zi­
mowych.

Łącznikom nadto — lekkiej ręki do pisania, wielu 
eitkawyeh meldunków do naszej redakcji.

Wasz Kociołek

P.S. Przy okazji pięknie dziękujemy z.a nadesła­
ne pod naszym adresem życzenia świąteczne i no­
woroczne. Oto ona:

7 , okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia 
oraz Nowego 1985 Roku wszystkim pracownikom 

„Gazety Lubuakiej”, instruktorem, harcerzom i zu­
chom życzymy zawsze pogodnych dni, codziennej

życzliwości, spokoju i zadowolenia w życiu osobi­
stym i społecznej służbie.

Czuwaj!
Krąg Instruktorski „Watra” 

w Świebodzinie
*»rogi Kociołku! Z okazji zbliżającego się Nowe­
l i  go Roku życzymy Ci dużo zdrowia, pomyślności 

i po brzegi ęiekawych listów.
1 UH „Leśni” z Trzebiechowa

NA WŁASNY SZTANDAR

Droga Rrdakcjo! Meldują się harcerze ze Szkoły 
Podstawowej nr l w Luhsku. Bieżący rok szkolny 
jest dla nas rokiem szczególnym. Obchodzimy bo­
wiem 3(1 rocznicę istnienia naszej szkoły.

Opracowaliśmy specjalny program obchodów tego 
jubileuszu. W związku ze zmiana nazwy szkoły 
pragniemy rnirć swój własny sztandar. Pieniądze 
na len cci przekazują rodzice, sojusznicy i przyja­
ciele szkoły oraz młodzież. Każda klasa chce zdo­
być miano klasy sztandarowej. Regulamin tego 
miana zatwierdził samorząd szkolny i Rada Peda­
gogiczna. Chcemy pracą i dobrymi wynikami w 
nauce uczcić tak ważną dla nas rocznicę. Nasi 
uczniowie zbierają surowce wtórne i żołędzie, któ­
re przekazaliśmy kotu łowieckiemu „Żubr” w Bro­
dach, organizują też loterie fantowe, pracowali przy 
jesiennych zbiorach w polu. Zebrane w ten sposób 
pieniądze przekażemy na konto fundacji sztandaru. 
Do tej pory wypracowaliśmy ponad 60 tys. złotych.

Nie ograniczamy się w swojej działalności tylko 
do spraw wewnąlrzszkolnyeh. Ostatnio z inicjaty­
wy samorządu szkolnego i szkolnego kola PCK 
przeprowadziliśmy zbiórkę pieniędzy (wśród ucz­
niów i pracowników szkoły) na rzecz głodujących

uarodów Afryki. Kwotę g.059,50 zł przekazaliśmy uu 
konto w M arsza w ic. K.K.

WYPAD W GÓRY
Czuwaj Kociołku! To już była prawie zima, kie­

dy przyjechaliśmy du. Jaguiątkowu na IV zbiórkę 
drużynowych slurszoharccrskicli z Zielonogórskiego.
Zbiórka trwała trzy dni (7—9 grudnia br.). a mie­
szkaliśmy we wspaniałym ośrodku wypoczynkowym 
ZKTO „Grunwald”. Kiedy już po kolacji zasiediiś-’ 
my przy wspólnym święcowisku, które rozpala! 
•Slauwa, zaczęło się śpiewanie. Przy okazji poznaliś­
my się z nowymi drużynowymi, których coraz wię­
cej przybywa.

„Hej, w góry...” — z- lą piosenką wstaliśmy w' 
słoneczny sobotni ranek i wyruszyliśmy w góry. 
Paciorki, Labski Szczyt, Śnieżne. Kotły, i wspania­
ły krajobraz, i nasze śliskie pionierki, przez które 
co raz upadaliśmy. Tak potłuczeni, ale w dobrych 
humorach wróciliśmy do „Grunwaldu”.

Po południu zajęcia. Nowy regulamin sprawno­
ści i znaki służby Wtajemniczał nas w te znaki 
dh Leszek. Później zastanawialiśmy się nad rozwią­
zaniem kilku problemów, np baza dla harcerzy, 
sprawa sojuszników itp. Przy okazji otrzymaliśmy 
„prezent mikołajkowy" od kierownika wydziału 
starszoharcerskiego dha Zbyszka — byiy to mate­
riały (rep. znaków służby i reguł, sprawności) oraz 
śpiewnik 1 DSII „Trop” z Krosna Wieczorem spot­
kanie z piosenką, czyli świecowlsko i wspomnienia, 
wspomnienia A rano dyskusja na trzy tematy: 
1. program V złazu: 2. harcerstwo starsze przed 
kampanią sprawozdawczo-wyborczą; 3. zimowisko 
stsrszoharcerskie (program).

Niestety, wszystko ro dobre szybko się kończy 
1 „chyba Już ezag wracać do domu„.“,

Tak się skończyła zbiórka peina atrakcji, która 
przyczyniła się do wzbogacenia naszych pomysłów 
na zbiórki, dostarczyła nam też nowych piosenek 
do śpiewników. Wracaliśmy gotowi podjąć nowa 
zadania.

Czekamy na następną zbiórkę! Czuwaj!
Łączniczka HSl — Karolinka

P.S. Serdecane życienia noworoczne!

MIKOŁAJKI
Czuwaj Kociołku! Krąg Instruktorski „Słomiany 

/.agal” przy Komendzie Hufca im. Synów Pułku w 
Nowej Soli przesyła pierwszą informację o swojej 
działalności. Pracujemy już drugi rok, ale dotych­
czas byliśmy bardzo skromni. Od tej chwili obiecu­
jemy poprawę.

Nasz krąg liczy 26 osób, ale za Twoim pośred­
nictwem zapraszamy wszystkich instruktorów z na­
szego terenu do poszerzenia naszyeh szeregów. 
Ostatnie spotkanie kręgu to tradycyjne Mikołajki, 
na które kartą wstępu był własnoręcznie wykonany 
podarunek. Honorowym gościem był pierwszy ko­
mendant naszego hufca phm. Walenty Paterski, 
który w ciekawej gawędzie opowiedział nam o 
swoim harcerskim żyeiu Równie miłymi gośćmi 
byli przedstawiciele Ruehu Przyjaciół Ilarcerstwa. 
f »ly wieczór upłynął w typowo harcerskiej atmo­
sferze. Rozśpiewani z niecierpliwością czekaliśmy na 
Mikołaja. Prezenty były ciekawe, oryginalne, * na- 
wrt dowcipne.

Drugim ważnym punktem programu htlo uro-‘ 
czyste otwarcie wystawy fotograficznej phm. Ada­
ms Wsienetaka pt. „Wśród harcerzy”, którą można 
ogladae w Komendzie Hufca. Zaprasrsmy.

Z harcerskim pozdrowieniem Czuwaj!
Alligrs

r



D okładni* pried rakiem, w  poławia grudnia. w 
Gortowie zawiązała się Wojewódzka Federacja 
Związków Zawodowych Pracowników Rolnic­

twa. Ze skromnym jeszcze wyjściowym „kapitałem 
zakładowym" liczącym 52 organizacje związkowe i 
T,5 tys. członków, głównie pracowników PGR, POM, 
SKR oraz paru różnych instytucji i zakładów gos­
podarki żywnościowej.

Dokładnie po roku, w połowie grudnia 1984, go­
rzowska federacja związkowców branży rolnej, sku­
pia ok. 13 tys. ludzi, czyli ok. 55 proc. ogółu za 
trudnionycli w  tym pionie. Pozyskała wiec k i l k a  
t y s i ę c y  nowych członków, o których jeszcze 
przed rokiem zwykło się mówić, iż chcą odczekać 
i dobrze się przyjrzeć,- co też ten rzekomo odrodzony 
ruch związkowy jest naprawdę wart...

Z prostego porównania 
tych liczb wynika, że wpraw  
dzie jeszcze nie jest tych 
związkowców rolnych aż 
tak dużo, ale też. nie aż 
tak maio, żeby z Federacją 
mógł się ktoś nie liczyć, ja 
ko z reprezentacją autenty­
cznego ruchu związkowego, 
a nie jakiejś jego namiast­
ki.

związkowa reprezentacja 
stara się robić na co dzień, 
z różnym oczywiście skut­
kiem:

....Odiodzone związki za­
wodowe przyjęły za swój 
cel reprezentację interesów  
pracowników uspołecznione 
go rolnictwa wobec orga­
nów administracji państwo

branży rolnej potrafiły so­
bie taki autorytet zbudo­
wać, plenum działaczy fe ­
deracji zasygnalizowało, 
wcale nie półgębkiem, dwie 
bardzo istotne kwestie:

Po pierwsze, są jeszcze 
niestety takie organizacje 
związkowe, które mają du­
żo kłopotów i trudności w  
stosunkach z administra­
cją przedsiębiorstw, a częs 
to nie udaje się ich przezwy 
ciężyć tylko dlatego, iż w 
praktyce administracja nie 
tyiko nie pomaga lecz wręcz 
utrudnia ich działalność. 
Wśród zakładów pracy, 
gdzie takie tendencje wystę 
pują, wymieniono, o dziwo, 
nawet kilka PGR, chociaż 
jak pamiętam, szacunek dla 
działalności związkowej, w  

.  tej akurat branży, tna swą 
starą i dobrą tradycję.

Po drugie, niedosyt, a 
często wręcz niedostatek e- 
fektów działalności związko 
wej, ma także sw e uwarun 
kowania subiektywne, gdyż 
jak zauważyli działacze z 
gorzowskiej „federacji rolni 
ków ” —  i zresztą nie oni 
tylko — zbyt ograniczone 
są kompetencje odradzają­
cego się ruchu zawodowego: 
W gorzowskim referacie tak 
to ujęto:

.... Nie wyposażono nas
le i w zbyt „mocne” przepi­
sy prawne. Zakładowe or­
ganizacje związkowe, po­
dobnie zresztą jak Rada 
Wojewódzka, nie mają kom 
peleneji w wielu dziedzi­
nach stanowiących. Zajmo­
wanie stanowiska, opiniowa 
nie, występowanie z w nios­
kami, prawo dokonywania 
ocen, współdziałanie, nego­
cjowanie — to wszystko o 
wiele za mało".

Tak w ięc nacisk na nowe 
uregulowania prawne, ta­
kie które by odpowiadały 
nowej roli, jaką chce i po­
winien spełniać nowy, odro 
dzony ruch związkowy, wy 
stępuje dzisiaj wśród part­
nerskich wobec władzy 
związków zawodowych z ta 
ką samą mocą, jak co naj­
mniej wciąż jeszcze odkła­
dany także w Krajowej Fe 
deracji ZZPR postulat w y ­
powiedzenia dotychczaso­
wych układów zbiorowych 
pracy. Na w ieść o tym, iż 
z pewnością do tego doj­
dzie i że w sprawie no­
wych układów zbiorowych 
będą zapewne konsultacje, 
działacz związkowy z Lu­
buskiego Kombinatu Rolne­
go uznał za stosowne wyra 
zić z góry obawę, aby nie 
były to znowu konsultacje 
zbyt krótkie, pośpieszne, 
sformalizowane.

Związkowy k r y t y ­
c y z m .  ujawniają­

cy się co dnia 
w działalności organi­
zacji zakładowych, zaś od­
św iętnie przy takich choćby 
okazjach jak plenum czy 
Prezydium Rady Wojewoda 
kiej Federacji Związku Za­
wodowego Pracowników Roi 
nictwa, stanowi niewątpli­
w ie owe tak potrzebne i na 
szej gospodarce rolnej 
„drożdże rozwojowe” i do­
prawdy ważną jest rzeczą, 
żeby ani w teorii ani tym  
bardziej w praktyce, tych 
społecznych predyspozycji 
związkowców nic zmarno • 
wać. Bo to wcale nie jest 
tak, jak się czasami zdaje 
niektórym ludziom z admi­
nistracji, iż związki zawo­
dowe chcą tylko „dobrej 
akcji socjalnej” zaś w spra 
wach szerszych, zadowalają 
ich same tylko konsultacje 
czy obrazowanie i „rejestro 
wanle” kłopotów.

Związkowcom to nie 
wystarcza i jak zresztą sły 
chać głośno w kraju, w ła­
dze też nie pragną widzieć 
w tym ruchu partnera... po 
tulnego i ułagodzonego, lecz 
p r a w  d z i w e i w p ł y- 
w o w e f o r u m  l u d z i  
p r a c y  we wszystkich 
istotnych dla kraju *pra- 
wach.

I na koniec dziennikar­
ska refleksja. Związkowcy 
rolni — z obszaru wpływów  
i działania gorzowskiej fe­
deracji — to grupa i coraz 
liczniejsza i coraz silniej­
sza. która w dodatku w i e, 
na czym powinno opierać 
się prawdziwe partnerstwo 
uczestników gry, zwąnej 
gospodarką narodową i po­
lityką społeczną. W tej grze 
odpowiedzialne za swój za ­
kład pracy, ale i za kraj 
związki zawodowe chciały­
by współdecydować w peł­
niejszym wymiarze, niż im 
na to pozwalają postanowię 
nia obowiązującej dotych­
czas ustawy.

Te związki do takiego ich 
potraktowania po prostu 

I już dojrzewają.

CZESŁAW KWAŚNY

Czas
zwiqzkowego
dojrzewania...
Wielu ludzi nie przy- / tvej i gospodarczej, organi- 

klada większej wagi / zacji politycznych, spolecz- 
do statystyk, ale aku nych i samorządowych wo-

rat te związkowe mają 
w  Polsce, od pewnego cza 
*u dodatkowy zawsze 
„podkład” spoleczmo - poli 
tyczny.

Toteż w cale mnie nie 
zdziwiło, kiedy w rozmowie 
z przewodniczącym Rady 
Wojewódzkiej Federacji 
ZZPR w Gorzowie Slanisla 
wem Szewczykiem oraz in ­
nymi działaczami związko­
w ym i pojawiły się sformu 
łowania, skłaniające do pa­
ru szerszych refleksji.

Wprawdzie hałaśliwe, • -  
pozycyjne hasła bojkotu no 
w ych związków zawodo­
w ych jeszcze nie wyblakły 
1 nadal utrudniają konsoli­
dację ruchu odnowy, jed­
nak fakt zjednywania so­
bie kolejnych tysięcy człon 
ków, o c z y m ś  przccicz 
świadczy. Przede wszystkim  
zaś •  tym, i i  opadają powo 
li emocje ! uprzedzenia, zaś 
ścieranie się różnych racji 
1 poglądów, w warunkach 
utrzymujących się nawet po 
działów wśród załóg, wcale 
nie musi pozostawiać ludzi 
na „poletku niczyim”, ska­
zywać ich na jakąś „cmigra 
cję wewnętrzną".

— Wręcz przeciwnie — 
dodają związkowcy rolni z 
Gorzowa i twierdzą, że to 
właśnie na platformie zwdąz 
kowego działania, cierpliwe 
go ale konsekwentnego, do 
konywać się muszą te 
w szystkie pozytywne zmia­
ny o Jakie ludziom pracy 
chodzi. I to zmiany w part­
nerstwie z władzą i socja­
listycznym państwem, a nie 
w walce z nimi.

Nie zamierzam ciągnąć te 
go wątku; wszak dzisiaj na 
w ęt sprawy zwyczajne i 
proste wywołują ciągoty do 
wielkiego politykowania, ale 
skoro i związkowe dylema­
ty osadzone są aż tak moc 
no w  realiach spoleczno-po 
litycznych, nie wolno było 
uciekać w  rozmowach ze 
związkowcami i od takicn 
dygrósji i refleksji. Związ­
kowcy, pragnący jak naj­
solidniej reprezentować ży­
ciowe i bytowe interesy 
swoich członków, a tym sa 
mym wszystkich ludzi pra­
cy w każdej branży, nigdy 
już pewnie nie zadowolą 
się działalnością pozorowa­
ną, skoro z wczasami czy 
z zaopatrzeniem zakłado­
wym nieźle sobie na ogol 
radzą działy socjalne. Mają 
i chcą mieć do spełnienia 
szereg o w iele poważniej­
szych misji, chociaż nikt nie 
skrywa i nie pozostaje nie­
świadom, iż czas kryzysu 
nie jest czasem akurat naj 
lepszym na bardziej pomy­
ślne „załatwianie”, takie z 
dnia na dzień, tylu i tych 
wszystkich ważnych dla lu 
dzi spraw, których rozwią­
zania pragnęłoby się właś 
eiwie już dzisiaj.

Z takimi to opiniami i 
poglądami gorzow­
skich związkowców  

rolnych, miałem wkrót­
ce okazję raz jesz­
cze spotkać się oko w  
oko, ale w wersji bardziej 
już skonkretyzowanej, bo 
podczas posiedzenia Rady 
Wojewódzkiej Federacji 
ZZPR w Gorzowie, 

Rocznicowy referat już 
na wstępie przypomniał 
praede wszystkim to, co ta

jewództwa”.
Podano liczne przykłady 

z których wynikało, że jak 
na taki krótki wycinek cza 
sowy, tych prób „wtrącania 
się” federacji do różnych 
ważnych spraw obchodzą­
cych cale zaiogi a nie tyl­
ko związkowców, było rze­
czywiście sporo, zaś ich su­
rowe z reguły oceny praw­
dziwego stanu rzeczy mogą 
tylko utwierdzić kierownic­
twa zakładów oraz w oje­
wódzkie władze administra 
cyjno-polityczne w przeko­
naniu, iż nie jes\ to i nic 
będzie taka związkowa struk 
tura, która łatwo spocznie 
na laurach i da się zbywać 
byle czym.

Oceny i stanowisko zwiąż 
kowe sformułowano w tym  
okresie w lak ważnych  
kwestiach, jak kierunki us­
prawniania handlu i usług 
w województwie, w, szcze­
gólności na obszarze w iej­
skim, zaniedbania w sytua 
cji socjalno-bytowej ludzi 
pracujących w rolnictwie, 
czy np. warunki realizacji 
programu budownictwa i 
remontów mieszkań, który 
to problem nastręcza w os­
tatnich latach największych 
kłopotów i budzi związkowy 
niepokój, w szczególności w 
w pegeerach. Były w tym 
czasie związkowe spotkania 
z wojewodą i sekretarzami 
Komitetu Wojewódzkiego 
partii, były liczne kontak 
ty, interpelacje i od ręki za 
łatwiane interwencje w wy 
działach rolnych UW i KW, 
w wojewódzkich instytu­
cjach partnerskich rolnic­
twa także — jak stwierdzo 
no, bez względu na różną 
jeszcze w niektórych spra 
wach siłę związkowego prze 
bicia, działacze federacji nie 
spotykają się na ogól z lek 
ceważeniem czy bagatelizo­
waniem ich stanowiska, zaś 
gotowość do dialogu oraz 
ścisłej ze związkami współ­
pracy, staje się w łaściwie 
z a s a d ą .

Stwierdzono także, iż po 
rocznym zaledwie doświad­
czeniu, problemem dla fede 
racji bodaj najistotniej ■ 
szym staje się faktyczne a 
nie deklaratywne umacnia­
nie się roli i funkcji zakła­
dowych organizacji związko 
wych, którym — jak po­
wiedziano — federacja prag 
nie i będzie pomagać, ale 
których jednocześnie nie ma 
zamiaru krytykować, prowa 
dzić za rączkę czy nimi dy 
rygować. Bo „nikt nas do 
tego nie upoważnił; organi­
zacje związkowe posiadają 
własny status, są niezależ­
ne i samorządne”.

Innymi siowy, organizacje 
związkowe istniejące w zna 
cznej większości zakładów i 
przedsiębiorstw rolnych, sa 
me muszą chcieć i umieć u- 
macniać swój własny autory 
tet, a jednocześnie nie za 
niedbywać niczego, co słu­
ży jednoczeniu załóg, “poprą 
wie klimatu politycznego, 
budowaniu zgody i popar­
cia dla dobrej roboty, zaś 
dezaprobaty i przeciwdzia - 
łań wobec partactwa w wy 
konywaniu obowiązków pra 
cowniczych, bez względu 
na to, kto się tego dopusz­
cza

M
ie licytując się o 
to, czy w Gorzow­
sk im i wszystkie

już związkowe organizacje

Bez w o d y  
nie ma życia

Od Trzebieżą z jednej strony i od Lipek 
Małych z drugiej buduje się wal przeć:w- 
powodziowy. Ludzie, którzy go wznoszą pra­
cują bez przerwy, bez względu na porę roku 
i pogodę. Teraz brną w chaszczach i bajo­
rach pod Lipkami Małymi. „Sposobem” po­
konują topiel, przez którą nie przejdzie żad­
na z ciężkich maszyn, którymi się posługują. 
Zwożą więc piach na stos, a potem przesu­
wają go w kierunku bagna tworząc trwały 
grunt. Mrówcza praca.

Koleiny wyryte w ziemi. Mijają się ciężkie 
wozy i równiarki. W kwietniu zeszłego roku 
1983 nawieźli na ten wal milionowy kubek' 
ziemi. Teraz zbliżają się do drugiego miliona. 
A trzeba wiedzieć, że na iźdy metr bieżą­
cy walu trzeba co najmniej sześćdziesiąt me­
trów kubicznych piasku. Tu pod Lipkami Ma­
łymi pójdzie chyba ponad osiemdziesiąt, bo 
bagno jest zachłanne.

Takiego wysiłku, nakładów finansowych 
i wytrwałej pracy wymaga

DOLINA NOTECI

Te dziesiątki tysięcy hektarów ziemi, wiel 
kie obszary łąk, z powodu okresowych wy­
lewów rzeki nie były w pełni wykorzystane. 
Jest to ogromna rezerwa rolnicza Gorzow­
skiego.

Program uregulowania Noteci może być 
realizowany tylko etapami i jak mówią od­
powiedzialni dyrektorzy wszystkich insty­
tucji melioracyjnych zaangażowanych w ro­
boty ziemne i inne, nóe będzie on zrealizo­
wany do końca roku 1990.

W rejonie Noteci trzeba od podstaw zme­
liorować 8 tys, ha i usypać wał ochronny 
długości 59 km. W rejonie gminy Santok, tam 
gdzie właśnie mozolą się z bagnami, usypano 
już 31 km walu. Wielkie roboty ziemne; to 
tylko część zadań, Trzeba bowiem zbudować 
kilka stacji pomp, a rekordowy czas wybu­
dowania jednej trwa dwa lata. Niebawem 
ostatnie czynności zostaną wykonane na sta­
cji pomp w gminie Santok — jej budowa 
trwała sześć lat!

Olbrzymie środki finansowe — 4 miliardy 
złotych na zrealizowanie programu uporząd­
kowania i zagospodarowania doliny Noteci, 
będą więc wydane jeszcze w kolejnej pięcio­
latce.

Roboty, o których mowa, winny być wyko 
nane możliwie szybko, ale nie byle jak! AVv 
konawcy stacji pomp pod Santokiem mówili 
mi, że budowa części podziemnej stacji wy­
maga zegarmistrzowskiej wprost precyzji By 
ustalić na przykład czy urządzenia zatopione 
w głębi ziemi i wody stoją faktycznie w 
pionie, stawie się na nich dwudziestogro- 
szówkę. Pion jest, jeśli się ona nie przewróci.

Podobna dokładność niezbędna jest przy 
budowie walu Musi być ubity starannie i w 
porę! Pośpiech tej zimy podyktowany jest 
tym, by choć jeden koniec nowego wału od 
Trzebieżą i Lipek Małych, połączyć ze sta­
rym, co zapobiegnie przepływowi wody w 
czasie wiosennego przyboru Im szybciej się 
to zrobi tym większa gwarancja, że wał wy­
trzyma.

Uporządkowanie Doliny Noteci to w Go- 
rzowskiem tylko jedno z zadań.

MELIORACJA

— to słowo obejmuje tutaj szereg robót 
przy drenowaniu pól. Rowy i inne urzą­
dzenia melioracyjne są w tym regionie zde­
kapitalizowane. trzeba je odnowić na obsza­
rze 1.200 hektarów. Około 1.500 hektarów trze 
ba rocznie drenować Trudno to zrobić, po­
nieważ złe jest zaopatrzenie techniczne baz 
sprzętowych i brak oraz zła jakość rurek 
drenarskich z ceramiki.

Jak obliczono w Kraiowym Zrzeszeniu 
Przedsiębiorstw Melioracyjnych, codziennie 
800 ludzi krąży po Polsce w poszukiwaniu 
rurek drenarskich. A wszystko dlatego, że nie 
ma maszyn do drenowania bezrowkowego.

W tej sytuacji pewne zdziwienie budzi 
fakt, że gorzpfwskie rejonowe przedsiębior­
stwa melioracyjne wykorzystały w bieżącym 
roku wszystkie przeznaczone na meliorację

fundusze. Teraz brak im pietLędzy na reali­
zację zadań przyszłego, roku. Nie »a w tej 
dziedzinie w kraju odosobnieni — na melio­
rację w całym kraju zabrakło, jak stwierdził 
dyrektor Biura Zrzeszenia 3 miliardy' zło­
tych.

Prognozy zaopatrzenia w sprzęt w roku 
przyszłym są niewesołe, bo część maszyn wy 

~ twarzanych w kraju jest w produkcji, ale 
dopiero w serii informacyjnej, inne są na 
razie na deskach projektantów, a jeszcze in­
ne na etapie prototypów...

Problem jednak, jeśli idzie o Gorzowskie 
nie tylko w technice, a nawet w pieniądzach, 
bo przecież na najbliższe trzy lata przezna­
czono 1 miliard 40 milionów złotych na me­
liorację, ale również zaopatrzeniu wsi w wo­
dę. Potrzebne są

WODOCIĄGI,

ale z braku materiałów i niedostatku sprzę­
tu trudno jest je budować. Wprawdzie w Go 
rzowskiem planowano w tym roku oddać dó 
użytku wodociągi w czterech wsiach, a odda, 
się podobno w siedmiu, ale wieś potrzebuje
0 wiele wiecej. Nawet w gminie Santok, 
gdzie wszystkie duże wsie, wysoko produkcyj 
ne, wodociągi już mają, sa jeszcze przysiółki 
bez wody.

Dodatkową przeszkodą w realizacji zadań 
w tym zakresie jest, jak mówią gospodarze 
gorzowskiego rolnictwa, pogarszająca się 
współpraca z zielonogórskim WODRÓL-em. 
Przedsiębiorstwo to, pracujące w kilku wo­
jewództwach, mało dba o Gorzowskie. Dla­
tego władze administracyjne regionu rozglą­
dają się za nawiązaniem współpracy z innym 
przedsiębiorstwem.

Z Informacji o tym jak przebiegał rok i o 
tym co czeka meliorantów w roku 1985, zro­
dziły się

WNIOSKI,

które zanotowałam i tu Wyliczam, zdając so­
bie sprawę z tego, że niestety me wszystkie 
mają szanse na realizację:

•  Przedsiębiorstwa melioracyjne Gorzow­
skiego oczekują większych nakładów na me 
liorację, co wypływa z przedterminowego 
Wykorzystania pieniędzy w 1984 r.

•  Żądają preferencji dla siebie w rozpa­
trywaniu całości problematyki rolnictwa, bo 
ich załogi mają niskie płace, a wykonują

, bardzo trudne zadania, w złych warunkach.
•  Sytuacja techniczną przedsiębiorstw po­

nagla do zwiększenia produkcji snrzętu przez 
przemysł, a także do uruchomienia importu 
maszyn melioracyjnych.

•  Melioranei oczekują od miejscowych 
władz lepszej koordynacji działań między 
przedsiębiorstwami współpracującymi z ge­
neralnym wykonawcą robót Dotychczas bo­
wiem podwykonawcy często opóźniają termin 
oddania do użytku konkretnych obiektów.

Ta lista WYMAGAŃ wzbogacona jest sta­
wianymi samym sobie Melioranei postana­
wiają obniżyć koszty robót, zwiększyć wy­
dajność pracy załóg, nie stracić tego, co już 
zyskały, czyli kwalifikacji i sneęjalizacji po­
między przedsiębiorstwami Zamierzaia też 
poprawić jakość robót, choć tutaj, jak twier­
dzili dyrektorzy, poprzeczka już była wyso­
ka. Pomóc tu może racjonalizacją i postęp 
techniczny. Jednym z wniosków jest też. kou 
lynuowanie współpracy z fachowcami z NRD.

Na koniec

FRAGMENT ROZMOWY

z anonimowym robotnikiem na budowie wa­
łu przeciwpowodziowego kolo Lipek Małych;

— Jak będaie duży mróz, to przestaniecie 
pracować?

— Skądże! Będaie lepiej — droga twardsza
1 bagno za ma rznie.

— A jak spkdmie śnieg?
— To odgarniemy i będziemy pracować 

dalej!
Myślę, że dzięki uporowi i samozaparciu 

robotników, programy melioracyjne, mimo 
wszystko, będą wykonanp.

HALINA SI MIŃSK A

„Pro Hippica” czyli klub 
miłośników koni

w y  Drzonkowle w siedzibie 
”  Ośrodka Pięcioboju Nowo 
czesnego, oprócz codziennych 
zajęć związanych z zadania­
mi tego ośrodka, zaczyna się 
ostatnio dziać coś nowego, a 
ciekawego Pracujący tam 
inż. zootechnik Aleksander 
Zembaczyński gromadzi wo­
kół siebie grono ludzi szcze­
gólnie zainteresowanych ho­
dowlą, pragnących kultywo­
wać tradycje związane z ko­
niem Byty już dwa zebrania 
tego grona, zwanego Kapitu­
łą, która zamierza ustalać 
programy i koordynować ca­
la działalność Klubu „Pro 
Hippica"

Jest już pierwszy taki pro 
gram Wynika z niego, że 
klub ma zamiary bardzo am 
bitne, których realizacja wy 
maga dużej inwencji ze strony 
wszystkich już zdeklarowa­
nych i przyszłych członków 
klubu.

Zacytujemy niektóre pomy 
sły: spotkania i  koniarzami

— od hodowcy do artysty. 
Przejażdżki konne. Wieczory 
filmowe. Wycieczki do ośrod 
ków hodowli koni, na auk­
cje, na tor wyścigowy, na 
wielkie imprezy jeździeckie 
Organizacja rajdów konnych, 
plenerów plastycznych i fo­
tograficznych o tematyce 
„końskiej" a następnie wy­
staw poplenerowych Zbiera­
nie i eksponowanie pamiątek 
(staroci, książek ttp.j Udział 
w dożynkach.'" festynach — 
pokazy jeździeckie.

Praca klubu „Pro Hippica” 
opierać się ma wyłącznie na 
społecznej pracy i inicjaty­
wie zgrupowanych w nim 
osób.

Sygnalizujemy I prosimy

wszystkich zainteresowanych 
o zgłaszanie się z pomysła­
mi, pomocą, udziałem w kon 
kretnycli imprezach, chęcią 
uczestnictwa w pracach klu­
ba. Wiadomo nam, że oprócz 
hodowców koni. są w społe­
czeństwie lubuskim ludzie 
różnych zawodów roznńlowa 
ni w tradycjach jeździeckich, 
którzy gromadzą obrazy, 
książki o lej tematyce, mają 
wreszcie we własnym życio 
rysie karty związane z ko­
niem jako przyjacielem. 
Na oferty współpracy cze­
ka Klub „Pro Hippica” 
— Ośrodek Pięcioboju 
Nowoczesnego w Drzonko- 
wie, a tam inż, Aleksander . 
Zembaczyńska H.S.

P B o & M

p S a tk S
LEGITYMACJA

OBYWATELSKA..

Bardzo często się zdarza, 
że jakiś rolnik przycho­

dzi, ze swą sprawą, ze skar­
gą najczęściej, do redakcji, 
do b:ura skarg i listów Ko­
mitetu Wojewódzkiego czy 
powiedzmy do Wydziału Roi 
nictwa Urzędu Wojewódzk.e 
go i zanim jeszcze wyłoży 
plik dokumentów i korespon 
dencji mających zaświadczyć 
o jego krzywdzie i racji za­
razem, wyciąga przede wszy­
stkim swą „legitymację oby 
watęłską”.

— o  proszę, tu Jest napisa­
ne czarno na białym , z a  i l e  
ja państw u sprzedaję: Inni ro l­
nicy naw et w połowie me pro 
nuKtiją tyle co Ja, a oni mnie 
w gminie tak  potraktow ali...

— Rzeczywiście, ładne obroty  
pan osiąga, widaC na słowo ho 
noru, ze (tobry z pana rolnik... 
— K o m p lem en tu je  rolnika oso- 
oa, do k tó re j się zgłosił ze sn y  
nu la lam i.

Jak nietrudno się domyślić, 
ową „magiczna", szanowaną 
przez wielu rolników „legi­
tymacją obywatelską”, jest 
zwyczajna jak by się zdawa 
lo książeczka z Banku Go­
spodarki Żywnościowej, na 
której ewidencjonuje sie (dla 
celów rentowych) roczne u- 
targi każdego rolnika ze sprze 
dąży produkcji rolnej w uspo 
lecznionym handlu.

Takiej funkcji książeczki 
BGŻ nikt oczywiście nie prze 
widział.

Inna zresztą sprawa, że lo 
obywatelskie konto jest u 
wielu rolników... puste. Jak 
to bowiem potwierdzają in­
formacje z banków, w każ­
dym roku co piąty, albo na­
wet co czwarty rolnik w. ogó 
le nie zarabia na zapis rento 
wy. bo albo z państwem nia 
handluje albo gosoodarzy tak 
kiepsko, iż nawet na targo­
wisko nie ma co zawieźć.

KONTROWERSJE

W okresie dwu ' manionych 
lat, w prasie krajowej i 
\v naszej „Gazecie" także u- 

kazaly się liczne publikacje 
zachwalające decyzje tych 
wojewódzkich rad narodo­
wych które idąc za głosem 
hodowców, zaczęły znosić obo 
wiązujący uprzednio system 
obowiązkowego, obligatoryj­
nego ubezpieczania zwierząt 
gospodarskich przed przykry 
mi dla rolnika i dla gospo­
darki, następstwami upad­
ków.

Ostatnia taka publikacja w 
„GL” już w tytule zapewnia 
la, iż „Rolnicy wybierają ry­
zyko”, bo rzeczywiści^.-r, z 
dobrowolnych Ubezpieczeń 
zaczęło korzystać — w .'po­
szczególnych grupach zwie­
rząt — tylko kilka procent 
hodowców. Jeszcze zresztą w 

. okresie konsultacji z rolnika 
mi i ich organizacjami, za­
mysłu WRN w Zielonej Gó 
rze, a następnie w Gorzowie 
powszechne były opinie, iż 
nie ma żadnego powodu by 

‘ uszczęśliwiać hodowców na 
siłę tymi obowiązkowymi u- 
bezpieczeniami, skoro oni *e 
go nie chcą, a przede wszy­
stkim nie chcą płacić skład­
kowego „haraczu" dla PZU...

W tych opiniach jedno się 
tylko nie zgadzało Mianowi 
cie to, iż PZU rzekomo na 
tych ubezpieczeniach zarabia, 
gdyż prawda była taka, iż 
kwoty ubezpieczeniowe wra­
cały w całości do rolnictwa, 
tyle tylko, że zabierali je roi 
nicy dotknięci jakimiś kata­
klizmami w swej zagrodzie 
czy fermowej hodowli.

Tak czy inaczej, samo ży­
cie potwierdziło, iż z punktu 
widzenia większości rolni­
ków, uchwały WRN znoszą­
ce ubezpieczenia obowiązko­
we, były słuszne i trafne.

Ale jak to w naszej nieeta 
bilnej, w paru sprawach po­
lityce rolnej sie zdarza, roi 
nicy zostali niedawno zasko­
czeni informacją, że od 1985 
roku począwszy, ubezpiecze­
nie zwierząt będzie jednak 
obligatoryjne znowu.

Dyrekcje wojewódzkie PZU 
w Gorzowie i w Zielonej Gó 
rze opublikowały, wspólny 
zresztą, sążnisty komunikat 
prasowy, o tym co sic stało, 
no 1 wieś przyjęła lę woltę 
„do wiadomości”, jeśli nie 
liczyć paru telefonów do re­
dakcji i do PZU także z py­
taniami, co sie u licha stało 
z (vmi „samorządnymi uch­
wałami” obu lubuskich 
WRN?

— .a no. nie — padały  lak o ­
niczne, Jak sam  kom unikat, od 
pouiedzi. Spraw a rozstrzygnę­
ła się na najw yłszym  forum  
państw a; Jest uchwała se jm o­
wa, która o rzyw rara  obligato­
ry jne uliezpleczenla zwierząt. 
K om unikat to wyjaśnia..*

— Tak. ale dlaczego WRN 
wykpiły sie tylko tym koniu 
nikatem PZU? — upiera! się 
jeden z hodowców podczas 
niedawnej 'wizyty w redak­
cji -  Dlaczego nie ukazała 
się jakaś pełna informacja, 
od samego wojewody boda;, 
że tamte uchwały WRN są 
już nieważne czy zniesione, 
no i dlaczego...?

A zatem zmiana zasad i 
warunków ubezpieczeń budzi 
jednak Dewnp kontrowersje, 
o czym plotkuję — ku wiado 
mości rzeczników prasowych 
wojewodów choćby, no i z 
myślą o poprawie samopoczu 
eia zaskoczonych hodowców, 
także.

CZE-KWA



Str. 6 N i 307

a Z f i i m 8 S ! « B 8 8 ^ ^

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFIKACJI 
I TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA 

ELTOR
Zielona Góra, al. Zjednoczenia 106

oferuje do sprzedaży \
— maszyny licząco - księgujące Ascota typ 171/10 &

45-licmikowe, sztuk 4. Cena za sztukę ca 250.000 S 
złotych.

Bliższych informacji udziela Dział ds. Bytowo-Ad- 
mtnistracyjnych, telefon 620-56 wew. 3.

K-6964

P R Z E T A R G I

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
w Starym Kisielinie

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— silnika z pojazdu samochodowego Fiat 125p 1500, 

oznaczanego symbolem 115C.076/52, nr silnika 772595, 
rok prod. 1981. Cena wywoławcza 33.000 zł.

Przetarg odbędzie się 3. 01. 1985 r. w siedzibie przedsię­
biorstwa. Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej najpóźniej 
w przeddzień przetargu. Silnik można oglądać w dniu 
2. 01. 1985 r. w godz. od 9.00 do 14.00 w POM. Zastrzega 
się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-7308

Komornik Sądu Rejonowego Rewiru IV w Zielonej Gó­
rze zawiadamia, że dnia 31.12.84 r. o godz. 10.00 w Zie­
lonej Górze, ul. Staszica 9a (parking hotelu „Polan”) 
odbędzie się I licytacja samochodu osobowego „Opel- 
Record” 1700, nr rej. ZGE 479E 4793 oszacowanego na 
kwotę 700.000 zł. Cena wywoławcza 525.000 zł. K-7211

S P R Z E D A Ż

PRZYCZEPĘ tow arow ą do Zu­
ka lub T arpana, nową — sprze 
dam . W schowa, ogrodow a 8.

W064-G

FIATA 126p rok 1979 — sprze­
dam . Zielona Góra, L isowskie­
go 9/2. 16994-0

FIATA 126p 1983 — sprzedam . 
Zielona Góra, W ojska Polskie­
go >.'730, po 18.00. 17001-G

ZUKA — tanio sprzedam . Zie­
lona Góra, P tasia  35/29.

17004-0

WARSZAWĘ 223 — sprzedam , 
ł.agów Lub., PGR. 17008-G

VOLKSWAOEN A VW 1600 na 
części — sprzedam . Gozdnica, 
KoSclelna 6/17. 17015-0

ZUKA skrzyniow ego — sprze­
dam . Ploty 33, k. Zielonej Gó­
ry . 17026-G

FIATA 127 — sprzedam . Nowa 
Sól, 30-lecia 3D/46. 17029-G

CIĄGNIK C-335 — sprzedam. 
K argow a, plac B erw ińskle-o 
10/2, po 16. 17030-0

SPRZEDAM części z rozebra­
nej W arszawy. Nowa Sól, K o­
ściuszki 2/6. 17073-0

AUDI 80 ro k  1975 — okazyjnie 
sprzedam . K rosno Odrz., osie­
dle Północne 49. 17097-G

DOM parterow y do w ykończe­
nia w Nowej Soli — sprzedam. 
W rozliczeniu może być m iesz­
kan ie . Nowa Sól, Długosza 5.

17101-G

DOM w stanie  surow ym , duży 
— sprzedam . Słubice, D zierżyń­
skiego 18. 17107-G

GOSPODARSTWO rolne z In­
w entarzem  żywym 1 m artw ym  
o pow ierzchni 9 ha — sprze­
dam . Cena dostępna. Bobrów- 
ko 18. gm. Torzym , woj. zie­
lonogórskie. 2054-P

OGRODNICTWO — sprzedam. 
Nowa Sól, G raniczna 40, woj. 
zielonogórskie. 17024-G

FERMĘ lisią w Ochll — sprze­
dam . O ferty  Biuro Ogłoszeń, 
Zielona Góra, Niepodległości 25 
dla 17028-G. 17028-G

DOMEK z ogródkiem  w Nowej 
Soli, Z ielonogórska 52 — sprze­
dam . WiadomośC: W anda Ogo­
nek , 49-300 Brzeg, Dzierżyński* 
go 12/3. 2042-F

DOM m ieszkalny z ogrodem  w 
Piśsecznia w oj. szczecińskie — 
sprzedam . Gorzów, Słoneczna 
37/3. 4271-G

GOSPODARSTWO rolne 0,5 ha, 
dom , budynki — sprzedam. Zie 
łona G óra, tel. 24-03.

17072-0

ATRAKCYJNY dom jednoro ­
dzinny w W olsztynie na działce 
800 m kw. przy Jeziorze — sprze 
dam . Pelagia Rodz.iak, 61-741 
Poznań, 23 Lutego 9/8.

1988-P

GARAŻ m urow any — sprze­
dam . Żagań, Libelta 11/6.

2040-P

DOM parterow y w stan ie  suro 
w ym , zabudowania gospodar­
cze — sprzedam . O tyń, St. G a­
wła 10. 2060-P

DOM z budynkiem  gospodar­
czym — sprzedam. Trzęsacz, 
gm. Pełczyce, tel. 61-117 B arli­
nek, po 18. 2064-P

BOKSERY szczenięta — sprze­
dam . Ośno, osiedle na Rzepin 1. 
Jagodziński. 2063-P

6 KRÓW. kom bajn „Bizon” , 
ciągniki C 330. rozrzutn ik i obor 
nika. przyczepr. sieczkarnię 
Z 320. silniki „S tara"  — S-530- 
SW-400, T raban ta 601, silnik 
T raban ta — sprzedam. 67-304 
Siecieborzyce, Ja n  Dolęcki.

1360-P

SZLIFIERKĘ „Bosch", pistolet 
do m alowania — sprzedam. Zie 
łona G óra, Budowlana 8 0 . po 
15.00. 17091-G

coC K ER -spanlele — sprzedam. 
Tuczno. Parkow a 3, gm. strze l 
ce K raj. 1871-P

D IJ/A  wlcZę Dynam ie Speaker 
z gram olonem  - sprzedam. 
Nowa Sól, Parafia lna  2B/5.

17092-0

AKORDEON W eltm elster 96 ba 
sowy — sprzedam . Siedlisko, 
Łąkowa 2. 17025-0

KOMPUTER osobisty Źx81 S in ­
clair — sprzedam . O ferty  Biu­
ro Ogłoszeń Zielona G óra, Nie­
podległości 25, dla 17023-G.

17023-G

FERMĘ lisów — sprzedam. Ża­
ry , F indera IB. 17103-G

PIERŚCIONEK z b ry lan tam i — 
sprzedam . O ferty  Biuro ogło- 
szeó. Zielona G óra, N iepodleg­
łości 35, dla 17103-G.

17103-G

OBRĄCZKI — sprzedam . Go­
rzów, W róblewskiego 48b/4.

4272-GG

WIERTARKĘ udarow a produk 
cjl „C elm y" wg licencji firm y 
Bosch — sprzedam . Gorzów, 
Poniatow skiego 7a/6, po 18.00.

4279-GG

SPODNIE skórzane, czarne 1 
czerw one dam skie — sprzedam . 
Gorzów, Mieszka I 84/7 (wleczo 
rem ), tel. 228-78. 4280-GG

SZCZENIAKA doberm ana bez
rodow odu — sprzedam . Go­
rzów, K opernika 7/1, tel. 275-80.

4183-GG

KOŻUCH dam ski, kanapę sty ­
lowa — sprzedam . Zielona Gó­
ra , tel. 828-48. 17138-G

AGREGAT prądotw órczy 25 
kW z silnikiem  Diesla — sprze 
dam. Gorzów, K am ińska 4.

4282-00

MASZYNĘ dziew iarską jedno- 
ptytow ą „M oda" — sprzedam. 
Gorzów, Kochanowskiego 15/10, 

4282-GG

AKORDEON 120 basowy stan 
Idealny, kożuch dam ski długi 
sprzedam . Sulechów, osiedle 
35-lecta 14D/40. 17022-G

SZCZENIAKI rasy  basset-hund 
z rodowodem  — sprzedam . Za 
Jazd „B ukow tanka” , Bukowina 
Bobrz., gm. Żagań. 16882-G

KONIA czteroletniego — sprze 
dam. Pasterzow ice 13, poczta 
Szprotaw a. 1982-P

PIERŚCIONEK a trak cy jn y  — 
sprzedam . Nowa Sól, tel. 47-23.

1975-P

MONETĘ 1000 zlotową z w ize­
runkiem  papieże — sprzedam. 
O ferty  Biuro Ogłoszeń, Zielo­
na G óra, Niepodległości 25, dla 
17021-G. 17021-G

KOŻUCH, ptaszcz skórzany — 
dam skie — sprzedam. Zielona 
G óra, G w ardii Ludowej 93/6.

17006-G

I.ODÓWKĘ, sztuczny kożuch 
dam ski — sprzedam . Zielona 
Góra, tel. 706-99. 17002-G

KREDENS kuchenny — bardzo 
dobry  stan — tanio snrzedam  
Zielona Góra, G rottgera 9/2.

16999-G

DYWAN belgijski 2x1 — sprze 
dam . Zielona G óra, W aszkiewi­
cza 22/5, po 18. 16997-G

AUTA krajow e — zagraniczne, 
korzystn ie  sprzedasz — kupisz. 
M arek Kostlkow, Zielona Góra, 
F indera 12, tel. 636-10. Z apra­
szamy 9-16. 17140-G

IHANEZ model F.mperador so­
lo ze sztywnym  pokrowcem  — 
sprzedam . 69-200 Sulęcin, os. 
K opernika 5A/4. 2043-P

TUCZNIKA, MZ 150, 4-biegową 
Jaw ę 50 — sprzedam . Kosierz 
61A/10. 2030-P

TOKARKĘ do m etalu stołową 
— sprzedam. Sulechów, tel. 
13-18. 16996-G

SKODĘ 105 S rok 1977 -  karo ­
seria 1993. ap ara t fotograficz­
ny P rak tica L — sprzedam. 
Żary, Podchorążych 18.

16076-0

H A T A 131 M iraflorl sprzedam  
lub zamienię na Fiata I26p. Zie 
łona Góra. tel. 630-73.

17115-G

TRABANTA 601 rok 1972 stań  
Idealny, Syrena na chodzie w 
całości lub na części okazyjnie 
sprzedam . Nowa Sól, Kossaka 
7C/15, po 14.00. 17145-G

CIĄGNIK Super-50 sprzedam  
lub zamienię na m niejszy. Przy 
notecko 34. 2065-p

SILNIK ze skrzynią 200 D 
kom pl., stan  dobry — sprze­
dam . Sulęchi, tel. 28-55.

2061-P

FIATA 125p 1500 — sprzedam . 
Gorzów, K ołłątaja 2a/3, po 16.

4277-GG

NYSĘ Towos nową — sprze­
dam. W rozliczeniu samochód 
osobowy do la t 3 (najchętn iej 
Zastawę lub W artburga). O fer­
ty : Biuro Ogłoszeń, Gorzów, 
skry tka  197, dla 4276-GG.

4276-GG

VW Passata z silnikiem  Golfa 
— pilnie sprzedam . Gorzów. 
W idok 17/18, po 19.00.

4275-GU

SYRENĘ R-20 po kapitalnym  
rem oncie, stan  Idealny — sprze 
dam . Płonica 27, gm. Deszczno.

4295-GG

TAXOMETR „Poltax-2” — sprze 
dam. Gorzów, Śląska 17/4.

4264-GG

KAROSERIĘ F iata 126p po wy 
padku — sprzedam . Smolno 
W ielkie 120. 17106-G

SIMSONA — sprzedam . Zielo­
na Góra, M. Curie-Skłodow s- 
kiej 3/65 (wieżowce przy Sule- 
chow skiej). 17104-G

ZASTAWĘ 750 po rem oncie — 
sprzedam . Żagań, Asnyka 1/3.

17100-G

CIĄGNIK C-4011. stan  dobry  — 
sprzedam . K użnlk 2, gm. Mię­
dzyrzecz 66-300. 2058-P

k a r o s e r ię  do Poloneza no ­
wą, lak ierow aną, nieuzbrojoną 
— tanio sprzedam . Przytoczna, 
Lipowa 2, tel. 109. 2056-P

CZĘŚCI do Skody S 100 — sprze 
dam. K rosno Odrz., B ohate­
rów 6/1. 2055-P

FIATA 125p, rok 1974, silnik 
po rem oncie — sprzedam . Ry­
szard Jag lellka, Glażewo 68. k.
M iędzychodu. 2033-P

KRAZ 214 T. silnikiem  Jelcza 
315 z ładowaczem  przystosow a­
nym do lasu — sprzedam . Mię 
dzychód, tel. 25-32 . 2034-P

FIATA 125p, rok  1971 po rem on 
cle sprzedam  lub zam ienię na 
m niejszy. Kam yszek, Skrzydle- 
wo 64-400 Międzychód.

2036-P

TRABANTA 801, garaż blasza­
ny  rozb ierany  630x380, silnik do 
„L ublina” — sprzedam . 73-233 
Zielenlewo 16. 2037-P

STAR 26. Gaz 83 A -  skrzynio
we w yw rotki na olej napędo­
w y — sprzedam . Choszczno, 
tel. 20-77 2038-P

TAKSOMETR „Poltax  2" —
sprzedam . Świebodzin, os. Ko­
pern ika  77. 1954-P

SILNIK nowy ze skrzynią bie­
gów do Zuka — sprzedam . Mię 
dzychód, tel. 83-96. 2041-P

STARA 28, F iata 126p, rok  1979 
sprzedam  lub zam ienię na ciąg 
nik. Spaw arkę w irow ą —sprze 
dam. Kępsko 1, k. Świebodzi­
na. 17059-G

MAGNETOFON 8010 czarny, 
m ini w ieża, kożuch dam ski śre 
dni, a p a ra t fotograficzny Ze- 
n lth  E — sprzedam , zielona 
G óra, W yspiańskiego 24/2, po 
16.00. 16995-G

RADIO „E lizabeth” stereo  z ko 
lum nam t — sprzedam . Zielona 
Góra, W ęgierska 18/42, po 17.00.

KOŻUCH męski, jasny brąz. 
rozm. 59 — sprzedam . Zielona 
Góra, Zaw adzkiego 73/6, po 16.

17173-G

SYRENĘ Bosto po remoricle, 
grubościów kę — w yrów nlarkę 
do drew na — sprzedam , silnik 
7 KV — zam ienię na 5,5 KV 
1350 obr. Żagań, teL 36-07.

2049-P

FIATA I28n, rok 1992 — pilnie 
sprzedam . Zielona Góra. 1 Ma­
ja  6/6. tel. 28-39. 17174-G

FIATA I ł lp , rok 1972 ~  snrze- 
dam . Nowe K ram sko, K rótka 6.

17157-0

FIATA 125p — 1506. rok 1999 —
oilnie sprzedani. K rosno Odrz., 
Poznańska 42/13. 17170-G

K U P N O

ZAMRAŻARKĘ — kupię. Zie­
lona Góra, tel. 835-35, po 15.09.

16840-G

ZAMRAŻARKĘ od 220 do 509 1..
n a jch ę tn ie j now ą — kuple. Mvś 
llbórz, tel. 15-93. 4266-GG

AUTOMATYCZNĄ strzykaw kę 
insulinow a — kupię. P io tr Ma- 
tyjaszek. Pszczew, M łyńska 1.

2069-P

SILNIK lub cały m otor „Pano ­
n ia” na części — kunię. G rze­
gorz s tych le rz , 68-320 Jasień, 
C m entarna 1. 2967-P

PRALKĘ autom atyczną, kuch ­
n ie  gazowa — nowe — kuoię. 
O fertv : B iuro Ogłoszeń. Zielo­
na Gó-a, N iepodległości 96. Hla 
16993-G. 16993-0

P R A C A

ZAKŁAD M urarski za trudn i fa 
chowców — em erytów , renci­
stów. Zielona Góra, K rzyw ou­
stego 28/11. 17110-G

PRZYJMEj pracę chałupniczą 
n a jchętn ie j szycie. O ferty : Biu
ro Ogłoszeń, Zielona Góra. Nie­
podległości 25, dla 16992-G.

16992-0

POTRZEBNA pomoc do roczne 
go dziecka — możliwość zakwa 
terow ania. Zielona O óra, tel. 
34-48. 17171-0

L O K A L E

WŁASNOŚCIOWE M-S w Swid 
nlcy, w oj. w ałbrzyskie, garaż, 
ogródek — sprzedam . Jan  Bacz 
m ański, 58-105 Św idnica Sl„ 
W aryńskiego 35/14. 17057-G

M-2 spółdzielcze w Głogowie — 
zam ienię na  podobne w Nowej 
Soli.Nowa Sól, S ikorskiego 
la/27. 16701-G

M-3 w Nowej Soli — kuplę. 
Nowa Sól, K o nsty tuc ji 3 M aja 
12d/54. 2070-P

PRZYJMĘ na pokój panie lub
panienki. Nowa Sól, Kościusz­
ki 2/8 17073-G

ZIELONA GÓRA — dw a poko 
Je, 40 m. kw.. n isk i p a r te r  — 
sprzedam . O ferty : B iuro Ogło­
szeń, Zielona Góra, N iepodle­
głości 25, dla 16955-G.

16955-0

POKOJ do w ynajęcia . Z ielona 
G óra, Jagodow a 19, po 17.00.

17063-0

R O Ż N E

FOTOGRAF — w yw ołuje w szy­
stk ie  negatyw y kolorow e, w y­
konuje odb itk i kolorow e na 
papierze polskim  „Agfa*1. W y­
syłam  za pobraniem  — niskie 
ceny. M ędrzycki, W arszawa, 
Bohom olca 26. tel. 33-95-08.

K-6212

PRZEDSIĘBIORSTWO Z agran i­
czne „M ichel” Z ielona G óra — 
regeneru je , sprzedaje  k inesko ­
py TV czarno-białe 16—24 cali. 
K ineskopy 20—24 calow e sprze 
daje  odw rotnie. Z ielona Góra, 
W ojska Polskiego 33. 17114-0

SWARZĘDZKIE kom plety  w y­
poczynkowe, m eblośclankl po­
leca sklep m eblow y. G ubin, 
Jedności Robotniczej 14.

15998-G

WYTWORNICE, sprężark i — 
napraw a. Gorzów — Zieleniec, 
Osadnicza. 3783-GO

SADZONKI pom idorów  do 
szklarni i pod folię — zamó­
wienia przv1mo. Jasień , L ub­
ska 38, tel. 206-84.

16662-0

TUJE na żywopłot. K om orni­
ki koło Poznania, Nowa 2.

K-4332

SREBRNE św ierki, cisy, tu je , 
jałow ce 1 w iele innych roślin 
ozdobnych. K om orniki k. Poz­
nan ia , Nowa 2. K-4821

KIEROWCA taksów ki, k tó ry  
dnia 4 grudnia pobrał w za 
staw  od pasażerk i złoty p ie r­
ścionek proszony jest o pozo­
staw ienie wiadom ości w  Z rze­
szeniu Taksów karzy w Gorzo­
wie. 4273-GG

KORESPONDENCYJNE Biuro 
M atrym onialne LAURA. 50-950 
W rocław 2. sk ry tka  800. Dla 
pań o fe rty  zagraniczne.

K-B0I1

ATRAKCYJNE oferty . K ontak  
ty  zagraniczne dla pań. B iuro 
M atrym onialne ..EWA” , G dańsk 
6, sk ry tka  237. K-64H4

BIORYTMY! P rz e ś li j  datę u ro ­
dzenia. Poznań 50. sk ry tka  no- 
cztowa 13. K-7283

Z G U B Y

WŁADYSŁAW G órka zgubił 
praw o Jazdy k a t. A w ydane 
przez W ydział K om unikacji 
IJrzędu M iasta 1 G m iny w Swle 
bodzlnle. 16982-G

RYSZARD P iekarsk i zgubił 
praw o jazdy k a t. A, B, C, E 
w ydane przez W ydział K om u­
nikacji w G ubinie. 17095-G

ANDRZEJ Łyczko zgubił p ra ­
wo Jazdy kat. A, B. C w yda­
ne przez W ydział K om unikacji 
w Lubsku. 17071-G

STANISŁAW K raw czyk zgubił 
praw o Jazdy kat. A, B w yda­
ne przez W ydział K om unikacji 
Urzędu M iejskiego w  Zielonej 
Górze. 17034-0

UNIEWAŻNIA ślę zagubioną
pieczątkę o treści: „K rystyna 
K obierska - Pszonak — lekarz 
specjalista, ginekolog, położ­
nik. Zielona G óra, i i  Armii 
54/6, teL 617-45. K-96”.

17011-0

KRYSTY N A  Pawłowaka zgubi­
ła praw o Jazdy k a t. A, B w y­
dane przez W ydział K om uni­
kacji U rzędu Miasta w G ubi­
nie. 17000-G

JAN W imońć zgubił praw o Jaz 
dy kąt. A, B. C, D. E w ydane 
przez W ydział K om unikacji 
U rzędu M iejskiego w Zielonej 
Górze. 17085-0

MAREK K opystlański zgubił 
praw o Jazdy kat. B w ydane 
przez W ydział K om unikacji w 
M iędzyrzeczu. 2Ó59-P

I.F.ON Fóżcz,ka zgubił prawo 
Jazdy kat. B w ydane przez. Wy 
dział K om unikacji U rzędu Mia 
sta 1 Gm iny w K rośnie Odrz.

17099-G

UNIEWAŻNIA się m andat bez­
gotówkowi.- od n r 051401 do nr 
051420 w ydany przez Urząd Mia 
sta i G m iny w  Sulechow ie bę ­
dący w posiadaniu  Ewy Czer­
m ińskiej. 17103-G

WALENTY O kowlński zgubił 
praw o jazdy k a t. B, C. E - 
w ydane przez Urząd Gm ' - - .» 
Roslnle. 2066-p

Z A M I A N Y

ZAMRAŻARKĘ m ałą zam ienię 
na  większą, z ie lona  G óra. J a ­
godowa 7. 17003-G

TARPANA — zam ienię na F ia­
ta  126p lub sprzedam . Gorzów, 
tel. 255-42. 4278-GG

M-S k w aterunkow e z wygoda­
mi. c.o. etażow e w K ow arach, 
koto K arpacza -  zam ienię na 
podobne w Zielonej Górze. 
O ferty : K ow ary, sk ry tka  pocz­
towa 23. 17169-0

PRALKĘ autom atyczna nową 
— zam ienię na  zam rażarkę 330 
1., lub większą. S tary  K lslelin, 
Dojazdowa 33. 17010-G

FIATA 126p, rok  1983 — żarnie 
nlę na Dacię lub Skodę do 
trzech  lat. R acula 155. 170S0-G

PRALKĘ au tom atyczną — za­
m ienię na zam rażarkę. Zielo­
na  Góra, tel. 726-62. 17018-G

FUTRO baran ie  sprzedam  lub 
zamienię na m aszynę dzlew iar 
ską dw upłytow ą. S tary  Klsie- 
lin, S tudzienna 4, po 16.

17016-G

Księdzu proboszczowi pa 
rafii N ajśw iętszego Zba 
wiciela, Zakładow i Orga 
n izacjl Pogrzebów „Re- 
ąuies”  oraz wszystkim , 
k tórzy okazali pomoc i 
współczucie oraz ucze­
stniczyli w o sta tn ie j dro 

dze mego S try ja

Józefa
Barteckiego

serdeczne podziękowanie 
składa

bra tan ica
K rystyna B artecka 

17027-0

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

D yrekcji 1 o rk iestrze 

Z astalu  oraz wszystkim , 

k tórzy  okazali pomoc, 

współczucie 1 uczestn i­

czyli w pogrzebie

Jana
Starkowskiego
serdeczne podziękow ania 
składa %

rodzina
17009-0

W szystkim  sąsiadom , 
przyjaciołom , znajom ym , 

k tórzy okazali wspólczu 
cle i uczestniczyli w 
osta tn ie j drodze m ojej 
kochanej Zony, nleodża 
IowaneJ M atki, Babci I 

P rababci

Marii
Suchodolskiej
serdeczne podziękow anie 
składa

mąż z rodziną
17134-0

Kolegom, przyjaciołom , 
znajom ym  oraz w szyst­
kim , k tó rzy  okazali po­
moc 1 wspńlczucio oraz 
uczestniczyli w osta tn ie j 
drodze naszego drogiego 
n jc a , Teścia, Dziadka 1 

Pradziadka

Feliksa
Przeworskiego
aerdeezn* podziękow ania 
składa

rodzina
202»-F

W szystkim  uczestniczą­

cym w pogrzebie

Zdzisława
Merty

serdeczna podziękow ania 

składa

rod iłn a

17134-0

Zakładow i O rganizacji 
Pogrzebów  „R eąulez” , a 
w szczególności Panu 
Zbigniew ow i B rzezińskie 
m u za zorganizow anie 
cerem onii pogrzebow ej

Zdzisława
Merty

serdeczne podziękow anie 
składa

rodzina
17114-0

W szystkim , k tó rzy  wzię 
li udział w uroczysto ­
ściach pogrzebow ych na 
czego ukochanego Syna

Mariusza
Rauta

i udzielili tzczere j, bez­
in teresow nej pomocy w 

trudnych  chw ilach 
serdeczne podziękow anie 
sk ładają

rodzice
17135-0

Mieczysławowi Przyborowskiemu
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI
składają

zarząd 1 współpracownicy z Rejonowego 
Związku Spółek Wodnych . w Zielonej 
Górze

K-7325

Bożenie Woźniakowskie! 
Grażynie i Witoldowi | 

Sobolewskim
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

Zarząd Spółdzielni, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy z „Społem” PSS 
Sulęcin

K-7318

Marzenie Botuiibskie]
wyrazy głębokiego współczucia i  powodu śmlorcl 

OJCA
składa

Grono Pedagogiczne Szkoły Podstawowej 
w Niekarzynie

17090-G

Michałowi Sobków
i

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
OJCA

składają
dyrekcja, Rada Pracownicza oraz współ­
pracownicy z KPPMBiA w Zielonej Górze

K-7324

Teresie Klimowskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 

TEŚCIOWEJ
składają

dyrekcja, POP, związek zawodowy, Rada 
Pracownicza oraz pracownicy O.Woj. BGZ 
w Gorzowie Wlkp.

K-7S1B

Stefanii Judkowiak 
Mieczysławowi Hojce

wyrazy głębokiego współczucia i  powodu zgonu 
SIOSTRY

składają /

zarząd 1 współpracownicy i  Społem PSS 
w Zielonej G6r*e

K-7318

Helenie Janowskie]
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 

MATKI
składają

zarząd I współpracownicy i  Społem PSS 
w Zielonej Górze

K-73I7

Danieli Matuszewskie]
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

SYNA
składają (

Rada, Zarząd i pracownicy Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Mieszkaniowych 
w Zielonej Górze

K-73Z3

RODZINIE ZMARŁEGO

Józefa Markiewicza
wyrazy serdecznego współczucia

składają
dyrekcja Żagańskiego Pałacu Kultury 
i członkowie Klubu Plastyki Nieprofesjo­
nalnej „Maszkaron”

17051-G

Z głębokim ialem zawiadamiamy, ie  zmarł nasz 
były pracownik

Zenon Holka
wyrazy serdecznego wipółczucia 

RODZINIE ZMARŁEGO
s k ła d a ją

dyrekcja i współpracowpicy z Krajowej 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 
Oddział II w Zielonej Górze.

K-7312

Sabinie i Kazimierzowi Szemrajom 
Stanisławowi Adamowiczowi

wyrazy współczucia z powodu zgonu 
OJCA i TEŚCIA

składają
dyrekcja, Rada Pracownicza, związek za­
wodowy, POP oraz współpracownicy 
z FM1UG „Kromet-Spomasz” 
w Krośnie Odrz. i Gubinie

K-7315
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ZAW Ó D

Św ięta  są dniam i od 
w iedzin, podróżowali 
więc także  m ieszkańcy  
Ziem i Lubuskie j. Dozna 
li zaw odu przede w szy  
s tk im  ze strony K P K S , 
Pragnący wrócić ze 
Św iebodzina do Zielo­
nej C óry 25 bm. auto ­
busem  odchodzącym  o 
godzinie 17.15 spóźnili 
się, bo autobus odje­
chał o 40 m inu t wcze 
śniej, natom iast o godzi­
nie 10.15 w  ogóle nie 
podjechał na przysta ­
nek.

Św ięta  są dobre, by 
Ir nie trw a ły  ty le  dni. 
W ty m  roku w szystko  
pom yliło  się nie ty lko  
kierow com .

Trochę optymizmu  
I trochę sm utku

Trudno powiedzieć, czy Zie­
lona Góra w tym roku wy­
piękniała. Nie polepszyła sie 
jakość dróg, przybyło za to 
dużo nowych drzew i to na 
wszystkich osiedlach. Usunię­
to w mieście skutki ulewy 
sierpniowej i wielu huraga­
nów. Sadząc po ilości listów 
i interwencji kierowanych do 
redakcji, zmniejszyć sie mu­
siała powierzchnia dziura­
wych dachów. Przedsiębiorst 
wa gospodarki komunalnej 
spisały się lepiej niż w po­
przednich latach, chociaż nie 
miały mniej kłopplów kadro 
wych i zaopatrzeniowych, z 
transportem. Coś to już ozna­
cza, choć nie znaczy wcale, 
że w tej małej, jakże istotnej 
gospodarce nastapiła popra­
wa w stopniu dostatecznym.

Lokatorzy nowych- domów 
bez przerwy drżą przed zim­
ną zimą, oczekują lepszej wo 
dy. zwiększonego zaopatrze­
nia, mimo, iż ta ostatnia spra 
wa to problem w makroska­
li. Można by też napisać o fa 
talnym stanie większości tzw.

Wigilia szczególna
Święta Bożego Narodzenia 

poza nami. W tej chwili więk 
szość z nas żyje nadchodzą­
cą nocą sylwestrową. Nowym 
Rokicin, a także balami kar­
nawałowymi. Nie sposób jed­
nak zapomnieć o wigilii w ja 
kicj mieliśmy okazję uczestni 
czyć w zielonogórskim Domu 
Pom ocy' Społecznej przy ul. 
Reja, zorganizowanej dla 
podopiecznych tej placówki 
— ludzi samotnych. Czy jed 
nak rzeczywiście samotnych? 
Czy w atmosferze pełnej życz 
liwości, ciepła, spokoju, gdzie 
zawsze można liczyć na ludz 
ką pomoc można być osamot 
nionym i opuszczonym? Chy­
ba nie. I na pewno nie czu­
li się takimi „mieszkańcy" 
owego domu w wieczór wigi­
lijny i podczas dwóch dni 
świątecznych.

A wigilia była taka, jakiej 
pozazdrościć mogłaby niejed­
na prawdziwa rodzina

O godzinie siedemnastej 
przy choince 1 kolędach ply 
nących z adapleru wszyscy • 
zasiedli do stołu udekomwą« 
nego białym obrusem, świe­
cami, gałązkami świerkowy­

mi, stroikiem choinkowym 
Następnie na stół „wjechały" 
różnorodne potrawy:, barszcz 
z pierożkami na faszerowany­
mi mięsem, smażona ryba z 
kapustą i grzybami, karp w 
galarecie, śledź, kluski z ma 
kiciu i kompot z suszu.

Po sutej kolacji spożywa­
nej w skupieniu i milczeniu 
zaczęło się wspólne odśpie­
wywanie kolęd. Pięknych, 
starych pleśni. Można je 
jedynie usłyszeć w odległych 
regionach, w wielopokolenio­
wych rodzinach pielęgnują­
cych starannie polskie ludo­
we tradycjo i zwyczaje. Od­
tworzenie tych kolęd byłoby 
doskonalą lekcją śpiewu dla 
młodych, a także prawdziwą 
lekcją historii Śpiewy prze­
platały opowiadania o tym  
jak obchodzono święta Róże- 
go Narodzenia i wigilio w róz 
nych stronach, z jakich po­
chodzą podopieczni Domu l ’o 
mocy Społecznej.

Były również: prezenty od 
g w ia z d o ra , P rz y n io s ły  one  du, 
żo radości i uśmiechu,

KTAI

ciągów pieszych i braku in­
formacji o mieście w punk­
tach gdzie to miasto się po­
znaje na pierwszy rzut oka. 
I żeby przed czytelnikiem ta­
nio nie sprzedać skóry, że ta 
refleksja ma coś wspólnego z 
„sukcesem” — warto zauwa­
żyć, iż przybyło nieco mocy 
wykonawczych w dziedzinie 
najpilniejszej — budownict­
wie.

Głównym gestorem realizu 
jącym budownictwo mieszka­
niowe jest nadal spółdziel­
czość, zorganizowana w ta­
kich jednostkach jak: Zielo­
nogórska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa, Spółdzielnia Miesz­
kaniowa „Kisielin", Między­
zakładowa Spółdzielnia Miesz 
Kaniowa „Zacisze" oraz Spoi 
dzielnia Budowlano - Miesz­
kaniowa i Pomocy w Budów 
nictwie Jednorodzinnym. In­
westorem zastępczym przygo 
towującym wszystkie przed­
sięwzięcia spółdzielni jest 
Spółdzielnia Projektowania i 
Usług Inwestycyjnych Budów 
nictwa Mieszkaniowego „In- 
w estprojekt”.

Wykonawcami budownictwa 
wielorodzinnego są Kombinat 
Budowlany realizujący ponad 
połowę budownictwa w mieś 
cie oraz ZPB „Nadodrze”. No 
wo pozyskanym wykonawcą 
budownictwa wielorodzinne­
go stal się PBRol „Sulechów".

Ci trzej wykonawcy mają 
zbudować w roku przyszłym 
632 mieszkania, w tym 70 mie 
szkań dla zakładów pracy. 
Wypadałoby przypomnieć, że 
plan na br, zakładał wybu­
dowanie 604 mieszkań. Tu ska 
la postępu jest najmniejsza. 
Według prognoz Urzędu Miej 
skiego nastąpi też wyraźne 
zmniejszenie budownictwa 
jednorodzinnego. Nowym te ­
renem budownictwa wieloro­
dzinnego stal się obszar na 
osiedlu Zacisze. Tutaj pierw 
sze efekty mieszkaniowe uzy 
ska się już w roku przysz­
łym. Poza tym poligonami bu 
dowlanymi będą: KDM oraz 
osiedle Przyjaźni i Winnica.

W roku 1985 ma ulec zna­
cznej poprawie w stosunku 
do lat ubiegłych tzw. zaawan 
sowanlo stanów surowych bu 
downictwa. Wykonawcy za­
kładają rozpocząć budowę 20 
dopiów, w których będzie się 
mogło pomieścić 1,6 tysiąca 
obywateli. Zasiedlanie tych 
budynków ma nastąpić w 
1987 roku.

W 1985 r. budownictwo in­
dywidualne realizowane bę­
dzie na .lędrzychowie (osied­
le nr III), w ,niew ielkich roz 
miarach na osiedlu nr IV w 
tej samej dzielnicy, na Chy­
nowie oraz w rejonie alei 
Wojska Polskiego — ulica 
Malczewskiego. W tym ' ostat­
nim miejscu UM wydzielił 
255 działek dla 14 zespołów 
jednorodzinnego budownict­
wa pracowniczego, j

Wszystko zależeć jednak bę 
dzie od stopnia partycypacji 
w tych przedsięwzięciach za 
kładów pracy i uporania się 
przedsiębiorstw inżynieryj­
nych z tzw. robotami uzbraja 
nia terenu. W mieście nie po 
winno się bowiem zezwolić na 
budowę większej ilości szamb. 
W przeciwnym razie samo 
miasto i jego okolice nie pod­
dadzą się za lat kilka żadnym 
najdroższym nawet zabiegom 
regeneracyjni) - ochroniar­
skim. Piękna obudowa Zielo­
nej Góry ulegnie degradacji.

K o l e j n a  r e j o n i z a c j i a

Ważne dla lokatorów
Zarząd Zielonogórskiej Spół 

dzielni Mieszkaniowej i dy­
rekcja Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej w Zielonej Górze 
informują, że od 1 stycznia 
1985 r. przestają pełnić obo­
wiązki zarządcy i adm inistra 
tora budynków znajdujących 
się w adm inistracji zleconej. 
Z dniem 01. 01. 1983 r. wszel 
kie zgłoszenia tj. awarie, po 
trzeby remontowe oraz opła­
ty czynszowe należy kiero­
wać do właścicieli budynków 
przyiporząd,kowanych poszczę 
gółnym administracjom.
Wszelkie wcześniejsze zgło­
szenia potrzeb remontowych, 
a nie zrealizowane przez.-Zie 
lonogórską Spółdzielnię Mie­
szkaniowa bądź. Przed sie b :oc 
stwo Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej zostana prze 
kazano do załatwienia wg 
kompetencji.

Zielonogórska Spółdzielni 
Mieszkaniowa przejmuje bu 
dynki prz.y ulicy: Zamenho­
fa 20 i 22, Konicza 1, 3, 5,

Solidarni Polacy
Uczniowie i pracow nicy 

Zespołu Szkól B udow la­
nych im. K aro la  Św ier­
czewskiego przy K om bina 
cie B udow lanym  w Zielo­
nej Górze z in icjatyw y Za 
rządu Szkolnego i koła kia 
sy lic  Zw iązku Socjali­
stycznej Młodzieży P o l­
skiej zebrali na  pomoc

Podsumowanie 
i prognozy

Zarząd Wojewódzki Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej 
zaprasza wszystkich prćlegen 
tów oraz osoby zainteresowa­
ne na spotkanie z red. Micha 
lent Borowiczem, który 28 
bm. o godz. 17 dokona podsu 
mowania wydarzeń między­
narodowych w roku 1984 oraz 
przedstawi perspektywy poli 
tyczne na rok przyszły Spot- 
łęapię odjiedzię się w siedzi­
bie ZW TWP przy alei Nie­
podległości 28.

D z ie c ię c e  -  d o jr z a łe  w iz je

Oj, mamy kłopot... wszystkie bukiety 1 plakaty są ładne. 
Co wybrać?

Kol. BRONISŁAW BUGIEL

Zapraszamy dzisiaj Czytel­
nika, żeby razem z. nami, 
„obejrzał" pewną maleńką 
wystawę. Być może niewiele 
znaczącą dla nas, dorosłych
— bo przecież nie w BWA 
czy Klubie MPiK ja zorgani 
Eow ano, prace na n ie j. wysta 
wionę nie są dziełem plasty­
ków. Zrobiły ją dzieci z po­
mocą' nauczycieli ze 'Szkoły 
Podstawowej nr 1. Warto jed 
na'k o niej wiedzieć.1

W malej salce tejże szkoły
— specjalnie przeznaczonej 
ma takie okoliczności — jesz 
cze kilka dni temu cieszyły 
oko i pobudzały dó refleksji 
wytwory dziecięcej fantazji. 
Oto co tam zobaczyłam:

Przy samym wejściu duża 
tablica, a na niej dziecięcą 
ręką. napisane — jal>by na­
wet za dojrzale na uczniów 
sakoly podstawowej — sło­
wa: „PRmięlajmv, abyśmy 
przyszłym pokoleniom nie 
przekazali Ziemi gołej, oska! 
powanej z zieleni, walka., o 
jej zachowanie, to walka o 
nasze życie na olamec-e... Sza 
nujm y skore ziemi, na któ­
rej żyjemy, bo dzięki niej 
właśnie żyjemy”, stówa Jalu 
Kurka to motto szkolnej wy

Staw y, k tó ra  w  całośc i pośw ię 
eona by le  ochron i*  śro d o w i­
ska .

Trochę dalej rzędem pasta 
wionę tablice. Na nich ma­
lowane plakatówką obrazki. 
Było. ich wiele, wszystkie lad 
ne i refleksyjne. Najdłużej 
chyba zatrzymałam się przy 
„Drzewie XX wieku”. Ogrom 
ne. rozłożyste tylko dlacze­
go z czerwonej cegły, a ga­
łęzie ma'czarne, bez liści? Ca 
łośó, wygląda szaro, ponuro. 
Aż wierzyć się nie chce, że 
właśnie tak widzi przyszłość 
dziecko. Tego „ponurego" kon 
ceptu nie . powstydziłby się 
współczesny malarz!

Były i inne plakaty, mniej 
przyprawiające o dreszcze, la 
godniejsze. Ot, na przykład 
— fabryka, kominy a z nrich 
bucha bardzo szary dym i 
podpis: „Dyrektorze weź pod 
uwagę środowisko naturalne 
i zdrowie człowieka". Trochę 
dalej plakaty: „Zagłada”, 
„Pozwól mi żyć", „Chroń zie 
leń” i inne Wszystkie cieką 
we. Który z malców zdobę­
dzie pierwsze miejsce? — 
Przecież na wystawie znala­
zły się najlepsze prace, któ- 

. rych autorzy startu ją  w

szkolnym konkursie na naj­
lepszy plakat o ochronie pro ■ 
dowloką.

Obok długi stul. Na nim 
cudowności. Suche, kolorowe 
kwiaty i traw y ułożone w 
najróżniejsze bukiety. One 
również (te najładniejsze) bę 
dą nagradzane. Przy każdym 
bukieciku jest numerek, 
Uczeń, czv gość który aku­
ra t zawitał do szkoły, wy,pi 
sywał u« kartce numer bu­
kietu — jego zdaniem na i!ad 
niejszego *- i karteczkę wrzu 
cal do urny. Kto zdobędzie 
najwięcej pochlebców — ten 
wygra!

Na ścianach tablice, 7. nich 
każdy uczeń mógł dowiedzieć 
się jakie gady, plaży, owady, 
ssaki, ptaki czy rośliny są 
prawnie chronione w Polsce.

Trochę w glebi sali duży 
karm nik, a obok dokładna in 
sim kę ja „Jak dokarmiać pla 
ki”. Mało tego! — Niel za­
brakło nawet menu dla róż 
nego ptactwa. A wszystko to 
w ramach szkolnej, zimowej 
akcji dokarmiania zwierząt.

Oprócz broszur, folderów i 
poradników (które przy oka­
zji zwiedzania wystawy moż 
na było poczytać), różne ha­
sła, wypisane przez dzieci. 
Ot, jak chociażby to: „Bądź 
ich przyjacielem”! Niżej ry ­
sunki: kota, psa, olaka...

Wystawę zorganizowaną 
przez i dla dzieci, obejrzeli 
również nauczyciele z innych 
szkół, biolodzy opiekunowie 
szkolnych kól Ligi Ochrony 
Przyrody. Bo też było się 
czym chwalić!

Nie powstała ona wcale 
spontanicznie i na zawołanie. 
Wpierw starsze klasy, na lek 
cjach biologii i wychowaw­
czych oglądały cykl filmów 
poświęconych ochronie środo 
wiska, słuchały pogadanek. 
Nie zabrakło i dyskusji. Do­
piero potem Zarząd Kola 
LOP — razem z nauczyciela 
mi plastyki i biologii — za­
proponował zrobienie . takiej 
wystawy. .Tuż od 7 grudnia 
można było ją zwiedzać. Przy 
chodziły grupy dzieci, albo

cale klasy. O roślinach i zwie 
rzętach, o potrzebie ochrony 
środowiska opowiadali kole­
gom członkowie szkolnego 
LOP-u.

Ładna hv |a szkolna wysla 
wa — może nie jedyna w 
Zielonej Górze. Ale przecież 
nie tylko o estetyczne wraże 
nie zwiedzających chodziło 
jej organizatorom. Dzieci 
ostrzegały dorosłych przed 
ekologicznym zagrożeniem? 
— Niezupełnie. Przede wszy­
stkim w atrakcyjny sposób 
dowiedziały się, że takie za­
grożenie istnieje. Nie tylko w 
wielkim świecie, ale również 
u nas w Zielonej Górze, w 
lasach, które ją otaczają. A 
to zagrożenie to głodne zwie 
rze!a zima, zniszczona roślin 
ność, brudna woda...

Dobra to była nauka.
<el)

dla głodujących dzieci Af 
ryki, Azji i A m eryki Ł a ­
cińskiej 31,743 zł.

Załoga ZPB „N adodrze” 
p rzekazała  n a  ten  sam  cel 
31.360 zl.

17.000 zebrały  dzieci ze 
Zbiorczej Szkoły G m in­
nej w  Rosinie. Do akcji 
zbiórki ak tyw nie dołączy­
li  się nauczyciele i rodzi­
ce uczniów. W ielu z. nich 
zaoferow ało kw oty do ty ­
siąca złotych.

Młode psy czekają 
na właścicieli

W związku z planowanym 
remontem Schroniska dla 
Bezdomnych Zwierząt, Towa­
rzystwo Opieki nad Zwierzę­
tami w Zielonej Górze zwra­
ca się do mieszkańców pod­
miejskich wsi o nieodpłatne 
przę.ję'cie miódych, zdrpwych,
zaszczepionych............ przeciw
wściekliźnie psów nieraso­
wych.

Psy można odbierać od go­
dziny 9 do 16 w schronisku 
przy ulicy Szwajcarskiej 1.

M P k  ( R I I  B 1 Z I E K

Wczoraj, w autobusie nr 23 
ok. godz. 18 znaleziono etui 
w kształcie bucika, w któ­
rym znajdują się 4 patento­
we klucze. Zgubę można ode­
brać w dziale miejskim reda 
kcji „GL" przy ul. Niepodle­
głości 25.

Zgubione kartk i żywnościo­
we można odzyskać przy ul. 
Wazów 68 m. 5, codziennie w 
godz. od 15 do 17.

W sprawie zaginionego kol 
nierza z lisa można skontak­
tować się pod numerem tele­
fonu 720-87 w godzinach wie­
czornych.

7. głębokim żalem zawiadamiamy, że 20 grudnia 1981 r. 
odeszła od nas na zawsze w wieku 22 la t moja najuko­
chańsza ZONA, nasza droga CÓRKA, SIOSTRA, SYNOWA 

i CIOCIA

Irena Morman
z doinu PIjZIOL

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 28 grudnia 1981 roku o 
godzinie 14 na cmentarzu komunalnym przy uliey 

Wrocławskiej w Zielonej Górze.
Pogrążeni w wielkim smutku

mąż i rodzina.
17179-G

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 25 
grudnia 1984 r. odeszła od nas na zawsze przeżywszy 
48 lat moja droga ZONA, nasza kochana MAMUSIA, 

SIOSTRA i SZWAGIERKA

Urszula Bartkowiak
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 28 grudnia 1981 r. o godz. 
18 na cmentarzu komunalnym przy ulicy Wrocławskiej 

w Zielonej Górze.
Pogrążona w żałobie

rodzina.
17160-G

Buczka 6, Wazów 32 ab, Boli. 
WcoitiplaUe 6, 1U, 13—Lą, \var 
skśego - /  a o. Podgórnej ól—bj, 
oi ab, 62—64—6u, pi, Bohale 
rów 1, 3, 3, Ludowej oraz ga 
rażę przy ul. Ludowej, War 
skiego, placu Bohaterów, i 
Podgórnej — które będą ad­
ministrowane przez adm ini­
strację osiedla Mordowego 
przy ul. M ordowej 23 nato­
miast przejęte budynki przy 
ul. Owocowej 1, 3, Jaskółczej 
17, 19, 21 będą ad m im st.ro wa 
ne przez adm inistrację osie­
dla Słonecznego przy ul. Po 
wstańeów Warszawy 8a.

Przedsiębiorstwo Gospodar 
lai Komunalnej i Mieszkanko 
wej przejm uje budynki, któ 
re będą administrowane 
przez następujące rejony; 
ABM rejon nr 1 prz.y ul. So­
wińskiego 44a przejm uje bu 
dymki przy ul. Paitvzantów  
14—20, 24—30 i 32 -38, sklep 
„Konsumy” oraz 6 boksów ga 
razowych przy tej ulicy.

ABM rejon nr 2 przy ul. 
Waryńskiego 1 przejmuje bu 
dynkii przy ul. Dziierżyńskie 
go 16 i 18.

ABM rejon n r 4 przy ul. 
Jedności Robotniczej 67 przej 
mitje budynki przy ul. Łu­
życkiej 22, 24, 28, 36, Po­
wstańców Warszawy 11, Jóż 
Wiaka 23, Sucharskiego 7, 8.
9, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 
19, 21, 22. 23, 24, 25,' 26 oraz 
budynki handlowo - usługo­
we przy ul. Gw. Ludowej 29, 
Sawickiej 27, .Tóźwiaka 23.

ABM rejon nr 5 przy ul. 
Krasickiego 25 przejm uje bu 
dyntó przy ul. Ptasiej 21—23. 
29—31, 33—35, 37—39, 41—43, 
36, 38, 40, Gw. Ludowej 8 i
10, Krzywoń 1, 3, 5, 7, 9. 11, 
19, 21, 23 oraz budynek han­
dlowo - usługowy przy ul. 
Ptasiej 32.

Życzenia od
wiceprezydenta

W- przeddzień  w igilii w i 
’ ceprezydent m iasta  K azi­
m ierz Jakubow sk i odw ie­
dził m ieszkańców  Domu 
Zbow idow ca i Domu Ren 
cis tów, sk ładając  im  w 
im ieniu w ładz m iasta ży­
czenia św iąteczne i now o­
roczne. P rzy  okazji poin­
form ow ał o głów nych pro 
b lem ach m iasta.

24 bm. złożył w izytę w 
Domu Dziennego Pobytu  
osób sędziw ego w ieku, sa 
m otnych, przy  ulicy Reja.

Miły upominek 
dla czyieiników
biblioteki «Zastalu»

Corocznym zw yczajem  
b ib lio teka zakładow a Za- 
odrzańskich  Z akładów  
Przem ysłu  M etalow ego 
„Z asta ł” przygotow ała dla 
sw ych czytelników  m iły 
upom inek. P ierw szy i każ 
dy setny  czytelnik, k tó ry  
w now ym  1985 roku  od­
wiedzi tę  placówki? otrzy 
m a a trak cy jn ą  książkę w 
prezencie. P ragniem y przy 
pomnieć, że zastalow ska 
bib lio teka jest czynna co­
dziennie oprócz sobót w  go 
dżinach 13—18 i je j zbio­
ry są dostępne nie tylko 
dla pracow ników , lecz rów 
nież dla ich rodzin.
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T eatr im. L. K ruczkow skiego 
w Z ielonej Górze — 18 — Jak
się kochają w niższych ste ­
rach

f T f l T
„WENUS1* 9, 11, 13 — T ajem ­

nice starego ogrodu (poi. b.o.) 
— seanse zam knięte, 15 — E.T. 
(USA 12 i.). 17, 19.30 — Ul­
tim atum  (poi. 15 i.)

„NYSA” — 9.30, 13.30, 17.30 — 
Su per potwór (jap. b.o.), 11,30, 
J9.30 -- Ucieczka z  Nowego 
Jo rk u  (USA 18 I.). 15.30 — Oa- 
m ienne stany  świadomości 
(USA 15 1.)

„NEW A" *- 15.30. 17.30 — P rz y ­
goda a rab sk a  (atig. b.o.). 19.30 

C hiński syndrom  (USA 15
1. )

L
M uzeum w Z ielonej Górze —

czynne 11—17, W ystaw y: Czło­
wiek, em ocje, m alarstw o, g ra ­
fika, rzeźba. M alarstw o i tk a n i­
na przestrzenna L ucyny K ra­
kow skiej „M arzenie przestrze­
n i" . G aleria Józefa B urlew icza. 
G aleria Ja n a  B erdyszaka. Ga­
leria M ariana K ruczka. G ale­
r ia  A ndrzeja G ieragi. W iniar- 
slwo, sztuka, rzem iosło, trad y ­
cje. „P rzyw rócić  P olsce" wy 
staw a 7. okazji 40-lecia PRL. 
S taroży tny  Egipt.

Muzeum A rcheologiczne Śród 
kowego Nactodrza w Św idnicy 
— czynne 12—18. Środkow e Nad 
odrze w pierw szym  tysiąc leciu  
przed naszą erą. Ś rodkow e Nad 
odrze u  schyłku starożytności. 
O brona polskiej g ran icy  zachód 
n iej w okresie  piastow skim . 
W ystaw a biograficzna Józefa 
i Bogdana K ostrzew skich.

Muzeum E tnograficzne z sie ­
dzibą w O chli. — czynne 10—15. 
Dziecko w  sztuce ludow ej. Sztu 
ka  ludow a dla dziecka.

Lubuskie Muzeum W ojskowe 
w Drzonowie — czynne 10—16. 
Ciężki sp rzęt bojow y WP.

Salon KWA — czynny 12—17. 
G rafika  i ry su n k i Jo lan ty  Zdrza 
lik.

G aleria WSP — czynna 9—17. 
Akt w m alarstw ie  i fo tografii 
W andy Kościuszkiew icz i Ry­
szarda K aniew skiego

G aleria PSI* przv ul. Żerom ­
skiego — czynna 9.30-18. P re ­
zen tu je  w spółczesne dzielą s^tu 
kl.

Klub MPiK — czynny 9 -10. 
F otografie  M arka DankowJtkic- 
go p t . . . .K a ta lo n ia ” .

W ojewódzka i M iejska Biblio 
teką  Publiczna im. C. K. N or­
w ida w Z ielonej Górze — czyn 
na ló—17. G aleria polskiej ilu ­
s trac ji książkow ej. M uzeum 
K siążki Środkow ego N adodrza.

a p t e k i15
D yżur pełni ap teka  przy ul.
Świerczewskiego.

TELEFONY
Straż. Pożarna 99*
Pogotow ie M ilicyjne 997
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotow ie Gazownicze 2’81
Pogotow ie E nergetyczne 991
Pogotow ie W etery n ary jn e  917

(czynne całą  dobę) 
Młodzieżowy Telefon 

Z aufan ia  (14-17) 983
Telefon Z aufan ia  MO 3359

(czynny całą dobę)
In fo rm acja  PKS 2501
In fo rm acja  PK P  JU38
LOT (9-17) 78797
In fo rm acja  Usługow a 5900
Jnf Służby Z drow ia 2HS
Info rm acja  o stanie  dróg 

w Gorzowie 980

Postoje taksówek

dw orzec 5864
ul. Podgórna 25*8
ul. G w ardii Ludow ej 5237

Wystawa rysunku
Dzisiaj o godz. 17 w  Ga 

le rii Sztuki PSP  przy  ul. 
Żerom skiego o tw arta  zo­
stan ie  w ystaw a rysunku, 
a rch itek ta  Zbigniewa Ja* 
wnrskićgo absolw enta Wy 
działu A rch itek tu ry  Poli­
techniki K rakow skiej.

Z głębokim żalem I smutkiem zawiadamiamy, te 23 
grudnia 1984 r. zmarł nagle w wieku 41 lat, nasz 

kochany TATUŚ, SYN, BRAT

Stanisław Jan Łukasik
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 28 grudnia 1981 roku •  

godzinie 11 na cmentarzu w Sulechowie.

Pogrążona w żałobie 

1715S-G
rodzina.

SAZEIA
LUBUSKA

— dziennik Polskiej /-jednoczonej P a rtu  Rubulnlczcj. R edaguje Kolegium. R edakcje at. 
wszystkie działy Redaktor naczelny - Zdzisław O lat -  109-55 S ekretarz  redakcji -  SJ-07 
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Kolarze przełajowi startowali w Szwajcarii i BFH 
Robert Bondaryk - w czołówce
Ze Szwajcarii i RFN powrócili 

polscy kolarze przełajowi. Kilku na 
szych czołowych zawodników przy­
gotowywało się tam do najważniej­
szej przyszłorocznej imprezy — mis 
trzostw świata w Monachium (Id i 
17 lutego). Jałto ciekawostkę war­
to podać, że start i meta wyścigów 
o mistrzostwo świata zlokalizowa­
ne będą na bieżni stadionu olimpij 
skiego.

Grzegorz Jaroszewski i Jan Wte-
Jak uczestniczyli w cyklu wyści­
gów w Szwajcarii. Ostatni wyścig 
zakończył się nieoczekiwanym su k ­
cesem amatora Pascala Richarda 
(Szwajcaria), który zwyciężył przed 
wielokrotnym mistrzem świata za­
wodowców — Albertem Zweifelem 
oraz Erwinem Iuenhardem. Jaro­
szewski uplasował się na 8 m. ze

Stanisław Szezda
najlepszym 
sportowcem wsi 
w 40-lcciu PRL

Stanisław Szozda, mistrz i wice­
mistrz świata, medalista Igrzysk 
Olimpijskich, zwycięzca Wyścigu 
Pokoju, zajął zdecydowanie pierw­
szo miejsce w plebiscycie redakcji 
„Wiadomości Sportowe" i „Zarze­
wie" na najlepszych sportowców 
wsi w 40-lcciu PRL. Reprezentant 
klubu Ziemia Opolska zgromadzi! 
15.001 punktów, wyprzedzając kular 
skiego wicemistrza świata. Jana 
Jankiewicza aż o 7.810 pkt. Na trze 
ciej pozycji uplasował się IreWusz 
Paliński, mistrz olimpijski, mistrz 
i rekordzista świata w podnoszeniu 
ciężarów, który od ponad 5 tyj. glo­
sujących czytelników otrzymał 7.488 
pkt. Kolejne miejsca zajęli: 4. Hog- 
dan Kramer, 5. Alicja Ciskowska, 
«. Andrzej Komar, 7. Henryk Iłlasz- 
ka, 8. Janusz Kowalski, 9. Andrzej 
Mierzejewski, 10. Jan Pusty,

stratą 3 min. do zwycięzcy, a Wie 
jak zajął ił m. — 3,44 straty.

Na temat startu polskich zawod­
ników we Frankfurcie nad Menem 
otrzymaliśmy informację od kierów 
nika polskiej ekipy, prezesa Bizo­
na Bieganów — Wiesława Kraszew 
skiego W tej imprezie bardzo obij 
cująco zaprezeutował się Robert 
Bondaryk zajmując 4 miejsce w 
silnie obsadzonym wyścigu junio ­
rów. Startowało 80 kolarzy z wszyst 
kich (poza Czechosłowacją) liczą­
cych się w Europie państw. Kolarz 
Bizona na ostatnim okrążeniu pew 
nie plasował się na 3 miejscu, jed­
nak defekt roweru uniemożliwił mu 
utrzymanie tej eksponowanej pozy­
cji.

W wyścigu seniorów uczestniczy­
ło dwóch polskich kolarzy. Ńa 
własną odpowiedzialność wystarto­
wał ambitny Edward Piecli (POM 
Strzelce). Przeziębiony kolarz z o- 
czywistyeh względów nie odegra) w 
wyścigu większej roli zajmując 
miejsce w czwartej dziesiątce. Na 
30 m. uplasował się Sławomir Ba 
rui. Zwyciężył Mikę Kluge (RFN) 
przed Miłoszem Kiszerą oraz Rado­
mirem Fiszerem (obaj CSRS).

Najbliższą imprezą w kolarstwie 
przełajowym będą zaplunowane na 
29 i 30 bm. wyścigi o Grand Prix 
Jeleniej Góry. Udział zapowiedzie­
li wszyscy czołowi kolarze ĆSRS, 
Austriacy, przypuszczalnie nie za­
braknie nikogo z liczących się , w 
tej dyscyplinie Polaków.

KKS Leeti 

dzieciom
K ole jow y  K lub  S p o r to w y  Lech w  

P o z n a n iu  odpow iedzia ł  na  ogłoszona 
przez T V P  akcji* ,.G w iazdka  pod c h o ­
i n k ę ’  ̂ d la  m ie s zk a ń c ó w  d o m o w  dziec 
ka. D ecyzją  z a r zą d u  k lu b u  d la  Jedy ­
nego  w k r a j u  d o m u  d z ieck a  p rz e zn a ­
czonego  d la  dzieci ze ś ro d o w isk  kole  
Ja rsk ich  w  W olsz tyn ie  p rz e k az a n o :  M 
par  b u tó w  p i łk a rsk ich ,  10 piłek, d re s y  
o raz  p a m ią tk i  k lu b o w e :  bre loczki ,  p ro  
porczyk i ,  znaczki ,  p o r tm o n e tk i ,  pa ­
m ię tn ik i .

Oceniamy sezon lekkoatletyczny (Gorzów -  3)

Wolniejszy rytm biegaczy

Powstała Akademia 
Olimpijska Jugosławii

Obradujący w Belgradzie Komitet 
Olimpijski Jugosławii podjął decy­
zję o powołaniu do życia Krajowej 
Akademii Olimpijskiej. Je j honoro­
wym przewodniczącym będzie Juan 
Antonio Samaranch, a w zamyśle 
inicjatorów Akademia Olimpijska 
Jugosławii przerodzić się ma w 
przyszłości w Międzynarodową Aka 
dęmię Sportów Zimowych na wzór 
istniejącej w greckiej Olimpii.

Inauguracyjne posiedzenie, akade­
mii odbędzie się w Sarajewie 9 lu­
tego 1985 r. podczas spotkania spre­
cyzowany zostanie szczegółowy pro­
gram działania 1 statut akademii. 
Do Sarajewa zaproszono przewod­
niczącego MKOl. J. A. Samarancha, 
który wcześniej, 7 1 8 lutego 1985 r 
przebywać będzie w Belgradzie. 
Omówiona zostanie możliwość orga 
nizacji w stolicy Jugosławii Letnich 
Igrzysk Olimpijskich 1992 r.

Aeroklub PRL
przystąpił do PRON

Zarząd Główny Aeroklubu PRL 
podjął uchwalę w sprawie przystą­
pienia do Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego. Zwrócił się 
też z apelem do wszystkich ogniw 
organizacyjnych, działaczy i człon­
ków Aeroklubu PRL o aktywny 
udział w pracach PRON.

W dwóch poprzednich odcinkach 
oceniliśmy sezon w konkurencjach 
kobiet, który nie był zbyt udany 
dla pici pięknej. Dziś kolejna część 
oceny sezonu, tym razem poświę­
camy konkurencjom biegowym męz 
czyzn.

W sprincie przewodzi stawce 
1’iolr Gintowt (Ir. A. Murzyński) — 
medalista XI OSM w biegu n* 
200 m. Ten miody, bardzo zdolny 
i pracowity zawodnik biega coraz 
szybciej i są podstawy, aby ocze­
kiwać jeszcze większych sukcesów z 
jego strony. Pojawił się też duży 
talent jakim jest Jacek Fabii (tr. 
M. Ksokuwski). Zawodnik o znako­
mitych warunkach fizycznych chy­
ba zbyt rzadko startuje w liczą­
cych się zawodach i nie zawsze po 
trafi wykazać swoje możliwości.

W biegach średnich wyraźne po­
stępy na 8tl0 in poczynił Tomasz 
Pawłowski (tr. Zb. Szatkowski), kto 
ry lua realne szanse po solidnie 
przepracowanej zimie biegać poni­
żej 1.50,9 Z młodych zawodników 
na uwagę zasługuje tegoroczny zwy 
cięzca Małego Memoriału im J. Ku 
socińskiego — Jacek Oruczewski. 
Najlepszym w biegach na 1500 i 
3000 m jest Remigiusz Wierzbicki — 
aktualny rekordzista okręgu. Wy­
raźne też postępy poczyni) Janus/ 
Bartosik, który poprawił rekordy zy 
ciowe w biegach na 3000 m przeszk 
i 5000 m. Po odbyciu rocznego prze­
szkolenia wojskowego powrócił Jan 
Karol, który w jedynym tegorocz­
nym starcie w barwach AZS-u zaz­
naczył swoją obecność w biegu na 
3000 m z przeszkodami potwierdza­
jąc prym at w woj. gorzowskim, z. 
czasem 8.58,96 przed J. Bartosikiem
9.02,00 i I. Witkowskim 9.26,32 (wszys 
cy AZS-AWF). W konkurencji tej 
startowało tylko sześciu zawodni­
ków. Warto zaznaczyć, że J. Karol 
startując w barwach Śląska Wroc­
ław uzyskał bardzo dobry rezultat 
w biegu na 5000 m (13.48,81). Na 
tym ostatnim dystansie swoich si! 
spróbowało tylko ośmiu zawodni­
ków, T których najlepszymi okaza­
li się .1 Bartosik 14.51,28 przed Z. 
Sznajderem 15.13,14 i T. Golcem 
15.46,73 (wszyscy AZS-AWF). W ma 
ralonie startowa! tylko Zenon

Sznajder legitymujący się wyni­
kiem na dobrym poziomie tj. 
2.28,30.

W biegu na 110 m ppl. po wielu 
latach nastąpiła zmiana lidera. Plot­
karzom ńa tym dystansie przewodzi 
Wojciech Rodziński (tr. A Mdrzyń 
ski). Wynik uzyskany w roku bie 
żącym na pewno daleki jest od 
możliwości tego ambitnego i pra­
cowitego zawodnika Zdolny Grze 
gorz Nowak chyba wreszcie przeku 
nał się, że nie wystarczy tylko ta­
lent i zmiany trenerów — potrzeb­
ny jest też duży wysiłek treningo­
wy. 1’iolr Pawłowski po odbyciu 
rocznego przeszkolenia wojskowego 
wrócił do Gorzowa, a wynik przez 
niego uzyskany pod koniec sezonu 
daleki jest od poziomu do jakiego 
nas przyzwyczaił. Duże postępy po­
czynił najmłodszy z plotkarzy Je ­
rzy Misztak. Czy pójdzie w ślady 
swoich starszych kolegów? Plotka­
rze AZS-u Gorzów uzyskali wyni­
ki: W. Radziński 14,73, G. Nowak 
14.97, P. Pawłowski 14,98 i J. Misz­
tak 16,10.

W biegu na 400 m ppl. najlepszy 
rezultat uzyskał podopieczny Ir 
Leona Cy trynowieza — Romuald 
Olobry (Znicz Dębno) — 57,2. Dwaj 
inni zawodnicy startujący na tym 
dystansie z AZS-u uzyskali wyniki: 
K. Dobrowolski 58,49 i A. Wiśniow 
ski 61,0.

100 M
rek. okr. — A. Srutow-ski 10,5 (75 r.) 
przeć. ubr. — 11,02 
przeć. br. — 11,11

W
 trakcie jednego ze spotkań 

działaczy sportowych zorga­
nizowanego z inicjatywy 
Urzędu Miejskiego w Zielo­

nej Górze^ bylera świadkiem o tyle 
zabawnego, co pouczającego wyda­
rzenia. Referujący temat stanu kul 
tury  fizycznej w mieście przedsta­
wiciel administracji sportowej 
stwierdzi), że istnieje potrzeba zak­
tywizowania mieszkańców Zielonej 
Góry, przekonania ich do idei uprą 
wiania rekreacji fizycznej. Referu­
jący widział potrzebę opracowania
i wcielenia w życie systemu sparta­
kiady międzyzakładowej. Wspom­
niał o ważnej roli Towarzystwa 
Krzewienia K ultury Fizycznej. - 

Nieśmiały glos w dyskusji działa­
cza TKKF zginął wówczas w powo­
dzi spraw na pozór ważniejszych, 
wymagających natychmiastowej 
realizacji. Społeczny wiceprezes ZM 
TKKF w Zielonej Górze — Donat 
Da dr yeti wspomniał wówczas, że te ­
go rodzaju spartakiada rozgrywana 
jest już po raz czwarty i — jako 
przewodniczącemu komitetu organi­
zacyjnego — jest mu nieco smutno, 
że pracownik WKFiT UM nic o tym 
h e wie W odpowiedzi usłyszał, że 
chodzi o imprezę z prawdziwego 
zdarzenia, dynamiczną, cieszącą się 
zainteresowaniem itd. itp....

Od wspomnianego zebrania upły­
nęło nieco czasu, zakończyła się 
spartakiada, a z Urzędu Miejskiego 
TKKF otrzymał nawet pewna ilość 
gotówki na sprzęt. Nie jestem na­
tomiast przekonany do dziś czy 
w Urzędzie Miejskim zrozumiano, 
że nawet najlepiej opracowane pro 
gramy pozostaną tylko na papierze 
jeśli nie znajdą się ludzie — pasjo­
naci. W codziennej krzątaninie, bo­
rykając się z rozlicznymi kłopota­
mi. z reguły nie wykazujemy do­
statecznego zrozumienia dla potrzeb 
organizmu. Wielokrotnie udowod­
niono, że nie masz nad zdfowy wy­
siłek fizyczny. Trwające cykle spar 
takiadowe mobilizują do współza­
wodnictwa załogi zakładów pracy 
i instytucji. Bywa. że organizowany 
„na silę" turniej ozy okolicznościo­
wa impreza, z czasem jest powszech 
nie akceptowana. Tylko ktoś musi 
zacząć, zaproponować...

Na temat imprezy powstałej z in 
spiracji ZM TKKF w  Zielonei Gó­
rze rozmawiam z D. Hadrychem w 
chwili gdy zaangażowany działacz

rozsyła po zakładach wici o kolej­
nym cyklu spartakiadowym.

— To już IV Spartakiada Sporto­
wo-Rekreacyjna TKKF. W 1981 r. 
zwyciężyła Sekcja KKF przy „Gwar 
dii”, rok później — Ognisko TKKF 
„Wazów”, a w 1983 r. triumfowało 
Ognisko TKKF „Zastał". W tegoro­
cznym cyklu najlepszym okazało 
się Ognisko TKKF „Szarotka" ist­
niejące przy WSInż. Oczywiście, 
ilość uczestników i ekip jest jeszcze 
zbyt mała by mówić o zadowoleniu. 
Szukamy sprzymierzeńców, dociera­
my do zakładów pracy, namawia­
my, przekonujemy...

— Odnoszę wrażenie, ir pan i kil 
ku innych entuzjastów rekreacji fi­
zycznej pracujecie za aiebic i in ­

ayfikacji ubiegało się 26 zespołów 
zakładowych i ognisk TKKF. 11 z 
nich uczestniczyło w przynajmniej 
połowie konkurencji, idea sparta­
kiady wyklucza jej „odfajkowanie" 
Stad cykle rozgrywek, mecze syste­
mem „każdy z każdym". Wyliczy­
liśmy, że w okresie obfitujących w 
rozgrywkach ośmiu miesięcy, co­
dziennie odbywała się jakaś impre­
za.

— Która z dyscyplin cieszyła się 
największą popularnością?

— Siatkówka. Do rozgrywek zglo 
siły się 24 drużyny, odbyły 82 me­
cze — wszystkie przeprowadzone si­
łami społecznymi.

— To brzmi trochę jak bajka. 
Przecież w grę wchodzą obiekty,

Należy dotrzeć do ludzi...
nych, a w zakładach patrzą ną was 
— nazwijmy to — bez nadmierne­
go entuzjazmu.

— Różnie z tym bywa. Kolejny 
już rok opracowujemy szczegółowe 
regulaminy dla poszczególnych dy­
scyplin sportu, ustalamy zasady 
udziału, wysyłamy zaproszenia. Ta 
oficjalna droga nie zdaje egzaminu, 
a nasze pisma giną zapewne w orze 
pastnych biurkach urzędników. 
Spraktykowaliśmy już, że najprost­
szą drogą jest dotarcie do ludzi, któ 
rzy już zasmakowali w sporcie i 
nie zawsze sa to byli zawodnicy. 
Szukamy pasjonatów i oni z cza­
sem stanowią centrum inspiracji 
działalności sportowo - rekreacyjnej 
w zakładzie czy instytucji. W trak- 
cei takich, czasem dosyć przypad­
kowych spotkań, rodzą się nowe po­
mysły, wzbogaca zakres spartakia­
dowych zmagań. Pozyskanie dla 
sprawy masowej kultury fizycznej 
nowych ludzi daje dużą satysfakcję. 
Mimo rozlicznych kłopotów jest nas 
coraz więcej.

— Proszę o kilką szczegółów i te ­
gorocznych spartakiadowych zma­
gań.

— Spartakiada trwa praktycznie 
przez cały rok, z wyłączeniem mie­
sięcy wakacyjno - urlopowych. W 
br. rywalizowaliśmy w 16 dyscypli­
nach, a o punkty do całorocznej kia

sędziowie, różne niuanse organiza­
cyjne.

— Przy opracowywaniu cyklu roz 
grywek, ustalono szczegóły, rozloso­
wano grupy. Gospodarze poszczegól 
nych spotkań mieli powiadomić ry ­
wali na trzy dni przed planowanym 
terminem. Okazało się, że przede 
wszystkim należy chcieć coś pożyte 
cznego zrobić. Przekazany wszyst­
kim zainteresowanym, wykaz adre­
sów i telefonów kierowników dru­
żyn okazał się posunięciem wystar­
czającym Walkowerem spotkań pra 
wie nie oddawano, zasadniczych pot 
knięć organizacyjnych nie było, za­
kłady wysupłały pieniądze na naj­
niezbędniejsze potrzeby.

— Czyżby siatkówką była ewene­
mentem?

— Zgromadziła najwięcej drużyn, 
ale wcale nie zdominowała cyklu 
spartakiadowego. Sporo osób ucze­
stniczyło w turniejach tenisa stoło­
wego, rozgrywkach piłki nożnej. 
Nie brakowało brydżystów i szachis 
tów. Rozegraliśmy nawet mistrzo­
stwa w narciarstwie alpejskim, a 
stało się to dzięki pomocy „Zasta- 
lu”, który udostępnił uczestnikom 
autokar.

— Wiemy Już, łc  tegoroczną spor 
takiadę wygrała „Szarotka”. A dal 
■za kolejność? Kto zwyciężył w naj 
popularniejszych dyscyplinach? Wie

my również o prowadzonej klasyfi­
kacji na najwszechstronniejszego 
uczestnika.

— „Szarotka" wyprzedziła Ognis­
ko TKKF „Zastał”, Sekcję KKF 
przy KS „Gwardia", ekipę Rejono­
wego Urzędu Spraw Wewnętrznych, 
Ognisko TKKF „Asystent” istnie­
jące przy BPlIWiU oraz. Ognisko 
TKKF „Energetyk" We wspomnia­
nej już siatkówce mężczyzn trium ­
fowało Ognisko „Wazów", w lekko­
atletyce — „Szarotka", w pitce noż 
nej — Ognisko TKKF „Wiecha”, w 
strzelectwio sportowym — „Szarot­
ka", podobnie jak w kometce, teni­
sie stołowym, tenisie, biegu długo­
dystansowym, szachach, narciar­
stwie alpejskim, sztafetowym biegu 
przełajowym. Gwardia okazała się 
najlepszą w brydżu i pływaniu. Og­
nisko TKKF „Cabanos” — w siat­
kówce kobiet, najlepszymi wędka­
rzami okazali się reprezentanci Lu 
melu, a w turnieju koszykówki 
zwyciężyło Ognisko „Wazów’. W kia 
syfikacji najwszechstronniejszych, 
wśród pań triumfowała Irena Krat­
ko z „Żastalu" przed Hanną Guders 
ką („Szarotka") oraz F.lżbictą Ka 
dulą („Energetyk”), natomiast wśród 
panów — Roman Gudcrski („Sza­
rotka”) przed Donatem Hadrychem 
(„Gwardia") i Markiem Szymanow­
skim (RUS W).

— Niebawem rozpoczniecie kolej­
ny cykl. Gdzie mają zgłaszać się 
chętni?

— Przyjmujemy ekipy z zakła­
dów pracy, dzielnic, grupy przyja­
ciół, reprezentacje ulip. Nie ma 
sztywnych wymogów regulamino­
wych Proponujemy porcje niez.będ 
nego dla organizmu wysiłku fizycz 
nego, prosimy o włączenie się do 
tej wspólnej, pożytecznej zabawy. 
Skromne dotacje otrzymywane z 
ZW TKKF oraz wpisowe z pewno­
ścią również w nadchodzącym ro­
ku sensownie wykorzystamy. A 
chętnych prosimy o zgłaszanie się 
w ZM TKKF, al, Niepodległości 1, 
65-048 Zielona Góra, tel 31-30.

— Dziękuję za rozmowę życząc, 
by w 1985 r. uczestników było zna­
cznie więcej. Proponujecie jeszcze 
bogatszy program, w którym każdy 
znajdzie dla siebie coś interesujące­
go. Pora też podziękować właścicie 
lom obiektów sportowych, którzy z 
reguły są wam życzliwi.

R. SIUDA

Bilans eliminacji
„Itaco ’86”

Mecz grupy i  m iędzy C yprem  i Ho 
land ią  zakończył tegoroczne elim ina­
cje p iłkarsk ich  m istrzostw  1986 r. w 
Europie. W sum ie rozegrano 43 spot­
kan ia , w k tó rych  nie obyło się bez 
niespodzianek. Zaliczyć do n ich  n a ­
leży zw ycięstw o Albanii nad Belgią 
I rem is te) sam ej d rużyny  w w yjaz ­
dow ym  meczu z Polską. Dobrze spi­
syw ały się Inne zaliczane do grona 
outsiderów  zespoły. Malta, k tó ra  prze 
g rała z RFN 2:3, C ypr rozgryw ając 
dobre po jedynki z A ustrią (1:2), Wę­
gram i (1:2) 1 Holandią (0:1), czy islan 
dia, k tó ra  pokonała W alię 1:1). N ajbar 
dziej p rzekonyw ające zw ycięstw o w 
tegorocznych m eczach e lim inacy jnych  
odnieśli Anglicy w ygryw ając  z T u r­
c ją  (8 :0),

W yniki tegorocznych m eczów:
G rupa I: Polska — G recja  2:1, Bel­

gia -  A lbania 3:1,' Polska — A lbania 
2:2, G recja  t  Belgia 0:0, Albania 
Belgia 2:o,

G rupa D: Szwecja — Malta 4:0, 
Szwecja - Portugalia  0:1, Portugalia
— CSRS 2:1, RFN - Szwecja 2:0, CSRS
— Malta 4:0, P ortuga lia  — Szw ecja 1:3, 
Malta - RFN 2:3,

G rupa ID: F in landia — Irland ia  Pin, 
1:0, Irland ia  Pin. — R um unia 3:2, An­
glia -  F in landia 4:0, T urc ja  — Fin 
landla 1:2, T urc ja  Anglia 0:8, Irian  
dia Pin. - F in landia 2:1,

G rupa IV: Jugosław ia — Bułgaria 
0:0, L uksem burg -  F rancja  0:4, NRD
— Jugosław ia 2:3, L uksem burg — NRD 
0-5. F rancja  -  B ułgaria 1:0, Bułgaria
— L uksem burg 4:0, F rancja  - NRD 
2:0.

G ru p a  V: C y p r  -  A ust r ia  1:2. W ę ­
g ry  — A u s t r i a  3:1, H o land ia  — W ęgry  
1:2. A u s t r ia  -  H o land ia  1:0 C y p r  
W ęgry  1:2. C y p r  -  H o lan d ia  0:1 

G r u p a  VI: N orw eg ia  -  S z w a jca r ia  
0:1, I r l an d ia  -  7.SRR 1:0, D ania  — 
N orw eg ia  1:0, N orw eg ia  - Z SRR 1:1 
S z w a jca r i a  -  D an ia  1:0, N orw eg ia  — 
I r lan d ia  1:0, D an ia  -  I r l an d ia  3:0: 

G ru p a  V II: I s land ia  — W alla  1:0, 
Szkocja  • I s land ia  3 :0, l l i s z n an la  — 
Wal ia  3:0, W alla  Is land ia  2:1, Szko 
c ja  — H iszpan ia  3:L

KUPON PLEBISCYTOWY — 1984

1. ... .. 10 pkt. 6. ............ ........ 5 pkt.

2.... 9 pkt. 7. ................................ 4 pkt

2. .................................... . 9 pkt. 7......... ................................  4 pkt,

4. .....................................  7 pkt B......... .............................2  pkt.

8. ............................ .....  « pkt. 10. .... ............................. 1 pkt.

10.8 J. Fabiś (Lubusz Strzelce 
Kraj,)

11.05 P. Gintowt (AZS-AWF)
10.9 G. Nowak (AZS-AWF)
10.9 Zb, Kewkowski (AZS-AWF) 
11,40 W. Radziński (AZS-AWF')
11.2 M. Kieling (AZS-AWF)
11.3 J. Konwiński (Lubusz Słubice)
11.3 A. Kowalski (Znicz Dębno)
11.3 P. Furman (Znicz Dębno)
11.3 I. Karpiński (Piast M-cz)

200 M
rek. okr. — E. Krawsz 21,4 (80 r.) 
przeć ubr. — 22,40 
przeć. br. — 22,65 

22,21 P. Gintowt (AZS-AWF)
22,27 J. Fabiś (Lubusz Strzelca 

Kraj.)
22.2 G. Nowak (AZS-AWF)
22.3 Zb. Rewkowski (AZS-AWF)
22.00 W. Radziński (AZS-AWF)
22.6 .1 Szynkiewicz (AZS-AWF)
22.9 K. Dobrowolski (AZS-AWF)
23.0 I. Karpiński (Piast M-cz)
23.2 P. Furman (Znicz Dębno)
23.3 W. Wieczorkiewicz 

(AZS-AWF)
400 M * 1

rek. okr. — A. Srulowski 48,1 
(76 r.)

przeć. ubr. — 51,00 
prz.ee. br. — 51,99

50.80 P. Filip (AZS-AWF)
50.80 I. Karpiński (Piast M-cz)
51.10 J. Szynkiewicz (AZS-AWF) 
51,44 K. Wierzbowski (Lubusz Słu­

bice)
52.3 K. Dobrowolski (Lubusz 

Strzelce Kraj.)
52.4 L. Barwiński (Znicz Trzciel)
52.5 W. Wieczorkowski (AZS-AWF)
52.6 K. Borek (Lubus# Strzelce 

Kraj.)
52,8 T. Pawłowski (AZS-AWF)
53.0 J. Iwaszkiewicz (Lubusz 

Strzelce Kraj.)
800 M

rek. okr. — K. Wierzbicki 1.51,4 
(83 r.)

przeć. ubr. — 1.56,14 
przeć, br. — 1.57,07 ,

1.52.05 T. Pawłowski (AZS-AWF)
1.52.59 R. Wierzbicki (AZS-AWF)
1.52.80 P. Filip (AZS-AWF)
1.55.2 A. Wiśniowski (AZS-AWF)
1.56.6 M. Hoffman (Lubusz Strzel­

ce Kraj.)
1.59.7 D, Kaczmarek (Lubusz 

Strzelce Kraj.)
2.01.59 K. Borek (Lubusz Strzelce)
2.01.6 L. Barwiński (Znicz Trzciel)
2.02.2 M. Rutkowski (AZS-AWF)
2.02.7 T. Golec (AZS-AWF)

1500 M
rek. okr. — R. Wierzbicki 2.44,94 

(83 r.)
przee ubr. — 3.59,25 
przeć. br. — 4.01,01

3.46,88 R Wierzbicki (AZS-AWF)
3.52.10 T. Pawłowski (AZS-AWF)
3.52.19 J. Karol (AZS-AWF)
3.57.1 I. Witkowski (AZS-AWF)
3.58.20 J. Bartosik (AZS-AWF)
3.59.8 T. Golec (AZS-AWF)
4.05.2 A. Wiśniowski (AZS-AWF) 
4.10,87 D. Kaczmarek (Lubusz

Strzelce Kraj.)
4.13,65 K. Karpiak (Lubusz Słubice) 
4.14,15 M. Hoffman (Lubuai Strzał­

ce)
3000 M

rek, okr. — J. Karol 8.05,6 (83 r.) 
przeć. ubr. — 8.52,21 
przeć. br. — 8.55,8

8.20.5 R. Wierzbicki (AZS-AWF)
8.34.3 I. Witkowski (AZS-AWF)
8.34.5 ,T. Bartosik (AZS-AWF)
8.45.0 P. Filip (AZS-AWF)
8.47.3 T. Golec (AZS-AWF)
8.48.0 D. Kufel (AZS-AWF)
9.16.8 T. Linder (Lubusz Słubice)
9.22.2 K Karpiak (Lubusz Słubice)
9.24.0 Zb. Cielecki (AZS-AWF)
9.25.2 M. Hoffman (Lubusz Słubice)

R. KULCZYCKI

i

i *

(dokładny adres)

TELEWIZJA
PROGRAM 1: 6 TTR. Uprawa .us- 
lin, sem. HI — Uprawa rzepaku o- 
zimego i jarego; 0.30 TTR Hodowla 
zwierząt, sem. lii — Użytkowanie 
koni; 9 Kino teleferii — „Błękitny 
kobierzec film prod czech.; 9.45 
Film  dla U zmiany „Odwieczny 
zew" (17) — „Boi i gniew" — se­
rial prod. radź.; 19.50 Dt — wiado 
mości; 11 Domowe przedszkole; 13.30 
TTR. Biologia, sem I — Rozmnaża­
nie generotywne t wegetatywne roś 
lin; 14 TTR Chemia, sem, I — Reak 
cje chemiczne w roztworach elektro 
litów; 15.50 NURT — Pedagogika 
wczesnoszkolna — Kształtowanie do 
jęć; 16 20 Program dnia: 16.25 Dt — 
wiadomości; 16.30 Dia dzieci „Maj. 
sterklepka"; 16.55 Dla dzieci: „Pią 
tok z Pankracym ”; 17.20 Dt — wia 
domości; 17JO „Tele-gol”; 18 „Bez 
próby" — spotkanie z zespołem

„Kombi"; 19 Dobranoc „Chłopiec z 
plakatu”; 19.10 „Nie tylko dla węd­
karzy' ; 19.30 Dziennik telewizyjny, 
20 Monitor rządowy; 20 30 „Odwiecz 
ny zew” (18) — „Ból i gniew" — 
serial prod. radź.; 21.35 Dt — ko­
mentarze; 22.05 „Sprawa dla repor 
tera"; 22.45 „Dwadzieścia lat minę­
ło” — „W domu” — film fab prod 
TP; 23.25 Dt — wiadomości

PROGRAM U: 17 25 Program 
dnia; 17.30 „Śledztwo w sprawie 
nauki”; 18 „To trzeba wymyślić
18.30 Program lokalny; 19 „Pobo­
cza sportu" — „Na ostrzu łyżwy";
19.20 Przeboje „Dwójki”; 19.50 
Dziennik telewizyjny; 20 „Z dym­
kiem cygara"; 20.15 „Mądrej gło­
wie" — „Przyszła baba do lekarza ', 
20.45 „Było, nie minęło" — maga­
zyn filmów dok.; 2l!l5 Dt — wy­
darzenia, telefon „Dwójki”; 21.30 Ga 
lerie świata „Muzeum Rosyjskie w 
Leningradzie" — „Na przełomie wie 
ków", 21.55 Wieczór w teatrz.e z V\n 
drz.ejem Żurowskim — Pierre Ma- 
rivaux — „Igraszki trafu i miłości”; 
23.25 Dt — wiadomości.

TV BERLIN:

PROGRAM I: 10 Rok 1984 — prze 
gląd wydarzeń; 11 Dry Martini; 11.55 
Wystawa kwiatowa w Berlinie; 13 
Film dla młodzieży; 18.30 Łzy pół­
nocnego słońca; 19 Film przyrod­
niczy; 1930 Dziennik; 20 Trzy cza­
rujące siostry — komedia film ; 
22.35 Dublet dla Maurycego — film 
fab. ' v

PROGRAM 11: 11 Jeleń ze złotym 
porożem — radziecki film fab.; 16.05 
Międzynarodowy kalejdoskop mu­
zyczny; 16.30 Skarb kapitaną Mar- 
tensa — film fab.; 18 PioJfenki w 
śniegu; 19 Muzyka filmowi r Dag 
mar Frederic; 20 Woskowa wiązań 
ka kwiatów — film krymin ; 22.4o 
Ballada o Naryamic.

RADIO
PROGRAM li (, 7. I, 9, 10, 12 08,

14, 16, 18, 19, 20, 22, 23 — Wiad.; 5.30 
— 9 Poranne sygnały; 9—11 Cztery 
pory roku;. 11.05 Konc. przed hejna­
łem; 2.30 Muzyka folklorem malo­
wana; 12.45 Rolniczy kwadrans;
13.10 Radio kierowców; 13.30 Cudze 
chwalicie, swego nie znacie; 14.05 
Magazyn „Rytm”; 15,55 Radio kie­
rowców; 16.15 Bank przebojów;
17.25 Dyskretny urok franc. piosen­
ki; 18.15 Konc. dnia; 19.30 Radio 
dzieciom; 20.10 Konc. życzeń; 20.40 
Wiersze dla ciebie; 21.15 Muzyka ba 
roku; 22.25 Repctycje z jazzu pol­
skiego; 23.10 Panorama świata; 23.30 
Konc. życzeń od rodaków z zagra­
nicy dla rodzin w kraju.

PROGRAM II: 6, 8, 13. 17, 20 — 
Wiad.; 6.30 PR Zielona Górą; 8.30 
Poranna serenada; 9 i 23 „Morze, 
morze" — ode.; 9.20 Muzyka; 9.50 i
16.50 „Jedynym wyjściem jest 
śmierć” — ode.; 10 Godzina meloma 
na; 11.10 Muzyczny non-stop; 12 „Z 
Poznania do Meksyku” — rep.;
12.25 W stronę jazzu; 13.05 Z malo­
wanej akrzyni; 13.30 Album opero­

wy; 14 Nowości krajowej fonogra­
fii; 15.10 Wirtuozi różnych instru­
mentów; 15.30 Folklor na mapie 
świata; 16 Wielkie dzieła, wielcy wy 
konawcy; 17.U5 PR Zielona Góra;
18.30 Klub stereo: 19.30 Wieczór w 
filharmonii; 20.55 Przed Sylwestrem 
’84; 2L 30—1.00 Literatura i muzyka

PROGRAM III: 8. 9, 12, 15, 16, 17
18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy do 
Trójki; 9.20 Maia poranna muzyka: 
10 Magazyn studencki; 11 Prosto z 
kraju; 11.20 Muzyczny Interklub:
11.50 i 19.50 „Dzienniki" -  ode ;
12.05 W tonacji Trójki; 1310 Pow­
tórka z rozrywki; 14 Boże Narodzę 
nie w muzyce baroku; 15.05 Rock 
po polsku; 16—19 Zapraszamy do 
Trójki; 19 „Kariera Nikodema Dyz­
my" — ode. 19.30 Trochę swingu; 
20 Trój-Dźwięk; 21 Trzy kwadranse 
jazzu: 22.15 Śpiewać poezję; 23 Za­
praszamy do Trójki.

PROGRAM IV: 7. 12.05, 17, 19.30.
23.50 — Wiad.; 7.10 NURT: 7.40 Jęz. 
rosyjski; 8.10 Z dala od zgiełku;

8.30 Muzyczne wycinanki; 9.05 „Śpią 
ca królewna" (II) — słuch dla dzie 
ci; 9.35 Notatnik kulturalny; 10 
Czym jest Ziemia?; 10.30 Zimowe 
impresje w muzyce: 11 „Dla ludu 
mego śpiewać chcę” (Rzecz o Marii 
Zientarze-Malewskiej); 11.30 Płyto­
we kolekcje; 12.30 Radio Moskwa; 
13 Śnieżne szaleństwo; 14—16 Popol. 
młodych słuchaczy; 16 „Wysoka fa­
la" — ode.; 16.30 Widnokrąg; 17.05 
Koncerty instrumentalne: 18 Moje 
hobby: 18 40 Studio ekspertów; 19.40 
Jęz. angielski; 19.55 O twórczości 
dla dzieci; 20.20 22 Wieczór muzy­
ki i myśli; 22 Na skrzydłach nieśni;
22.50 Lektury Czwórki: 23 Muzyko- 
terapia: 23.30 Człowiek i nauka.

PR ZIELONA GÓRA: 6.30 Radio- 
poranek; 17.05 Wiadomości i muzy­
ka; 17.15 Felieton -  Nasz glos; 17.25 
Muzyka; 17.30 3x10 minut muzyki 
rozrywkowej — stereo; 18 „Lad in­
formacyjny" — rep.; 18.20 Odkurzo­
ne melodie i piosenki.


